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Parlament brytyjski uchwalił 
pożyczkę na zbrojenia 


Przyszła wojna będzie najstraszniejszym zjawiskiem 


„Bezpieczeństwo zbiorowe 


Mowa Baldwina 


Londyn 19. 2. PAT. Późną nocą po prze- 
mówieniu premiera Baldwina, który uzasad- 
riał konieczność zwiększenia zbrojeń angiel- 
skich zarówno z brytyjskiego jak z między. 
narodowego punktu widzenia Izbą Gmin u- 
chwaliła ustawę upoważniającz rząd do za- 
ciągnięcia pożyczki do wysokości 400 milio- 
nów funtów szierlingów. Uchwała zapadła 
329 głosami przeciwko 145. 

* z * 

Londyn, 19. 2. (C). Agencja Reutera komu- 
aikuje: W przemówieniu, wygłoszonym w izbie 
gmin przed uchwaleniem rezolucji upoważnia- 
jącej rząd do zaciąguięcia pożyczki, premier 

dwin przytoczył wypowiedziane oetatnię 
przez min, Edena słowa, oświadczając, że sta- 
nowią one wyrażne i słuszne odzwierciadlenie 
poglądów rządu. Słowa te brzmią: Wojska bry- 
tyjskie nigdy nie zostaną użyte bądź to w woj- 
nie napastniczej, bądź w celu niezgodnym x 
paktem -Ligi Narodów lub- paktem Kelloga. 
Mogą być one użyte i w razie konieczności .zo- 
staną użyte celem obrony W. Brytanii i bry- 
tyjskiego Commonwealth'u, mogą być i w razie 
konieczności zostaną użyte celem obrony Fran- 
eji i Belgii w wypadku niesprowokowanej na- 
paści, zgodnie z istniejącymi zobowiązaniami 
W. Brytanii. Mogą być i, jeśli zostanie zawarty 
nowy pakt zachodni, to zostaną użyte celem 
ochrony Niemiec, jeśli te padną ofiarą niespro- 
wokowanej uapaści ze strony wszystkich in- 
nych sygnatariuszów. W tej sytuacji będą one 
mogły być użyte celem niesienia pomocy ofie- 
rze napaści we wszystkich wypadkach, gdy W. 
Brytania uzna to za stosowne uczynić na mocy 
paktu Ligi Narodów. Oto obok traktatów so- 
juszniczych z Irakiem i Egiptem, naeze jedyne 
określone zobowiązania. 

W świetle tej deklaracji Edena — oświadczył 


JARMARK 
WYSPRZEDAŻOWY 
juliusz Nacht, Kraków, Stradom 5 


Oto kilka een dla przykładu: 
200 krawatów czysty, naturalny jedwab 
j (zamiast 6-8 zł) « © © 6 + : 2 . , , , 
200 krawatów jedwabnych, wyzertowanych 
100 bluzek jedwabnych panama. „ „,,, 
110 haiak damskiob jedwabnych, ozarnych 
250 fartusaków dziecięcych .. ... . 


wymaga druzgocącej siły 


premier Baldwin — należy rozpatrywać na- 
sze wnioski obronne. Celem wszystkich części 
składowych W. Brytanii jest i pozostaje wyłącz- 
nie utrzymanie pokoju. Rząd wytęża wysiłki, 
aby doprowadzić do pokoju w drodze zawar- 
cia paktu z b. mocarstwami lokarneńskimi, któ- 
ryby zastąpił stare Locarno. Możhwym by by- 
ło, żę w najbliższej przyszłości najbardziej za- 
chęcającą perepektywą, bylaby perspektywa 
paktu regionalnego. Uważamy pakty regional- 
ne za' posiadające kolosalną doniosłość. Lecz 
należy twierdzić, że dzisiejsza Liga Narodów 
różni się od Ligi Narodów pierwotnie pomyśla- 
nej i że trudności, powstające na drodze tych, 
którzy usiłują pracować na rzecz zbiorowego 
bezpieczęństwa w łonie Ligi Narodów, poza 
którą znajdują się pewne, nadzwyczaj potężne 
i najbardziej uzbrojone narody, są trudnościa- 
mi niemal nie do przezwyciężenia. 

Jedną z najbardziej zasadniczych przyczyn 
braku stabilizacji w Europie w ciągu ostatnie 
2—3 lat był brak równowagi pomiędzy zobo- 
wiązaniami i edpowiedzialnością W. Brytanii, 
a jej potęgą materialną. Nasza odpowiedzial- 
ność i zobowiązania przewyższały nasze możli- 
wości materialne i było nam o wiele trudniej 
robić to co chcemy, aniżeli w wypadku, gdyby- 
śmy mieli pętężniejsze ramię. Nie ma sprzecz- 
ności pomiędzy obroną narodową a zbiorowym 
bezpieczeństwem. Muei istnieć pewność, ze el- 
ły, etojące na straży porządku są bardziej po- 
tężne, aniżeli siły niepokoju, Jeśli jakakolwiek 
wojna wybnchnie obecnie w Europie, nie bę- 
dzie to wojna zlokalizowana, lecz ogarnie całą 
Europę i będzie najstraszniejszym że zjawisk, 
jakie można sobie wyobrazić. Jeśli siły są pra- 
wie równe, możemy mieć powtórzenie 1914 r. 
z jeszcze gorszymi okropnościami. Idea bez- 
pieczeństwa zbiorowego polega na tym, aby 
potęga z jednej strony była tak druzgocącą, 
iżby żaden napastnik nie mógł rozpocząć. Wów 
czas byłoby naprawdę tak, jak gdyby Liga Na- 
rodów była powszechna. Lecz jeśli macie wy- 
pełnić wasze zobowiązania wobec zbiorowego 
bezpieczeństwa, trzeba być dostatecznie potęż- 
nymi, aby się bronić, Gdyby istniał pakt wza- 
jemnej pomocy i nieagresji pomiędzy naroda- 
mi Europy Zachodniej, sądzę, że pakt taki 
mógłby zapewnić pokój. Lecz z chwilą, gdy 
pakt został złamany, a braliśmy w nim udział, 
to możemy być każdej chwili przeciwnikami 
potęgi europejskiej pierwszorzędnej pod wzglę- 
dem wojskowym i lotniczym. 

W imię zbiorowego bezpieczeństwa zawsze 
przypadnie na nas część uderzenia w walce 
morskiej. Również jesteśmy wystawieni na nie- 
bezpieczeństwo pod względem lotniczym. By- 
loby rzeczą nadzwyczaj niebezpieczną, gdyby. 
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SŁUCHAJCIE | 
KONCERTU 
JANA KIEPURY 


W niedzielę o godzinie 8'30 wieczór 


transmis e koncertu w kawiarniach: 


„FENIKS“ - Kawiarnia PLASTYKÓW = 
Restauracia A. HAWEŁKA 


na aparatach radiowych 


„ELEKTRIT" 


z głównego składu 


„ANTENA” | 


Kraków, Starowiślna 1 gównej p 


głównej poczty) 


W. Brytania weszła w ten sposób do paktu 
zbiorowego bezpieczeństwa, aby nie móc ode: 
grać w pełni swej roli i zapewnić ewej obrony 
w sposób wystarczający, Oto dlaczego zostały 
wam przedłożone wnioski — zakończył pre- 
mier Baldwin. 


Stany Zjednoczone 
wobec zbrojeń Anglii 


Waszyngton. 19. 2 PAT. Charles Edison 
zastępca sekretarza marynarki w deklaracji 
złożonej prasie powiedział m. in. Brytyjski 
program budowy nowych jednostek mors- 
kich nie wywarł złego wrażenia w kołach 
morskich Stanów Zjedn. Edison dodał że 
omawiał już z prez. Rooseveltem prograra 
brytyjski. Dalej Edison wyraził przekona: 
nie, że program ten otworzy rynek sunow= 
ców dla przedsiębiorstw amerykańskich, 
lecz stworzyć może trudności w produkcji 
potrzebnych materiałów do budowy moys- 
kich jednostek amerykańskich. 


ERY 0 W OWO i H 
zh T m Ar 


Dymisja Aleksandra Haftki 


Warszawa. 19. 2 PAT. P. Aleksandeń 
Haftka, kontraktowy radca. kierownik refa 
ratu żydowskiego w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. został z dniem 18 lutego br. 
zwołniony z zajmowanego stanowiska 1 Ze 
służby państwowej. 


„NOWY DZIENNIK“ eobota 20 lutego 1937 


Dr M. KAHANY Sl VIS PACEM... 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Z okazji opubikoWŚnia w Londynie „Bia- 
łej Księgi” zbrojeniowej pisze z goryczą kon 
serwatywna „Morning Post”, że gdyby poli- 
tyka Wielkiej Brytanii w latach powojen- 
nych nie powodowała się utopijnym pacyfiz- 
mem, lecz trzeźwym realizmem, to naród an- 
gielski nie znalazłby się obecnie w obliczu 
tak ciężkich i koniecznych ofiar. Biała Księ 
ga stwierdza w istocie, że „byłoby niemąd- 
rym spodziewać się na najbliższe pięć lat 
mniej niż półtora miliarda funtów (39 miliar 
dów złotych) wydatków na zbrojenia brytyjs 
kie. Przypominając historyczne słowa prus- 
kiego generała Blichera o Londynie jako 
„pięknym mieście dla wyrabowania” kończy 
dziennik angielski swoje smętne rozważania, 
aforyzmem, że nic bardziej nie może zagra 
żać pokojowi, jak źle strzeżone skarby i bo- 
sactwa. > 

Pod wpływem bolszewizmu, faszyzmu a 
szczególnie niemieckiego hitleryzmu powró- 
cil świat cały do militaryzmu opartego o pra 
starą dewizę „si vis pacem, para belum” i 
przeklina alpo conajmniej, wstydzi się krót- 
kiego powojennego „szału” pacyfistycznego i 
jego „rozbrojeniowych utopyj”. Im będziemy 
silniejsi, im lepiej uzbrojeni i przygotowani 
do wojny, tym mniejszym będzie niebezpie- 
czeństwo wojny — tak mówi dziś nietylko 
Hitler, Goebbelg, Stalin i Mussolini, ale tak 
mówią także wszyscy ministrowie wojny 
państw demokratycznych. Różnica polega je- 
no na tym, że podczas gdy w państwąch o 
ustrojach „totałnych” wychowujących młe- 
dzież i eały naród w militaryźmie istnieje już 
terąz o ile nie otwarta chęć, to w każdym ra 
zie bezwzględna gotowość do wojny, to w pań 
stwąch o ustroju demaokratycznym panuje, 
mima: gorączkowych zbrojeń, obawa przed 
wojną i odraza do niej Tym się uumaczy, 
że filozofia polityczna oparta na zasadzie „si 
vis pacem para bellum” czyli utrzymywanie 
pokoju zapomocą równowagi sił militarnych 
paraliżujących się wzajemnie, nie znajduje 
obecnie choćby nawet chwilowego praktycz- 
nego zastosowanią. Od wielu lat jesteśmy już 
świadkami wojen lokalnych albo — jak obec 
nie w Hiszpanii — zlokalizowanych wojen 
międzynarodowych, których wyniki wypada- 
ję bezsprzecznie na korzyść państw total- 
nych. Polityka międzynarodowa, która przez 
pewien czas w oparciu o Iigę Narodów kie 
rowała się zasadami prawa i poszanowania 
traktatów, powróciła obecnie do starych me 
tod szantażu i wymuszania. Trzeba być śle- 
pym i głuchym, by nie dostrzec, że Francja 
i Wielka Brytania ulegają coraz .bardziej 
szantażom państw totalnych, w pierwszej li- 
nii, szantażowi hitlerowskich Niemiec. 

! Londyńska komedia „nieinterwencyjna” w 
sprawach Hiszpanii jest chwilowo najbar- 
dziej jaskrawym przykładem triumfu szanta 
żu niemiecko - włoskiego. Ale nie jest to by 


ler uzależniał zawsze od odzyskania „pełne- 
go równouprawnienia”), uzyskają bez woj- 
ny bodaj kilka swoich dawnych kolonii afry 
kańskich. Są już nawet tacy przemądrzali 
aoradcy rządów brytyjskiego i francuskie- 
go. którzy udowadniają, że kolonie afry- 
kańskie przysporzą Niemcom więcej kłopotu 
do utrzymania pokoju bodaj przez najbliż- 
sze kilka lat. W międzyczasie Wielka Bryta- 
nia będzie tak potężnie uzbrojona, że będzie 
mogła. całkiem inaczej mówić z „Herr Hitler” 
(tak stale pisze prasa angielska o kanclerzu 
Rzeszy...) 


s * 


* 

W Lidze Narodów przyjęto z zadowole- 
niem wiadomość o nominacji szwajcarskiego 
profesora Karala Burckhardt - de - Reynolda 
na stanowisko Wysokiego Komisarza Ligi 


Brzytewka TOLEDO- Brillant 


o wkięsłym szlifie. 


w komiiecie 
Londyn, 19. 2. PAT. Kompromisowy plan 
kontroli angiełskiej w Portugalii przewiduję 
zawarcie specjalnego układu dwustronnego po- 
między Wielką Brytanią i Portugalią, na mocy 
którego Portugalia dopuści na swoje teryto- 
rium 60 agentów brytyjskich, którzy będą roz* 


Zawiadamiamy, 


że z okazji przeniesienia lokalu największej w 
Polsce pralni Stella Ska z o. o. Kraków, pl. Ma- 
riacki 9 na ul. Gołębią 2, liczymy w dniu 22 H. 
1937 za czyszczenie na sucho i pranie połowę 
ceny normalnej: Ubranie zamiast zł. 5.— tylko 
zł. 2.50, suknia zamiast zł 250 tylko zł. 1.25, pra- 
nie kołnierzyka zamiast 12 gr. tylko 6 gr. i E dł 


lokowani w 6 głównych portach portugalskich, 
Agenei ci będą posiadali prawo wykonywania 
w dowolny sposób kontroli zarówno w portach 
jak i w obrębie całego terytorium Portugalii, 
į aczkolwiek podkomitet przyjął jako zasadę, że 


| z chwilą wprowadzenia skutecznej kontroli w 
najmniej ostatni przykład. Można już dziś | portach, kontrola granic lądowych Portugalii 


przewidzieć, że propaganda niemiecka za nie bedzie konie na: 

zwrotem „zrabowanych” kolonii będzie — po| Wielka Brytania ze swej strony daje komi- 
triumfie popiera jących generała Franco tetowi nieinterwencji swą gwarancję, że kou- 
wojsk włoskich i niemieckich w Hiszpanii — ; trola będzie skutecznie wykonywana i że Por- 
drugim etapem waiki dyplomatycznej między tugalia nie naruszy zasad, na jakieh opierać się 
państwami totalnymi a obawiającą się woj- | będzie ogólny plan kontroli. 

ny demokracją zachodnio - europejską. Za- londyn, 19. 2. PAT. Komieja ekspertów,, 
równo w Anglii jak i we Franeji panuje już która dziś po południu opracowywała prak- 
teraz przekonanie, że lepiej będzie „ ko | *YCZny plan kontroli morskiej z ewentualnym 
ić” Niemcy hitlerowskie i ich potrzebę trium 
fów prestiżonwych zapomocą zwrotu kilku 
małowartościowych obszarów afrykańskich, 
niż podniecać bardziej jeszcze nieobliczalne 
apetyty ekspansji europejskiej hitleryzmu. 
Jest zatem mimo wszystkich zaprzeczeń mi- 
nistrów angielskich i mimo ostrych artyku- 


łów prasy francuskiej bardziej niż prawdo”  ;4, ciężkiego przemysłu Ordzonikidze, urodzo- 


podobnym, że Niemcy, w zamian za kilka go ny w roku 1886. Ordzonikidze był członkiem 
łosłownych przyrzeczeń i ewentualnie w za-i WCIK ZSR. 


Nagły zgon wybitnego dygnitarza 
sowieckiego 
Moskwa, 19. 2. PAT. Dziś o godzinie 17.30 


zmarł na Kremlu na udar serca ludowy komi- 


GENEWA, w lutym. 


mian za powrót do Ligi Narodów (który Hit Narodów w Gdańsku. "Nominacja ta zaprze- 


czyła rozsiewanym ostatnio pogłoskom o rze 
komo już się dokonującym formalnym „An- 
schlussie” Gdańska do Rzeszy. Obecnie ży- 
czą sobie tu wszyscy tylko, by p. Burckhardt 
szczęśiiwie do Gdańska dojechał i tam mógź 
rozpocząć jakieś faktyczne urzędowanie w 
duchu postanowień traktatu wersalskiego i 
ostatniej rezolucji Rady Ligi Narodów. 

Poza tym żyje Liga w tych zimowych mie 
siącach tylko tęsknotą do lepszej przyszłoś- 
ci. Wielki sezon zapowiada się dopiero na pię 
kny miesiąc maj, kiedy to zbierze się pońow 
nie Rada Ligi Narodów, a zaraz po niej nie- 
zawodnie nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi, 
celem przyjęcia w poczet swoich członków no 
wego państwa wyemancypowanego — Egip 
tu. Mimo sympatii, z jaką niezawodnie po- 
witają wszyscy członkowie Ligi tego nowego 
kandydata, nie będzie wstąpienie Egiptu te= 
go nadzwyczajnego Zgromadzenia. głównym 
wydarzeniem: będzie nim raczej przewidzia 
ny powrót Italii na łono Ligi, poprzedzony 
bezceremoniałnym pogrzebaniem wszelkich 
resztek i wymazaniem każdego śladu byłe. 
go członką Ligi — Etiopii. ` 

W tym samym okresie zbierze się w Ge- 
newie, w małym pokoiku, w intymnej atmos 
ferze posiedzeń ściśle poufnych i zdala od 
wielkiego zgiełku, Stała Komisją Mandator 
wa celem badania sprawozdań rządu brytyj 
skiego o zajściach w Palestynie i przyszłej 
polityki brytyjskiej w uwiązku z odbudową 
Żydowskiej Siedziby Narodowej. 


Nareszcie porozumienie 


nieinterwencji 
rozumienia co da szczegółów tego planu. We- 
dług propozycyj ekspertów flota Portugalii i. 
flota Sowietów, kontrolować mają wybrzeża 
Hiszpanii w zaioce biękajekiej, przy Czym czę 
ści wybrzeża będącego w posia u wojsk na' 
cjonalistycznych kontrolowane będą pnzez flos 
tę sowiecką, części zas będące w posiadaniu 
wiejsk rządowych komirolowane będą przez 
flotę portugalską, 


Z 7-mio miesięcznym opóźnieniem 
Rzym, 19. 2. PAT. „Giornale d‘ Italia”, o- 


mawiając porozumienie, osiągnięte w Londy: 
nie na temat ochotników i kontroli, stwierdza, 
że porozumienie tu zapadło z 7-miesięcznyjm 
opóźnieniem, gdyż minister Ciano wysunął pro- 
pozycje w tej sprawie jeszcze w sierpniu ubie 
głego roku, Rząd włoski kontynuuje „Giorna: 
le d'Italia", przygotował już dekret, który za: 
pewnia, że żaden obywatel włoski ani cudzo- 
ziemiec nie będzie mógł wyjechać z teryto- 
rium włoskiego do Hiszpanii celem brania u- 
działu w wojnie domowej. Mimo, że porozumie- 
nie w tej sprawie jest dużym krokiem naprzód, 
byłoby jednak rzeczą niewłaściwą sądzić, że 
sprawa nieinterwencji została ostatecznie roz- 
wiązana, pozostaje jeszcze kwestia pomotćy fi- 
nansowej, niesionej walczącym, oraz sprawa od- 
pływu złota z banku hiszpańskiego, zagaduie- 
nie agitatorów politycznych, przebywających 
ką terenie Hiszpanii oraz sprawa odwołania 
wszystkich ochotników, którzy przybyli do Hi- 
ezpanii, aby brać udział w wojnie domowej, 
Wszystkie te zagadnienia będą musiały być rozm 


udziałem Sowietów i Portugalii doszła do po” | wiązane zgodnie z żądaniem Włoch i Niemiec. 
RADZE O a a 


COo 3. oo O ane wmn oai antec 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Adria — Atlantic — Uciecha 
Ważny %. IL Wyoiąć 1 przedłożyć do wymiany: 


w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 


lub w Adm. ?N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


„NOWY DZIENNIK* sobota Z0 lutego 193? 


Niechęć do zbyt jaskrawego ryzyka 
i nieprzemyślanych eksperymentów 


Mowa min. Kwiatkowskiego 


Warszawa, 19. 2. (Sin). Pod koniec posiedze- | potrzebna jest należyta statystyka podatków 


ma komisji budżetowej Senatu w dn. 18 bm. 
pan wicepremier i minister skarbu inż. Euge- 
niusz Kwiatkowski, wygłosił przemówienie, w 
którym udzielił szeregu wyjaśnień w sprawach 
poruszonych w toku dyskusji. 

Aczkolwiek może się to wydać paradoksem, 
jednakże tak jest w rzeczywistości, że każdy 
resort państwowy ma swoiste cechy charakte- 
rystyczne. Wojsko, gdyby nie miało głębokie- 
go poczucia narodowego, nie byłoby zdolne do 
wykonania swych zadań. Cechą ministerstwa 
opieki spolecznej jest dążność do zapewnienia 
równowagi interesów społecznych. Gdybym 
chciał określić dążność ministerstwa ekarbu, 
powiedziałbym, że istnieje w nim zawsze pe- 
wien instynkt konserwatyzmu, niechęć do zbyt 
jaskrawego ryzyka i nieprzewidzianych ekspe- 
rymentów, Dlatego też, chociaż rozumiem in- 
tencje p. sprawozdawcy i Ks. Radziwiłła, nie 
mogę przyłączyć, się ani do „radykalizmu“ re- 
feratu, ani do wniosków. Ja również dostrze- 
gam pewne błędy i braki tak w resorcie jak i 
w budżecie. Zapewniam, że nie wyrosłem ani z 
soli monopolowej ani z podatków, czy z tej 
„tajemniczej wiedzy”, jaką są opłaty stemplo- 
we, mogę więc obiektywnie patrzeć na rzeczy- 
wistość. 

BUDŻET I PRELIMINARZ 

Zapytywano, czy obecny budżet pokrywa się 
z preliminarzem. Nie, W jednych pozycjach 
dochodów wypadł on korzystnie, w innych za- 
wiódł Ważnym jest jednak ogólne nastawienie 
w stosunku do budżetu — postulat, iż ma on 
być zrównoważony. O tę równowagę krok za 
krokiem walczymy. Dyspozycja sejmu o utrzy- 
manie równowagi budżetowej, posiada wartość 
nadzwyczaj wielką, pozytywną. 

PODATEK OD UPOSAŻEŃ 

Z tym ściśle wiąże się kwestia specjalnego 
podatku od uposażeń. Muszę kategorycznie 
sprzeciwić się podważaniu zasady poboru tepo 
podatku przez cały rok budżetowy 1937138. O- 
graniczenie poboru jego do wynagrodzeń po- 
wyżej 400 zł. miesięcznie zmniejszyłoby ten po- 
datek o 90 proc. jego wartości. Zdaję sobie 
sprawę, iż wysiłek zrównoważenia budżetu epa- 
da największym ciężarem na urzędnika. Po- 
dobnie jednak, jeżeli warsztat prywatny znaj- 
dzie się w trudnościach gospodarczych, to prze- 
de wszystkim odbija się to na jego pracowni- 
kach, Mam całkowitą świadomość, że każda 
inna droga, np. droga pożyczek jest gorsza. niż 
ten podatek. Forma podatku choćby ciężkie- 
go, jest niewątpliwie zdrowsza od systemu po- 
Życzek, zaciąganych pod taką lub inną posta- 
cią, zazwyczaj od urzędników. Nie należy wre- 
szcie zapominać, że ten podatek specjalny u- 
możliwia utrzymanie równowagi miesięcznej 
budżetu, gdyż przy dość dużych wahaniach, ja- 

ie mamy we wpływach z wielu podatków, 
paiitek ten jest w każdym miesiącu pozycją 
stałą, 


REFORMA PŁAC 

Logicznym wyjściem z obecnej sytuacji jest 
reforma płac urzędniczych i przywrócenie nor- 
malnego podatku dochodowego, który dawniej 
mostał skasowany. Przy przyszłym prelimina- 
rzu budżetowym rzad zamierza wnieść odpo- 
wiedni projekt ustawy. Nie umiem obecnie o- 
kreślić, z jakiej części podatku specjalnego 
państwo będzie mogło zrezygnować przy tej re- 
formie. Ogólna tendencja reformy, wprowadza- 
jącej normalny podatek dochodowy, a usuwa- 
jącej podatek epecjalny — musi iść również 
w kierunku pewnego wyrównania „rozpiętości 
uposażeń“ z korzyścią dla pracowników niż- 
szych grup uposażenia. 
czy NASTĄPI REFORMA PODATKÓW? 

Byly tu zapytania, dotyczące głębokiej re- 
formy podatków. Gdybym miał powiedzieć, co 
trzeba zrobić, aby do tej reformy ostatecznie 
przystąpić, to uważam, że przede wszystkim po- 
trzebna jest klasyfikacja gruntów, następnie 


skarbowych, która nie jest obecnie dostateczną, 
gdyż redukcje dotknęły poważnie działy etaty- 
styczne. Po trzecie — trzeba mieć w ekarbie 
pewną sumę zapasów, bo każda reforma w naj- 
bliższym okresie daje zazwyczaj zmniejszenie 
wpływów podatkowych, choć w następnych o- 
kresach może przynieść ich powiększenie, po 
czwiarte, potrzebne jest przygotowanie aparatu 
skarbowego i księgowości, inaczej reforma 
wprowadziłaby wielki zamęt. Dopóki więc te 
warunki nie zostaną wytworzone, nie można 
będzie przystąpić do tej zasadniczej i głębokiej 
reformy. 


PRZEDSIĘBIORSTW A PAŃSTWOWE 

Jeżeli idzie o przedsiębiorstwa państwowe, to 
rzeczywiście wpłaciły one mniej w porównaniu 
z budżetem. Koleje państwowe wpłaciły 10 
procent sumy preliminowanej, wskutek czego 
procent ogólnej kwoty wpłat wszystkich przed- 
siębiorstw wynosi 30 proc. Nie mogę się więc 
zgodzić, żeby preliminarz na r. 1937,38 pod- 
wyższał wpłaty w tym preliminarzu przewidzia- 
ne. Mówiąc o wpłatach P. K. P. — trzeba pa- 
miętać, że na sytuację tego przedsiębiorstwa 
wpłynęło szereg momentów z okresu kilku lat. 
Kolej więc ma znaczne zadłużenia krótkoter- 
minowe i musi liczyć się z ich obsługą. Następ- 
nie wprowadzono w r. zeszłym obniżkę taryf 
na 80 miln zł.. wreszcie należności za tranzyt 
— jak wiadomo — zostały wstrzymane, a na- 
stępnie tranzyt został zmniejszony. 


CO SŁYCHAĆ Z DŁUGIEM NIEMIECKIM? 

Były zapytania związane z odmrożeniami nie- 
mieckimi. Mogło być tak, że dopóki nie za- 
warliśmy układn, jacyś zagraniczni wierzyciele 
mogli się układać z wierzyc'elami krajowymi. 
Z chwilą jednak, kiedy został zawarty układ, 
który reguluje sprawy finansuvwe, takie tram- 
zakcje musiały ustać. Odmroziliśmy już c-a 24 
miln, zl., spora część ma być jeszcze uzyskana 
w ciągu b. r. w towarach i w rozrachunkach. 
Pilnujemy oczywiście, aby towary przychodzące 
z Niemiec, tytułem tych odmrożeń, nie doty- 
czyły normalnego obrotu towarowego polsko” 
niemieckiego. Tak więc zamówiliśmy turbo-ge- 
neratory dla Rożnowa i różne maszyny specjal- 
ne. 


SPRZEDAŻ „WSPÓLNOTY INTERESÓW". 


Była wreszcie poruszona kwestia „Wspólno” 
iy interesów“ i wydzierżawienia lub sprzedaży 
przedsiębiorstw państwowych. Ta myśl jest do 
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w najwyższym. niedoścignionym gatunku 
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rozpatrzenia, choć nie są to sprawy łatwe i nie 
zawsze możliwe do urzeczywistnienia. Skarb 
państwa nie chce rozszerzać etatyzmu i napew- 
no nie dla tego powodu państwo nabyło »„Wspól 
notę Interesów“. Chętnie bym widział, aby 
skarb państwa został odciążony z prowadzenia 
szeregu przedsiębiorstw. 


PRZESZŁOŚĆ I PRZYSZŁOŚĆ 

Wracam do najistotniejszej rzeczy, t. j. do 
sprawy referatu. Muszę zaznaczyć, że rząd i 
izby ustawodawcze są po to, aby ludziom do- 
brze czynić, względnie ich sytuację poprawiać. 
Ale przecież jest przeszłość, której nie możemy 
przekreślić jednym pociągnięciem ręki i istnie* 
je przyszłość, w imię której musimy hamowaó 
indywidualistyezne zapędy. Dlatego też m. in. 
pie jestem w stanie za jednym pociągnięciem 
znieść podatku specjalnego, choć leży mt on na 
sercu. 

Aczkolwiek w nowym preliminarzu budze 
towym eą jeszcze napewno niedociąguięcia, to 
jednak ma om tę zaletę, że dąży do utrzymania 
równowagi. Uważam, że politykę, tamującą 
zbyt pochopne inowacje należy właśnie dziś. 
zalecić rządowi. 


Porozumienie z rybami 


Warszawa. 19. 2 (Sin.) Na dzisiejszym 
przedpołudniowym posiedzeniu Sejmu pos. 
Kamiński referował budżet Ministerstwa 
Rolnictwa. Poseł Dubieński krytykuje ostro 
politykę rolną min. Poniatowskiego dowo- 
dząc, że polityka ta nie daje żadnych rezul 
tatów i że parcelacja nie odpowiada intere 
som kraju.. Pos, Łazarski porusza zagadnie 
nie hodowli ryb, mówiąc że przed wojną, 
był trzymiesięczny czas ochronny dla ryb, 
w okresie tarła. Obowiązująca dziś ustawa 
znosi ten okres i wprowadza tzw. przez lud 
ność „zakłady położnicze dla ryb“ tj. miej 
sca, w których ryby mają odbywać tarło i 
gdzie nie wolno ich łowić. Kto z fachowców 
— pyta pos” Łazarski — zawarł takie poro 
zamienie z rybami? 

Popołudniu przemawiał pos. Bakon i o- 
czywiście nie obeszło się znowu bez antvse 
miekich wycieczek. : 


Red. Miedziński prostuje 


ustęp o „twardym rozkazie“ 


Warszawa. 19. 2. PAT. Biuletyn klubu 
sprawozdawców parlamentarnych podaje 
następującą notatkę: 

Redaktor „Gazety Polskiej" p. Miedzińs- 
ki zwraca się do innych redakcji z koleżeń 
ską prośbą o zamieszczenie następującego 
wyjaśnienia: 

W zakończeniu swego referatu na posie 
dzeniu klubu dyskusyjnego dnia 17 bm. B. 
Miedziński nie powiedział „a kto z nami 
nie pójdzie, tego zmusimy twardym rozka- 
zem“, natomiast zacytował końcowy ustęp 
mowy marszałka E. Śmigłego Rydza z dnia 
24 maja ub. r. brzmiący: 

„Koledzy, trzeba umieć patrzeć prawdzie 
w oczy. Gdybyśmy uważali, że Polska mo- 
że liczyć tylko na nas, mając trzvdzieści kil 
ka milionów obywateli, to świadczyłoby to 
tragicznie o Polsce. Wy, mając twarde, wy 
robione dłonie, jesteście do tego przygoto- 
wani, aby pierwsi chwycić za ten łańcuch, 
ale obok was muszą stanąć inmi i wy musi 
cie się starać o to, aby obok was stanęli 
wszyscy ci którzy mają poczucie siły i chcą 


tę siłę oddać w rzetelną służbę Polsce, oj- 
czyźnie czy państwu jak kto woli. A wy mu 
sicie zmaleźć dla nich zależnie od sytuącji 
przyjacielskie słowo, albo twardy rozkaz, 
nie mający żadnych względów ni pardonów 


Przemówienie płk. Koca 
będzie powtórzone 


Warszawa. 19. 2. (Sin.) Przemówienie 
płk. Koca będzie powtórzone w niedzielę o 
godz. 22.30. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 19. 2. (Sin.) W drugim dnin 
ciągnienia Loterii Państwowej padły większe 
wygrane na następujące Nra: 10.000 zł na Nr. 
146446, 5.000 zł 60751, 162656, 1.000 zł 19817, 
179648, 188776. 

W drugim ciągnieniu 15.000 zł nr. 104091, 
2.000 zł. na nr. 22841, 96865, 70285, 1000 zł na 
nr. 68206, 150696, 165101. 
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„NOWY DZIEMWĶ“ sobota 20 lutego 1037 


Przegląd prasy 


„Piastowi” -- w 


Organ Stronnictwa Ludowego „Piąst' ogła” 
szą obszerny artykuł, poświęcony połemice z 
Nowym Dziennikiem na temat stanowiska 
Jpresii tej partii wobec zagadnienia żydęw- 
skiggo, Przy tej aposolmości „Piast* amawia 
zasadniczo kwestię żydowską w Polsce, przy: 
taczając szereg argumentów, módnych dziś w 
publicystyce polskiej, Wśród tych argumentów 
znalazło się niestety spora legend, dużo iluzyj, 
a wiele przesłanek, których wartość polemicz- 
na jest znikoma z tej prostej przyczyny, że nie 
stanowią one wcale przedmiotu sporu i są zgo- 
dnie ujmowane i przez Polaków i przez Zy- 
dów. 
. Zacznijmy od legend. Na nasze twierdzenie, 
że Żydzi nigdy nie byi podporami ağaci, 
Piast" odpowiada: 

„Wiadomo bardzo dobrze wszystkim w 
Polśce; że Żydom nigdy tek dobrze się nie 
wiodło, jak właśnie w okresie rządów ea 
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Przytyk, Zambrów, Czyżew, awantury uni- 
wersyteckie, pomysły ewakuacyjne, bojkot — 
eto dowody, że nam się nigdy tak dabrze, pie 
wiodło, jak właśnie w okresie sanacji, Nekeza 
łoby już skończyć z legendą o pomyśliej sytua- 
cji Żydów w okresie sanacji i o Żydach jąke 
podporach rządów sanacyjnych. Cóż to za pod- 
pora, skoro stosuje się wobec niej politykę boj- 
kotu, eksterminacji i walki? Prawdą jest, że 
Żydzi odnieśli się pozytywnie do przewrotu ma- 
jowęgo w r. 1926 podobnie jak pozytywnie od- 
niosły się do tego przewrotu wszystkie żywioły 
demokraty czne w Polsce. Co było poiem, o 
tym wie napewno tak samo dobrze „Piast* jak 
i my i dziwić się należy, że wraca jeszcze de 
przestarzałej legendy. 

Ale „Piast“ nie zadawala się wyłącznie 
legendą, lecz stawia nam trzy pyiunia, przy” 
puszczając zapewne, że wprawia nas w zakło. 
potanie: 

Światu żydowskierau stawiamy trzy ma- 
stępujące pytania: 

1) Czy naród polski ma prawo stworzyć 
swój narodowy stan redni mieszczański, 
którego dotąd właściwie poza Wielkopolską 
nie ma. 

2) Czy ma prawo dążyć do njęcia w swo- 
je ręce handlu, rzemiosła i przemysłu, w 
czym go dotąd wyręczali prawie sdliącioia 
Żydzi. 

3) Czy Polak nie ma prawa, a nawet o- 
bowiązku popierania polekiego handlu, 
polskiego rzemiosła i polskiege przemyełu. 


Na te trzy pytania odpowiadamy jasno, wy” 
raźnie i szczerze: Tak! Dążenie do stworzenia 
narodowego stanu średniego w Polsce, do uję- 
cia handlu, rzemiosła i przemyslu, do popie- 
rania polskiego rzemiosła i przemysłu nie jest 
wcale antysemityzmem i nikt z Żydów w Pol- 
sce nie odmawia Polakom prawa do stworze- 
nia polskiego stanu średniego. Czyż zresztą Rie 
są śmieszne zarzuty, jakoby Żydzi w tym prze” 
szkudzali? Czy naprawdę ktoś wierzy, że Żydzi 
stoją na przeszkodzie stworzeniu polskiego sta- 
nu średniego. 19 lat niepodległości państwa by- 
ło chyba wystarczającym okresem, by stworzyć 
polską warstwę średnią. Jeśli taka warstwa nie 
powstała, to napewno nie z winy Żydów, ale z 
rozmcitych przyczyn gospodarczych, których 
Żydzi napewno nie stworzyli, Ale nie o to cho- 
dzi. Nieme ani jednego rozumnego i uczciwe- 
go Żyda nie tylko w Polsce, ale na świecie — 
jak to pisze „Piast“ — któryby na pytanie 
„Piasta“ odpowiedział przecząco. 

Nis występujemy przeciwko handlowi pol- 
skiemu, nie występujemy przeciwko stworzeniu 
polskiego stanu średniego, i nie w tym widzi- 
| wy antysemityzm, Antysemityzm rozpoczyna 
| się tam, gdzie kosztem egzystencji jednej war- 
stwy obywateli usiłuje się sztucznie zbudować 

byt innej warstwy obywateli, _ Antysemityw 
men jest bojkot, jest eksterminacja, są eksce 
ży, które usprawiedliwia się w umię stworze" 
uia polskiego stanu średniego. Nie s pogi 
cą polską warstwą mieszczańską walczymy, 

przeciwko bojkotowi, eksterminacji i Noże, 
prowadzimy walkę. A prowadzimy ją nie tylko 
„e imie naszych interesów, ale w imię demokra- 
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' wilejowana, Demokracja ma już to 
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wiedzi 


cji, bo nie ma demokracji, gdzie ią war- 
stwa obywateli jest pośłódeośią, ny a Upi 
o siebie, 


poe TORERE 
raz się, Bas wyłow 10% dawka Ży w, ale jy- 
iro na toj swnej zasadzie mahe udersyó w ią 
marawa Judnosei. Doświadczenia jas asi 
powinny być dla nasi” <psiteczną amieską 
» drogou 

Jest to stanowisko jasne i uyraśne, a z nim 
łączy się także masz stosunek do problemu e: 
migracji. „Piust* pisze: 

Dla dobra narodu polskiego i państwa 
i dla dobra ludności żydowskiej jako cało- 
ści, trzeba szukać drogi wyjścia z tego cię- 
żkiego dla nich położenia. 

Ale nie znajdzie eię iej w negacji, jaką 
Żydź a syin w uei i uprawia” 
ją wobec problemu emigracji, 

Emigracja jes koniecznością w pierw- 
czym rzędzie dla Żydów. 

Na te odpowiadamy; Atbo staję się na sta 
nowisku demokracji, a więc znaje sią rówraść 
tbszystfcith obywateli państwa I abowiązełt trp- 
ski tego państwa wobee wszystkich obywateli, 
a wtedy probłem ebiiyracji Żydów x Polski, 
który jest niewątpliwie jednym z puzktów pro- 
gramu narodowe-żydowskiego, jest problemem 
przede wszystkim wewnytrznym, żydowskim, 
albe też staje się na stanoóaisku. że część oby- 
wateli mieszka w Polste na prawach gości, u 
wówczas wystwa się koncepcje emigracyjne i 
popada się w... iluzje. 

Petore już do znudzenia, że iluzją są 
wszelkie pomysły o jakiejś masowej i ER: 
miastowej emigracji Żydów z Połski. Taka ma- 
sowa emigracja jest fikcję, Jasta nie rozuaą: 
zuje żadnego zagydnienia, a staję sią tylko wo" 
a S E 


e E Z E 
me Z 


W głękokim bolų <> ak 
o śmierci bł. 


Lily Rosenberg 


która zmarła we Wiednia w dniu 16 


tutege br. po eięzkich cierpieniach 
w wieka lat 30, Pogrzeb odbył się 


wę Wiedniu 4 
Wąż i Rodzina 


Kraków, Wiedeń Bielsko, w lutym 1937 


dy na młyn antysemickich i powiedzmy odruzu 
antydemykratycznych sfer, e. się „Piast“, 
pawvtując się nu słowa Żabotyńskiego. Nie jes 
steśmy zwolennikami Pra ade nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że Żabotyński 
aRDC zie sią od nadużywania jego Oceny sy" 
suacji Żydów dla koncepcji emigracyjnej. Ta 
koncepcja jest tluzją i fikcją tak samo u nas, 
jek nią była w Niemczech. W Trzeciej Rzeszy 
day aparut rządowy był skierowqny przeciw: 

ko Żydom, a jednak emigracja była minimalna. 

Nie dlatego, že Żydzi me chciełi emigrować, 
ale że możliwości emigracyjne byty znikonee. 
Ale jeśli walczymy z tą fikcją, t9 czynimy to 
w świadorności, że jesteśmy obywatelami, kżtós 
rych nie wotno skazywać na tulaczkę i emigrar 
cję i dla których jest dość miejsca w państwie, 
którege są obywatelami, „Piast”, który chętnie 
posługuje się hasłami demokracji, musi zrożuw* 
mieć, że demokracja jest tylko jedna. Albo wy» 
znaje się zasady demokracji i stosuje się ja 
wobec wszystkich obywateli, niezależnie od ich 
struktury, wierzeń, kultury i... zapachu, albo 
też popadą się w drugą rajnik, która z đe- 
mokracją nie ma nię wspólnego. Rozważania 
„Piasta” na temat kwestii żydowskiej należą 
niestety do tej drugiej kategorii, t 
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Wojska rządowe odpariy atak 


i wzmocniły pozycje 


Madryt. 19. 2 PAT. » agi R Havasa do. 
nogi; Wazorsj około isej aj s 
usiłowali kentratakować pozycje, zdoby. 
przez wejską rzędowe w icy TAA A 
W akcji wzięły udział posiłki powstańcze w 
sile 10 tys. «pick przybyłe z Sewilli i Baja- 
doz. Atak trwał 3 godziny, lecz zawdzięcza 
jac wysiłkom słynnych iałów „Dynami 
teres” został odparty. 21 samolotów pows- 
tańczych krążyło i bombardowało nasze li 
nie. W czasie wałki powieirznej 7 samolo- 
tów powstańczych i 4 rządowe strącono. — 
Axcja rozwinięta przez wojska rzadowe na 
odcinku Morala de Tajuna, trwa. 


Barcelona. 19. 2 PAT. Komunikat rady 
obrony stwierdza że wojska powstańcze sil 
nie nacierały na poszczególnych odcinkąch 
frontu aragońskiego. Szezególnie silny atak 
oj „eh był na odcinku Montbałan. Na 

cinku: nołudniowym natarcie powstań- 
ehw zostało odparte z dużymi dla nich stra 
tami. Na skrajnie południow. w ataku od- 
działów powstańczych brały udział oddzia- 
ły piechoty i kawalerii, wspomagane przez 
czołgi i łotnictwo, lecz wojska rządowe zdo 
łały powstrzymać napór sił powstańczych, 
a nawet wzmocnić swe pozycje. 

Teneryfa. 19. 2 PAT. Radio club komu- 
nikuje: według ostatnich wiadomości z no- 

cy, powstańcy na odcinku Jarama posunęli 


Ks. Michał opuścił Fłorencję 
Florencia. 19. 2. PAT. Ubi 

żę pastępca tronu kiego kibel ope 

ścił oda 

e cza z ke Michat wyraził podzi podzię, 
wanie za gościnę peze 

stawicjelom Sde e zoo l orde- 


rem lekarza, Bees. nad edro 
wiem w czasie choro ai 


się naprzód o 6 kim i znajdują się obecnie 
W * dłeżisw 20 kim od Alcala de liarares 
Wezoraj © godz. 22 eskadra tzymoterow-, 
ców powstańczych bombardowała Madryt. 
a w szczególności miejsca, gdzie koneżtitro- 
wały się oddziały nieprzyjacielskie w pół 
nocnych i południowych częściach miasta, 


„Demołhratyzacja* armii 
hiszpańskiej 


Walencja. 19. 2. PAŁ. Rząd hiszpański 
przeprowadza obecnie „demokratyzację” 
armii. Rangi generała broni i generała dyw 
wizji zostaly skasowane dekretem ministra 
wojny. Obecnie zostaje skasowana range 
generała brygady. Pozostaje wszakże tytuł 

generała. w armii pozostały rangi rastępu 
jące: generał, pułkownik, pdpulliowiik, 
major, kapitan, porucznik i sierżant 
ga podporucznika oraz szarże podchorąża* 
go i starszego sierżanta zostały skasowane, 
Na dowódców do batalionu włącznie mogą 
być mianowane osoby cywilne, które otrzy 
mują odnośne stopnie wojskowe. Nomina- 
cje od batalionu wzwyż są dokonywane bez 
pośrednio przez ministra wolny. Granice 
wieku dla generałów ustalowo na 65 lat. Gą 
żą generalska zostala określona na 20 tvs, 
pasetów rocznie. Wszelkie dodatki do gały 
nia KLOC A az e "paka r M i A a przekraczać połowy uposażenia. 


Zakaz partii 4 OLGA Waiek” . a A 


żę | W kantonie genewskim 


Genewa. 19. 2. PAT. Przedstawiciela 
stronnictw mieszczańskich — postanowil 
wnieść do prezydium rady federalnej 
jeki noweli do konstytucji, w myśl iie 
s neasi sa a OE AR 

anizacyj, należących de mię 
wodówikj R RAGE 


Oddałcie ad 
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siebie rez 
ajcie we 


ge siły! 


Przemówienie sejmowe posła Dra Sommersteina w dyskusji nad budietem 


Min. 


Z ISKRY MOŻE WYSUCHNĄĆ POŻAR, 

Alam mówić przy kudżęcie Miuiaterstwa Spraw 
Wewnętranych, które w Baństwie pelni funkcje 
krążenia krwi. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
strzeże bezpłeczeństwa Państwa i każdej į i 
Ministerstwo Spraw Węwnsgtrznych ma spaząt, 
który obejmuje wszystkię działania poszczegółnych 
resortów w drodze zespolenia tych regortów w niż- 
szych instanejach w organach Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Ministerstwo Spłąw Wówzrętnz- 
nych w Państwie, w którym mieszksję różne ná- 
rodowości, fak w Polsce, płci dbitósło fënkəfo 
prowadzenia polityki nirodowościóWój, ma półxtć 
funkcję złączenia wszystkich narodowości, wayt- 
kich obywateli » tym państwcm w: miyśł najńyńej 
racji stanu każdego państwa, a spźcjałfie państwa 
o tej konfiguracji, o tej »jtiacji pólłtyczńej, gês- 
graficznej i narodowościowej, jaką ufa EEÓSTW6 | 
Polskie. 


W wielu innych miejscach i pray inaych eka» 
zjach podkreślała ludność żydewska przez swoich 
reprezentantów, jak wygląda jej rzeczywista sy- 
tuacja. Przy omawianiu budżetu Ministerstwą 
Spraw Wewnętrzitych nie mogę jednak pomińgć, a 
raczej muszę podkreślić znowu, jak wykonywana 
jest ta naczelna, główna funkcja Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych — zapewnienia bezpieczsń- 
stwa życia, zdrowia į mienią, o Ne chedzi a lndność 
żydowską Wiemy, że Pan Premier oświadczył stą- 
nowczo, żę gwarantowane jest równotupiawnięnię 
wszyatkich obywateli, a specjalnie gwarentowane. 
jest bezpieczeństwo życia, zdrowis $ mienig wszyst 
kich obywateli. Pan Premier tę rzecz oświadczył 
nietylko delegaecjom żydewskim, ale oświadzzyą | 
z trybuny. Pan Premier wyjeżdżał do miejscowo- 
ści, które najbardziej były zagrożone, o ile chodzi 
właśnie o tę kwestię bezpieczeństwe. Pen Premier 
skonstatował sam ile wypadków akcji przeciwży- 
dowskiej było tylko ng terenie jadnigń wajo úz- 
twa i Pan Premier wypawiedzieł ię zasadę, ta a» 
strzeżenie: „Zaczyna sio na Żydach, a kończy mię 
na anarchii. My konstatntijemy, że na dfagie mie- 
siące, a może i late wstecz pizewidzieliśmy bieg 
wypadków, o ile chodzł œ niebezpicezanatywo. get- 
żące łudności żydewskiej, Ostrzegaliśmy i zwra: 
caliśmy uwagę. Nasze ostrzeżenia nie były wysłu- 
chane z należytą uwagą. Ostrzegaliśmy w prasie == 
i to co robią, redaktora jednege z pism w Mińsku 
Mazowieckim postawiano przed sąd za szerzenie 
nieprawdziwych pogłosek i dopiero wyźsze sądy 
zwolniły go i stwierdziły, że spełnił oho wiązek pu- 
blicystyczny i państwowy, ho z jednej iskry może | 
wybuchnąć pożar nietylko dla ludności żydew= 
skiej, ale i dia Państwa, jako całości. 


WYDAWNICTWA, KTÓRE BŁĄDZĄ 
POD STRZECHY... 


Rządy się rozmaicie na tę sprawę zapatrywały, 
twierdziły, że ta rzecz jest niewinna, że gdzieś po 
kątach pokutuje agitacja antysemicka, którą jed- 
nak można bardzo łatwo zdławić, Która: się raz- 
Płynie w niwecz. A po jakimś niedługim czasie sly- 
«zeliśmy: Tzeez ta jest tak silna, tak poteżna, ży- 
wiołeowa, tak przepojona nienawiścią, że Rząd jest 
bezradny i nie może urwać łba tej hydrze. 

Premier Składzowski; Kto to mówił? Rząd tego 
nie mówił. 

Pos. dr Semmerstein: Ja nie twierdzę Panie Pre- 
mierze, jakoby Pan Premier te powiedział powia- 
dzieli to inni. Ale rzeczą jest pewną, że gdyby sło- 
wa Paña Premiera, że „zaczyna Się na Żydach, a 
kańczy się anarchią* — były myślą przewodnią 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w latách da. 
wniejszych, to — o ile chodzi © zapewnienie beze 
pleczenstwa wszystkim obywatelem, » zatem i Iud- 
ności żydowskiej, — te nie byłoby domło do tej 
wytuscji ludnóści żydowskiej, w ijskiteżj się obeenie 
tma znajduje, My wie mamy potrzeby, jak w daw- 
hjch latach, powoływać się na poszczegółne odo* 
sobnione wypadki ekscesów przaćiwżydowskich w 
jednej miejscowości, jest ich cały dfugi rejestr na 
terenie różnych województ, uszy stwterzzić w 
jednym zdaniu, że ludność żydowska w wynt cało-- 
kszcałcia w Państwie czuje się Macao zagrożona 
w sWolm prymitywnym  bkezpiętaeństwie życia, 
zdrowia i mienia. Obywatel żydowski jest pełen 
strachy, leku, co się z nim Stanie, czy nie czyha 
nañ bandyta z pałką, kastetem, czy rewolweram.' 
I dlatego zwracamy się do Pana Premiera a zara- 
zem Ministra Spraw Wewnętrznych. zwracamy mu 


Spraw 


uwsgę ya te nastroje niepokoje, jakie są w ma 
sk Pdnęże żydor sk Poj 


Kządń polęzą pa keji grewckeyjiej, na zapobłe- 
gźnłk, na ukrócdnfu Ramięfnośd, a nietylko na Fe- 
ćzepiu £ karani, wy tę IfRIe uwąłamy ga konjećz- 
dą 1 Brda Boży oha Rada W TA włęopaG- 
a. ĄATe ta finis powtina być realizowana nietyfko 
dřogg policji, nfetylfe drogą wysyłańła tego czy 
iese pohy Fo mfęrckeeycA Bfe, sle drogą 
aReji prewcneyjnej, połegajzećj na tym, ažeby pa 
IERES skęa dzie Zródło Er dh tò ORS 4 SORY 
Zażodka zasypać. A tym źRódłem fest Aziłacja żaty- 
SEMIGRA ufiańych orkańisacyj, tów Módeń jósł 
prasa endętka a oraśćfi i Inna, tym sodiem sj wy- 
śawńnietwa, tým śrógiem Są ulutki, tfm Wolo si 
kałexduiże Í W sid nie ikómy pótrzeby rować 
tyeh Mb imirea sstykałów, a practef te aa tało 
dddgie resrnikt, z GRIG fa dzień ąezy sio ten jA 
nienswtceł Ao Żydów é adzięnników stołeezkych, 
prówtnejontnzch włetck, kolendarzy, wyduw- 
micrw, które uUcohodzą do najduiszyzk Strzeck 
ehłogokteh. Nio o tych wstawitctwath, które tó- 
stają słę do chłopa, marzył rajaigkuszy poeta połski 
Adant Mtektowicz, zdy garzyi o tym, by jago 
poszje doty du ostatniej najahuższej strzążky 
chłopa potskiono. 

ł tu leży ważkie zadanie i obawiązek Rządu, tą 
wielka prewencyjna akcja, którz ma w samym za” 
rodku niedopuścjieę dą wzbycha tęgę pażeru, jęki 
rozpalił się wszędzie tam, gdzię w większych sku- 
pieniąch mieszka ludność żydowska w Państwie. 


WYGSZW VCZEŁNEŁ. 

Fężeli mówię o rozruchach antysemiękieR, ta nie 
mozę Komiitęó-t626, es stę Aiiejć, o NS <RAGzi o 
bezpieczeństwa nosze? miedzieży akademickiej. Ta 

z kędzię omawiąpa obszerniej w sohqtę przy 
bndżecia Ministerstwa Oświaty. Ate- przecież mio 
ma różnicy, cay dięrrazbija glinwe obywatelowi ży- 
dowi na ułiey, ezy w jego sklepie, esy w jakimó 
zblegpowiskii, == czy (AŻ ZYlElKĄ rant ste ciężko 
wr głowę mudonia aibo atudantkę na Wszechnicy 
na dziedzińcu, aibo nawet — jak to było na ul. 
Rakowieckiej — daleko aa terenem uesełni. Tu nie 
wystarcza działalność Ministerztwa Qówiaty i pro- 
fesorów. Ministerstwo Oświaty i profesorowie są 


| powołani do tego, shy przygotować- «amysly mlo- 
| dego społeczeństwa i w ten sposób przygotować 


teren pod bezpieczeństwo ogółu obywateli. Tym 
bezpieczeństwem kieruje i chroni je Ministerstwo 
Spraw Wew nych. Miaisterstwo Swaty ma 
Kksźćakić młode mmysły. Okazuie sis, że one w 
swym własnym zakręsię nić poirafiło aupobiec 
temu, aby się nie działy te wynadki, które się dzie- 
ją obecnie ną wyższych uczelniach. A te wypadki 
przerzucają się I powiedzenie Pana Premiera: „Ża- 
czyna stę na Żydach a. Końezy się anaiehią" — 
znów tcalizuje fiz i w.rym myqontku. Bu czym in- 
„rym była blokada, którś skefczyta się niszczeniem 
mienia państwowego, jak nie anarchią. I czymże 
innym sa te wypadki, któro dziś sygnalizują ze 
Lwowa, gdzie pobito nietylko studentów żydów, 
ale pobito także studentkę Polkę, która choiała o- 
patrzyć rannego shidenta-żyda i pobito również. 
dwóch studentów Polaków dlatęge, że mieli coś 
semickiego w swej fizjonomii. Fe wypadki są nie- 
|tylko niebezpieczne dla młodzieży naszej, nie tyl- 
ko dla ludności żydowskiej, ale zagrążają ególne- 
mu Rady ję Ak maa E pozwałę sobie 

pomnieć i powtórzyć, że gdy 16 Kwlornis ze: 
AEO Tó były roztnchy na ułicuch kwowa, któ- 
rych podkładem byłe bosrokocie i głód. wałano w 
tyeh szeregach: Jeżeli woho studentum dla bla- 
bych nieraz rzeczy rozħijać głowy innym studen- 
tom na tiniwersytecie, to dłacsego nam, głodują. 
cym, którzy upominamy wię o GRIeb, ñe wółno 
dómenstfowad. Te.TŁEŻY sg iecznę. zara- 
zliwe i z tego nie możt nia dobreze wyniknąć, nie 
| tylko dła ladności żydowskiej, als dla ogółu, dla 
polskiej racji stant, dla konsolidacji Państwa jest 
(konieczne nie żzogniamia kontiktów, łecz łagodze- 
nig. (P. Gładysz przerywa). Panie pośle Gładysz, 
pań Wie doskonalić, faki był skład tam na miejscu, 
a feket Pan wnioskuje, że tam byli żydzi dlatego, 
żę wtedy nie było rozruchów antyżydowskieh, to 
wolne Panu tak wnioskować, zle nie wiem, czy 


m a e a a o a a a e a- . 


JEDYNA DROGĄ DO SZCZĘŚCIA | 
prowadzi przez łos z kalsktucy 
l zę K. 

any Rynek GI. 6. | 


słusznie (7. Marchtęwskt przerywa). Panie pośle 
Marghiewskt, proszę mi nie przerywać, ja mialem 
da czynienia z tej trybuny z antysemitami pierw 
izej Klasy, jak Hybarski, Bielecki, Wierczak, którzy 
ukończy priwersyiei antysemityzmu, 2 Pan jest 
w Gaj średniej antysemityzniy, proszę się podus 
czyt: 


BOJKOT GOSPODARCZY. 

Jeżeli się mówi o problemie bezpieczeństwa, nie; 
można przejść do polządku nad kwestią bojkotu 
gespodarczęgo, Bo bojkot gospodarczy prowadzo-. 
üy jest środkami walki fizycznej i terrorem i two- 
ray ważĘł współrzynnik zagrożenia śtanu bezpie: 
częństwą. Nie mam cytować tu takich czy innych; 
miasteczek, jest to rzecz jasna | zwana, wiele ty-| 
sięcy egzystencyj żydowskich cierpi od skatkdw. 
wymuszonego bojkotu. Chcg tylko podkreślić pe- 
wne charakterystyczne rzeczy. W małym miastecze. 
ku Tykychale — opowiadą przygodnip spotkany 
kupiec Żyd. jak sytuacja wygląda: „Niejpierw sa~! 
mocnód, potem ag tator, potem zbiórka, petem re" 
zojucje, a w końcu nafta*. Najpierw przyjeżdża 
agitator endecki, potem jest zkiórka w Deretżch, 
mundurach, w rynsztynku wojskowym i krekiem 
wojskowym mągSżeruję zbiórka, 8 potem obfewanie 
naftą wszystkich towarów w sklepach żydewskich, 
Bojkot gospodarczy jest prowadzony i nikt z naa 
nie przychodzi z tym, aby Rząd kierowal do kupea 
czy Tzepięsihika żydowskiego kłijcatełę hie-ży- 
dowską, nik( z nas nie domaga się tego, aby B30%% 
jakaś specjalna agitacija Za kupowanień a żydów, 
ale my powłądamy, że niedopuszczalne są pikiety, 
niedepnszezaińę jest terroryzoWGAi6 tych, ta chc 
jeszcze kupować u Żydów, niedoptszczatne jest ta 
zdpeine wnicestwiarie w całym Szefegu miasteczek 
zasadniczego prawa każdego obywatela zagwaran- 
tówanezo w Kensłytneji, 26 wolne jest każdemu 
mitawać stę swojemu zrwodowi i rejmować się 
uczciwą pracą zarobkową. 


DRĄŻEK I CIERPIAŁ. 

A muszę skonstażewać, że ten bojkot nie jest 
wcale wynikiem pędu naturalnego chłopa do mia- 
sta, ale wypływa to Beźwzgtędnie 2 agitacji anty- 
semickiej. Te rzeczy zostay ujawnione ponad 
wszelką wątpliwość w procesie, który był prowae 
dzeny 1 września 1936 r. przed sądem w Często- 
thawie przeciw 58 członkom Sirennietwa Narodo* 
wege e spowydowanie zajść antyżydowskich w 
Truskolaskach dnia 27 stycznia 1936 r. Chodziło 
o rozruchy na tle rzekomej profanacji kościoła. 
Qkazało się, że dopuścił się kradzieży brat kościel- 
nego Młynarczyk. A w toka procesu, co stwierdził 
owiadek pusterunkowy Kołodziejczyk? Oto stwier- 
dził, że przewedzii wszystkiemu i aranżowałi roze 
ruchy dwaj członkawie Stronnictwa Narodowego, 
Drążek ł Cierpiał. Nazwiska symboliczne, bo drąż- 
kami bije się Żydów, a cierpi ludność żydowska. 
Otóż świadek Kołódziejczyk stwierdzh, że po zam- 
Kkńiątiu Drążka rozruchy ustały, a Polacy znowu 
kupują u Żydów. Więc nie ma tego pędu natural- 
nego, to jest tylko agitacja. A gdy św. Kołodziej- 
czyk stwierdził, źe zwracał się do kierownika 
Siren. Narodowego, mówiąc, że poniesie on udpe- 
wiedztalność, to Drążek edpewiedział na to: „Nic 
cię ńie da zrobić, wszystko już jest przygotowane”, 
i jeszcze jeden mczewół Gdy św. Kołodziejczyk 
stwierdził, że po zamknięciu Drążka Polacy znowu 
kupują u Żydów, obrońca aplikant Niebudek — 
znany Ź procesu przytyckiego, napisał broszurę na 
ten temat == rapytuł go: „A czy pań czytał MOWĘ 
p. Fieńiiera W sprawic bojkotu!” Przewodnieżący: 
uchylam to pytanie. Niebudek: „Panie Sgdzie, tam 
była Mowa o bojkocie”, Przewodniczący: Uchyłarn 
to pytanie". 


„PĘD” DO MIASTA. 

Jeżefi te rzecz eytuję ie po te, aby uprzytomuić, 
że W Aimosfefza 6betnef z wysokich stanóWisk mu- 
szę wychodzić słowe przezorne, ostrożne, słowa, 
które nia mogą być komentowane w ten sposób, 
jak to chciał sugerować w danym wypadku apli- 
kant Niebudek 1 jak sig tō robi codziennie w ułot« 
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kach, pismach, artykułach, z kazalnicy i na zgro- 
madzeniach. Ulotki antysemickie, podburzające na 
terenie Śląska kolportują, jako bezadresowe prze- 
syłki listonosze, opłacani z funduszów państwo- 
wych, a więc i z funduszów podatników-żydów. 
Dopiero po długiej interwencji gminy żydowskiej 
w Katowicach Urząd Wojewódzki w Katowicach 
sprawę tę postawił na właściwym gruncie. 

A więc bojkot gospodarczy nic dobrego nie przy- 
niesie i jeżeli się chce zapewnić bezpieczeństwo, 
to trzeba zapewnić także obywatelom prawo wy» 
konywania swego zawodu, bo to wynika z Konsty= 
tucji i to jest nieodzownym warunkiem bezpie- 
czeństwa ogólnego i prawem każdego obywatela 
w Państwie. Ale nie chodzi tylko o te ulotki an- 
tysemickie, nie chodzi tylko o prasę. Chodzi o sa- 
mo postawienie kwestii żydowskiej, o to modne 
postawienie takie, że może ona być rozwiązana 
tylko drogą masowej emigracji i to nie ze wzglę- 
dów politycznych, ale gospodarczo społecznych. 
I tu znowu chciałbym w kilku słowach zanalizo- 
wać argumenty. Nie ma tego pędu chiopa do mia- 
sta i odebrania tych placówek ludności żydowskiej 
(Głos: Jest bardzo duży). Proszę przeczytać to, co 
powiedział p. minister Poniatowski, który powie- 
dział, że chłop długo jeszcze pozostanie na wsi, że 
miasta nie sg przygotowane do tego, żeby wchło- 
nąć tę ludność, a jeżeli, to wchłonie ją przemysł 
fabryczny, a nie wchłonie handel. I tylko ci, któ- 
rzy chcą odwrócić uwagę od reformy rolnej, zwra- 
eają uwagę na ten rzekomy pęd chłopa do miasta, 
(Przerywania). 


CO MÓWI HiSTORIA. 

Powiedziano, że Polska nie ma źadnego moralne- 
go obowiązku wobec nas, bo jesteśmy ludnością 
napływową. A my konstatujemy, powołując się na 
polskich najwybitniejszych dziejopisarzy, żeśmy 
przybyli jeszcze przed przyjęciem chrześcijaństwa 
przez Polskę, jeszcze w IX i X wieku, za Mieszka I 
i żyjemy tu dłagie wieki. I gdyby Panowie chcieli 
mówić o napływowej ludności, to my byśmy mogli 
w wielu szeregach społeczeństwa polskiego znaleźć 
dużo takich ludzi, których przodkowie znacznie 
później przybyli do Polski od ludności żydowskiej, 
Nie jesteśmy elementem napływowym, nie napły- 
nęło tu nic specjalnie z Rosji, bo w Rosji żydów 
nie było. Z kroniki wynika, że w XVI wieku król 
Zygmunt August — zdaje mi się — chciał wysłać 
delegację Żydów polskich dla nawiązania stosun- 
ków handlowych w Iwanem Groźnym, czy innym 
carem. Ta rzecz jednak się rozbiła, bo Iwan się na 
to nie zgodził. Znikąd nie napłynęły do Polski ma- 
e~ żydowskie, masy te nie przyszły do Polski w o- 
k: sie prześladowań. Myśmy przyszli, bo nas tu 
wołano, abyśmy przeciwdziałali w miastach po- 
stępującemu zniemczaniu tych miast. (Przerywa- 
nia). Panowie będą łaskawi nie tylko czytać „Orę- 
downika* i „Samoobronę, nie tylko „Hasło Pod- 
wawelskie“ i „Pod pręgierz", ale i zaglądnąć także 
do księgi dziejów narodu polskiego tam znajdzie» 


cie... (Przerywania). Panowie, którzy mi przeszka- 
dzają z pewnością nie studiowali tego problemu, 
jestem tego pewny. (Przerywania). Można duużo o 
tym mówić, czy wszyscy Polacy za czasów niewoli 
byli Polakami, na ten temat możnaby dużo mówić. 


ŻYDZI — „ROZSĄDNE*... 

Mówi się ostatnio o tym, że dogadać się można 
na temat emigracji i wyjścia Żydów z Polski z pe- 
wnymi rozsądnymi Żydami. Wysoka Izbo! Mówio- 
no też kiedyś, że są rozsądni Polacy, zawsze mówi 
się o rozsądku, gdy się mówi do mniejszości. Bis- 
marck powiedział: że większość zastępuje miejsce 
rozsądku. Kto ma większość, ten sądzi, że ma ró- 
wnocześnie rozsądek. Rozsądek mniejszości — je- 
go zdaniem — polega w tym, żeby bezwzględnie 
słuchać. Rozsądni ci Żydzi albo mieszkają gdzieś 
daleko poza granicami Państwa Polskiego i tam są 
rozsądni, albo mieszkają tu, ale siedzą jeszcze na 
wielkich fortunach i do nich ani bojkot gospodar- 
czy, ani też kwestie, jakie się rozgrywają w dzie- 
dzinie bezpieczeństwa na wszechnicach nie docho- 
dzą, bo oni swoich synów mogą wyprawiać do ja- 
kiejkolwiek wszechnicy w szerokim świecie. Je- 
steśmy rozsądni natyle, żeby powiedzieć: rozsą- 
dek nam dyktuje, że obowiązuje Konstytucja, że 
jesteśmy obywatelami Państwa Polskiego, musimy 
spełnić bez reszty wszystkie obowiązki wobec tego 
państwa, ale musimy twardo stać przy każdym 
prawie, jakie przysługuje każdemu obywatelowi, 
a więc także i obywatelowi żydowskiemu. To jest 
nasz rozsądek i nasza żydowska racja stanu, która 
w niczym nie przeszkadza i w niczym nie krzyżuje 
się z polską racją stanu i w niczym nie przeszka. 
dza rozwojowi potęgi i obronności tego państwa, 
w którym stanowimy przeszło 1 10 część ludności, 
bo jest nas 324 mil. I myliłby się ten, ktoby sądził, 
że potrafi przeszczepić i zastosować te same me- 
tody, które dzieją się u naszego zachodniego są- 
siada. Kto mówi, że w każdej dziedzinie chce od- 
żegnać się od obcych agentur i kto chce prowa» 
dzić swój rodzimy system rządzenia, kultury i pra- 
wa — ten musi i w kwestii żydowskiej powiedzieć 
to samo, a nie naśladować ślepo hitleryzmu i ra- 
sizmu, bo na tym się sparzy i nie tylko on, ale 
na tym ucierpi żywotny interes Państwa, bo nie mo 
ż żadne państwo, choćby najsilniejsze, przejść do 
porządku dziennego nad sprawami i interesami 
1/10 części ludności. 


TWARDA WALKA O PRAWA. 
Wysoka Izbo! Pan Marszałek daje mi znak, abym 
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skończył Chciałbym jeszcze tylko przytoczyć to, 
co powiedział wielki patriota polski Ignacy Da- 
szyński z okazji dyskusji sejmowej nad rozruchae 
mi antyżydowskimł dnia 12 sierpnia 1919 r. 

Na terenie tej Izby powiedział on: „W jakim 
celu kwestię rasy wzywa polityka aktnalna na 
pomoc- Stary to sposób rządzenia, że władcy w 
ciężkich stosunkach wewnętrznych starają się ul- 
żyć sobie przez odwrócenie niechęci mas na ze- 
wnątrz. Nie sądźcie Panowie, że rzuceniem tłumu 
na żydów odwlecze ktokolwiek w Polsce dłużej niż 
o kilka tygodni czy miesięcy kwestię trudności we- 
wnętrznych*. 

O tym należy pamiętać, a naszemu społeczeń- 
stwu powiadamy: „Oddalcie od siebie depresję, re- 
zygnację i rozpacz, ufajcie we własne siły”, 

Nie poddamy się nastrojom tego, kto nas gnębi. 
Tak powiedział wielki myśliciel i cesarz Marek Au- 
reliusz. My powiadamy — małe cierpienie wypro« 
wadza z równowagi, duże zwraca nam ją. Myśmy 
dawno przeszli okres małego cierpienia, przeży- 
wamy okres najcięższych cierpień, jakie gdziekol- 
wiek narody na całej kuli ziemskiej przeszły. Wiel- 
kie cierpienia przywracają równowagę. Tę równo= 
wagę mamy i na tej równowadze będziemy budo- 
wać, będziemy prowadzić twardą walkę o prawa, 
które nam się słusznie należą, jako obywatelom 
Państwa Polskiego. 
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Znowu wybuch petardy 
w Wilnie 

Wilno. 19. 2 ŻAT) W czwartek w nocy, 
niezmani sprawcy rzucili petardę na sklep 
żywnościowy Efraima Nowośniatyna przy! 
ul. Ciasnej. Na skutek wybuchu zostały wy 
łamane drzwi i okna, a na jezdni powstała 
wyrwa. Ofiar w ludziach nie było. 

C Dauna 


„Głosami polskimi“ 


Lublin, 19. 2 PAT. Na posiedzeniu rady miej- 
skiej w dniu 18 bm. prezydentem m. Lublina zos- 
tał wybramy dotychczasowy wiceprezydent Bole- 
sław Liskowski. Zgłoszona była tylko jedna kan- 
dydatura. Wyboru dokonano głosami polskimi. 
| I 


Autoryzowany przekład 


s niemieckiego 
z 


114) f i 

' I oto stoi mocno na swych nogach, które 
wyglądały jek słupy, z wysuniętym naprzód 
potężnym brzuchem i promienieje. Na niego 
i na obrotnego szefa reklamy pada prawie ty 
le blasku, ile na „wodza”, który znajduje się 
między nimi. A wódz zdaje się prawie nicze- 
go nie widzieć. Jego oczy są bez spojrzeń 1 
nieme, jak oczy ślepego. Czy patrzy wgłąb 
własnej duszy? Czy wsłuchuje się w siebie” 
i co słyszy? Czy głos jego własnego serca 
śpiewa wciąż to samo, co minister propagan- 
dy i wszystkie przez niego kierowane gaze- 
ty nieustaunie powtarzają: Że jest wysłan- 
nikiem Boga, że musi iść tylko za swoją gwia 
zdą, by Niemcy, a z nimi świat cały pod js 
go kierownictwem były szczęśliwe? Czy na- 
prawdę to słyszy? Czy na prawdę w to wie- 
rzy? Jego twarz robi wrażenie, że na praw- 
dẹ to słyszy, że na prawdę w to wierzy. Zos- 
tawmy go jednak jego rozkosznemu zadowo- 
leniu ze siebie lub wątpliwościom, bo twarz 
jego nie zawiera żadnej tajemnicy, nie ma 
dostojeństwa ducha, ani szlachectwa cierpie- 
nia. 

Pozostawmy go więc, tego wielkiego czło” 
wieka wraz z jego problematycznym Olim- 
pem. Bo jakie jest jego otoczenie? Awantur 
nicy którzy byli już zupełnymi bankrutami, 
zanim wyniosła ich znowu niespodziewanie 
tala przypadkowa — jak długo jednak zdo- 


łają się utrzymać na powierzchni? Na niektó 
rych z nich czeka już ciemne przeznaczenie. 
Element wielce niepewny, oszuści, rycerzy- 
ki koniunktury, aferzyści, obok skostniałych 
starych panów, którzy właściwie byli już na 
emeryturze — nagle jednak okazało się, że 
są znowu potrzebni, bo „w rewolucji narodo” 
wej” pomieszały się elementy anarchistycz- 
ne z elementami arcykonserwatywnymi 1 re- 
akcyjnymi, młodzi awanturnicy maszerowali 
razem ze sklerotycznymi baronami i genera- 
iami. Skupiły się razem wszystkie siły wro- 
gie z instynktu albo z interesu przeciw wyż- 
szym formom ludzkości, przeciw ctycznemu 
porządkowi społecznemu. Piękne towarzyst- 
wo bogów! Czarująca grupa figur dekoracyj 
nych, przed którą lud opuszczony przez Bo- 
ga wił się w konwulsjach ubóstwienia. Uko- 
chany wódz skrzyżował ramiona, a z pod nis 
kiego czoła pada ślepe spojrzenie, obejmują 
ce tłum szeptający modlitwy u jego stóp. 
Szef propagandy pieje, a minister aeronau- 
tyki ma grymas uśmiechu. Wtem spojrzenie 
jego padło na kogoś wśród tłumu. Czy ten 
nieszczęsny ma się pożegnać ze swym ży 
ciem wśród tortur straszliwych? Nie, bo u- 
działem. jego jest łaska i wywyższenie. Kim 
jest ten szczęśliwy? Aktor? Wiadomo dob- 
rze, że wielcy panowie mają sympatie dla ko 
mediantów. Z miną skromną, ale krokiem 


pewnym przystępuje do pół - boga. Musicią 
przyznać: nadaje się doskonale do tego to 
warzystwa, ma bowiem jego fałszywe dosto+ 
jeństwo, historyczny impet, efektowny cy- 
nizm i tani demonizm. — Oto grubasek pra 
wie z miłością wyciąga ku niemu ramicna. 
Aktor całkiem blisko przystąpił do grupy 
bogów. Wtem zdarza się ceś najpiękniejsze- 
go: Sam wódz uśmiechnął się. 
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W mieszkaniu Hendiika telefon nie przes- 
taje dzwonić. Mały Bóck siedział przy apa- 
racie z notatnikiem w ręku, by zanotować 
nazwiska tych, którzy dzwonili. Byli to dy- 
rektorzy teatrów i wytwórni filmowych, ak- 
torzy, krytycy, krawcy, wiaściciele firm au- 
tomobilowych i zbieracze autogramów. H5f* 
gen nie cdezwał się. Leżał w łóżku i przęży- 
wał swe szczęście wśród wstrząsów histerii, 
Premier zaprosił go do swego pałacu na ius 
tymną wieczorynkę. Będzie tylko kilku przy 
jaciół — powiedział. Tylko kilku przyjaciół! 
A więc Hendrik należał już do przyjaciół. Sza 
lał z radości, leżąc na jedwabnych podusza 
kach, nie żałował sobie perfum, stłukł matą 
wazę, rzucił pantoflem w Ścianę. Tryumfo 
wał: Teraz będę na prawdę wielkim! Grubaś 
chce, bym był wielkim! 

(e. d. n.) 
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Sala __„CYRULIK KRAKOWSKI”  Św.iena6, ti. 


Dziś i codziennie — Przebojowa rewia p.t. 


„CYRULIK GOLI" 


udział biorą; I. CARNERG — I. SKWIERCZYŃSKĄ — M, ZEJNÓWNĄ -TRIQ „F. E“ 
K. KHANUSZ — SI. LASKOWȘKI — A. JAKSZIĄS — DUET RADWAN, 


Reula jakiej Kraków jęszcze nie wigział. 


todigpnje 7 medsiawenla p godz. J-i i Sak Bilety ad 130-0 230. da nabycia zog rady daie Hasie. 


J. HESSEL N 3 podbój ziemi ! 


{Korespondeneja własna „Nowega Dziennika”) : 

JEROZOLIMA, w lutym. , stepeji. Tezen, jaki się ostał, gi, którzy mie &-: 

Na południe od Beth Alfy i Szaty, dwóch leg} przeciwaeśeisma low, świadom byki ed: 
krańeewych osiedli Fmeku, rozciągają się sei- powiegzjałności, jaka za mieh spoczywa i po- 
ki dunamów ugorów — od gór Giłbva i Efraim prowadzili dzielo nanrwód. Kibwe rozbudował. 


do Jardenu. Jest to „Emek Beth Szań”, pełać 
kraju niegdyś nadzwyczaj żyzna i urodzajne, 
dotąd — a przynajmniej w ostatnich czasach 
— przez żydów wogóle nie zamieszkała. Woda 
tryska tu ze setek źródeł, a nieodprowadzana | 
planowo i nieużyta ekonomicznie, tworzy całą 
sieć jezior i bagnisk, które wielce utrudniają 
osiedienie się znaczniejszej grupy osób na tym 
miejscu. Niegdyś były tu Bies osady, a 
miasto Beth 5zan było najznaczniejszym í pod 
wzgledem strategicznym najważniejszym punk 
tem kraju. Lecz od tego czasu minęły już ty- 
siące łat, a dziś równina ta zamieniła się w 
grzęzawiska i błota, nu których nawet szczepy 
Beduinów i Felłachów nie chciały rozbić swych , 
namiotów. 

Dopiero ręka żydowskiego robotnika, która 
siegnyła po ten skrawek kraju, przywróci! 


się urząqaone wReFOWĄ gospodarkę domorg, 
ugruatowenę pozycje w praey rykaiczej i geze- 
kiwano z utęsknieniem zniszczenie się marze- 
nia © „hiłjesawał „| 

I dzień ten wzęszcie nastąpił Z porzątlisem" 
styęania br. sumzyła większą Grupa Kihucu Ha- 
sadeh" ns pemoc braciom z „Tę Amal“ i o: 
trzymała do uprawy  znagagieżwy kompieko 
gruntów „Emeku Beth zan“. Ten dzień, to 
było radosne Święte nietyłko dla kibucu, lecz 
i dła całego jiszuwu. Kto zma życie kibaców, 
kto wie, jak wiele nadziei pokłada każdy cha 
Jue w „hitjaszwzcie”, ten zrozumie, ezym jest 
dła kibącu „alia“ ną własne grunta, zrozumieć 
pstrafi to radosne uniesienie, z jakim przyztęe 
puje się do przeorania pierwszej skiby zidłoły- 
tych ziemi.. 

Z brzasktem dnia wtorkowego z poarzątkiem 


wkasótce tym gruntom dawną żyzność, pierwsze Stycznia br. rozpoczęła wię „adia”.. Z Szaty po- 
zaś kroki ku temu zostały już poczynione. Jy-; Sżęto przenosić narzędzia, budulec na buiłówę 
szczę. przed rokiem przybyła tu pierwsza gru-! pierwszych „crilów”, „meble“, przy czym do 
pa kibucu „Tel Amai“, która rozpoczęła sws LomoLY przybył towarzysze z Ejn Charod, Tel 
prace od przeorania gruntów i obeiania ich. | Josei i „Kwuchih Hachugim". Przybyli też we-. 
Niestety — niedługo trwała radość z objęcia tereni drugiej „ahi“ Dabi Appter. Sturmann 
nowej placówki. Towarzystwo Arabów z Beth ? w by wziąć essbiście bezpośredni adział w 
Szan, rozruchy i terror zmusiły nieliczną gar- | 13%4 radosnym święcie, De połędnia zdołano 
stkę chaluców de wycofania się — przynaj- | wybudować wysoką wieżę obserwacyjną z re» 
mniej czasowego — i opuszczenia tej części | flektorem —+ FOUE hąjważmEJsSZk W obeenych 
Emeku, to wszystko zaś, czego nie zdołano ze | iepewnyph czasach — otoczenę kompleks 
sobą zabrać, zostało przez barbarzyńców zni-. STuBiów drutem kolczastym i przystąpiene do 
szczone i spalone, na miejsou zaś pozostały Kopania prowizorycznych fundamentów pod 
gruzy i zgliszcza. jeż w i „chadar haochel", Mimo nieszezegól- 
Ale tylko dobytek kibucu poszedł z dymem, ! TEJ pogody, praca nie ustała ani na chwilę, a 
nadzieje ich i wiara we własne siły pozostały 809 zapadł źmierzch i Emek pogrążył się w 
niewzruszone! Nie było bowiem jeszcze tej si- | głębokim mroku — bohaterzy dnia udali się na 
ły, która potrafiłaby chalaca erecowego na | dobrze zasłużony spoczynek ż sercem pełnym 
dłuższy czas zmusić do pozostawienia własne- radości i wewnętrznego „zadowolenia... 
nu losowi raz zdobytej placówki! Gdy tylko | Skorzystałem z okazji, by przy tej sposob- 
nastąpiło częściowe uspokojenie w kraju, gdy | ności zwiedzić również miasto Beth Szan, nie- 
nie umilkły jeszcze strzały terrorystów, a dyo- Jako „stołńcę" pohrdniowej części Emeki. Beth 
si publiczne nadal pozostawały we władzy “zan, zwany również Bejssan, liczy obeenie pe- 
„Szabawu“ — kibuc „Tel Amal“ wraca w swe Pad 4 tys. mieszkańców, z czego blisko 98 prot, 
pielesze, dła silniejszego zaś zadokumentowa- | to Arabowie; żydów jest tu zaledwie setka, ale 


nia twardej i nieugiętej woli jiszuwu — jako ' 
odpowiedź na spalone crify, wyrąbąne drzewa 
ii zniszczone pola — przybywa tu również gru- 


i ci opuścii przeważnie miasto w pierwszych 
miesiącach rozruchów ub. roku, a obetnie tyl- 
ko część powróciła — i ło też tylko na prowi- 


pa kibucu „Hasadeh”, której „alię* na grunta | ZOTYCZNY, zdaje się, pobyt — w swe donwstwu, 


IBetb Szan obchodził cały jiszuw radośnie i u- 
roczyście. 

Grupa „Hasadeh” założoną została w 1929 
r. przez absolwentów szkoły rolniczej w Mı- 
kweh Jisrael, którzy postancwili poświęcić się 
życiu kibucowemu i uprawie nieużyźnianych 
dotąd gruntów, do czego — jako fachowcy — 
byli najbardziej powołani. Pierwszą placówką 
: sh" była Pe- 
tach Tikwah. Po 2-ch latach istnicnia kibncu 
pszyłączyła się doń znaczna grupa imigrantów 
z Austrii, a następnie chaluców x Polski i Nie- 
mieg, przy czym nastąpiła też w tym czasie ft- 
zja z kibucem „Hameuchad". Kibuc rozwinął 
się znacznie i już w trzecim roku swego istnie- 
wła liczył ponad 240 osób. 

Jak wszysikie kibuse w Erec, tak też i „Ha- 
saeh“ przechodził wiele ciężkich j tragics- 
vych üni. Kryzys gospodarczy, dezercja z sze- 
regów jednostek mniej wartościowych, zły sto- 
sanek do kibucu ze strony właścicieli parde- 
nów — to wszystko zdołało osłabić kibuc cza- 
borra, ale nis wpłyngło na zerwanie jego egzy- 


gdyż sąsiedztwo tak znacznej liczby Arabów t 
to 


wrogo usprosobionych względem jiszuwa jest 
dla nich zbyt niebezpieczne. 


Włosi pragną zjednać sobie 
ialaszów 

Rzym, 19. 2. ŻAT. Związek puio żydowskich 
we ch etrzymal spm inie od owego 
przodstawiciela dra Cario Witorbo, który wye 
acłeęgowany zostni przez związek do Abšsynii, 
Dr. Witorbę -bawi w Abisynii od 4 miesięcy. 
Gmińa żydowska Addie Abeba liczy obernie 
178 onłonków. 163 mężczyzm i 15 kebiet, w tym 
25 obywateli a, 54 żeń 61 go 
asyków i 38 obywateli ina jów. Dr. Wi- 
terko zwiedził toć miasto Gandar, w okolicach 
którego miteuka 8.008 falaszów, Dya Witerbø 
godewaowiumo iem bardzo smrdocenie. Fali 
oświadczyli, iż są zdecydowani pęzosiać wier- 
nymi Żydami, będąc zarazem šojali 
wiżelamai Włoch, Wodłag sp 


i Odznaczenie 3 Żydów litewskich 


Historia tego miasta jest niezwykle eleka- 
wą, nażwę jego zaś spotykamy często w opi- 
sach 3 Tegenlach'Faszych dziejów ubieptyćh ty- 
siącjeci, 

Już egipspy faraonowie doceniali strategi- 
cane położenie tego miasta i jeszcze w XV. w. 
przed Chr. umtocniłi je, stwarzające w ton spo- 
sób jedną z najważniejszych w kraju twierdz. 
Przy zdobyciu kraju przez Żydów, przypadł 
Beth Szam w wdziste szczepowi Menasze, We- 
dług ksiąg fapuela, mieli Filistyńczycy po- 
wiesić ną murach- tego miasta Saula i jego sy- 
nów. Ze panowania Salomona Beth Szan był 
głóniząu . miaasjęfi jednego z dwnnastu „okrę- 
dów, na jakie podzielono podówczas cały kraj. 
Za czasów chnaeścijaństwa był Beth Szan rów- 
nicż waay ośrodkiem, w którym posiadał 
swą siedzibę biskup t. zw. „Palestina Secunda“. 
Lasy palmowe, jakie otaczały Beth Szan w sta- 
rożytyości, znikły oałkowieie w średniowieczu, 
e seym wspawinę geograf arabski, Jakut, ży- 
jący w 18 wieka. Na t. zw. „Tel el-Flossen', 
dąwny:n sentom miesie, dokonała ekspedy- 
cja uniwęrnytcja wanswelskiege 6zerezu ©eh- 
mych i wnsacyjnyoh odkryć i wykopalisk, któ- 
qe zastterewowały cały świa! naukowy, Dzisiaj 
jeszeze, gdy znajdujemy się na dworeu i obe;- 
myjemy okiem całą okolieg, przekonać się mo- 
żomy « stoażegieznym i ekonomicznym połażc- 
niu tego miasta, które jest nujwaśniejszyła mę" 
zien, ŁĄGZĄ CHA MOTZE — poprzez Emek i doli- 
nę Jordanu + z Fzanajordanig i Syrią, 

Przeskok z czasów historycznych do realucj 
tesażniejszości nie jest miły. Gdy widzimy ię 
masę Arabów, skapionych w iym centrum i po- 
myślisay o tych hohaterskich chalucach, kió- 
rzy w tak ciężkich czasach i pod bakiem iak 
wrogich sąsiudów ruszyłi na pedbój ziemi, 
wkrada się da serca trwogą i troska o ich los 
i przyszłość, Kio wie, ile niespodzianek zgotu- 
je im tọ niemiłe sąsiedztwo, ile czasu upłynie, 
zanim jiszuw tak ugruntuje tu swe posiadłości, 
żę hez obawy będzie mógł realizować dzieło 
obudowy u stóp arabskiego Beth Szan2.. 
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Przypadek zrządził, że w tydzień po „alii“ 
kibucu „Hasadek“ 
akolice. Widok, jaki się moim oczom przedsta- - 
wił, zadziwł mnie w najwyższym stopniu. Jak- 
fo? Te trzy wielkie „crify*, pięknie urządzone 
podwórza, kuchnią, „machsany* i wykończo- 
na więża obserwacyjna — to wszystko ma być 
dziełem zaledwie -ciu dni pracy i wysiłku 
50-ciu chaluców? Tak, to nie złuda, to piękna, 
prawdziwa rzeczywistość, przynosząca zaszczyt 
chalucowi! To dzieło kwucy, która od pierw- 
szej chwili silnie stangła na zdobytej ziemi! To 
dalszy etap w bohaterskiej odbudowie naszej 
Ojczyzny, nowa, piękna karta w dziejach ji- 
sarwi! 

Gdy wieczorem siedziałem w mitym gronie 
„ehewry” i słuchałem ich planów na najbliż- 
szą przyszłość, planów, które — wedle mego po- 
jęcia — można zreałizować w minimalnsiu cza- 
sie jednego reku, a wedle zapewnień moich in- 
terlokutorów maja zostać przekute w czyn w 
ciągu najbliższych dwóch miesiecy — uwic- 
rzyłem lm! Chaluc erecowy nie zna granic cza- 
su i niemożliwości! Jestem pewien, że gdy tu 
znowu pó pewnym czasie przybędę, ujrzę wię- 
cej, aniżeli się spodziewam, rzeczywistość 
przejdzie niezawodnie marzenia samych reali« 
zatorów. Jiszyw może być spokojny o ten front 
walki, podbój ziemi nie ustanie w fej części 
kraju — chalue palestyński nie zawodzi, byle 
tylko — przydziełono mu ziemię na osiedlenie! 


Kowno. 19. 2. (ŻAT) W związku z obcho 
dem rocznicy niepodległości Litwy prezy- 
dent Smetona udekorował orderem Gedymi 
na 3 Żydów: inż. lotnictwa Adolfa Blumen 
tahła. oraz działaczy społecznych Wulia Da 
wida i Jakuba Medrzańskiego. 

(Wulf Dawid jest obecnie 80-letnim siar- 
com i odznaczony został orderem za zasłu 
gi dla kułtury litewskiej i prasy na rzecą 
której pracowal jeszcze za czasów rosyjs« 
kich, gdy język Litewski był zakazany i pi- 
sma litewskie drukowano nielegalnie. 


| Witerbo włada» włoskie udzieliły wydatnej po-: 


mosg niezamożcym faliasom. 


ponownie odwiedziiem ie 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 20 lutego 1937 


$ LITERATURA % SZTU 


KA © NAUKA 


jerwszy polski przekład Miszny 


Szczegółowe iniormacje Dr. Tadeusza Zadereckiego o jego najnowszej pracy 


specjalny „Nowego Dziennika”) 


(Wywiad 
POLOWANIE 


W związku z będącą w druku nową broszu- 
rą dr Tadeusza Zadereckiego, p. t. „Fałszer- 
stwa Talmudu“ i na wiadomość o tym, że ten- 
że autor drukuje obecnie pierwsze zeszyty swe- 
go przekładu polskiego Miszny, uważałem za 
stosowne zasięgnąć u żródła parę słów infor- 
macji. Szczególnie ostatni fakt mnie zaintere- 
sował. Takie zdarzenie bówiem, jak pierwszy 
w Polsce przekład Miszny, to rzecz bądź co bądź 
niecodzienna, której dotąd u nas nie było. Po- 
stanowiłem przeto za wszelką cenę uzyskać 
u dr Zadereckiego wywiad, którego wynikami 
mógłbym się podzielić z szerokimi rzeszami na- 
szych czytelników. 

Rychło jednak przekonałem się, że nieła- 
twe to przedsięwzięcie. — Zaderecki, zazwy- 
czaj człowiek niezwykle uprzejmy i dostępny, 
tym razem okazał się „zwierzyną* niesłycha- 
nie trudną dla polującego nań „łowcy“. — Na- 
reszcie udało mi się złapać go w drukarni. Jak- 
kolwiek jednak łączą mnie z nim życzliwe i 
serdeczne stosunki, nie miałem sumienia — wi- 
dzc go otoczonego manuskryptami i korekta- 
mi i nieledwie nawpół przytomnego — zanu- 
dzać wywiadem. Obowiązek jednak dziennikar- 
ski skusił mnie do umówienia sobie z nim 
„randki“, 

Ale ti nagle klapa. Oto dowiaduję się, że 
następnego dnia wczesnym rankiem Zaderecki 
wyjeżdża na dłuższe tournee odczytowe. Le- 
dwie zdółałem wymóc na nim, że na jakiś czas 
przed odejściem pociągu stawi się w restau- 
racji kolejowej, gdzie go będę oczekiwał i prze- 
prowadzimy pogawędkę. 

I oto jej efekty: 


EWANGELIA I MISZNA 


— Co Pana skłoniło do zajęcia się przekła- 
dem Miszny? 

— Przede wszystkim uważałem, że jest wsty- 
dem dla polskiej kultury i nauki, iż nie posia- 
da dotąd w swej literaturze takiego pomnika 
kulturalnego, jakim jest Miszna. I to już nawet 
nie ze względu na samo poznanie żydostwa tal- 
miudycznego, ale przede wszystkim ze wzglę- 
du na to, że Miszna, powstając w epoce niemal 
bezpośrednio przed Chrystusem, a potym w 
trzech stuleciach po Chrystusie, rzuca niesły- 
chanie ciekawe światło na narodziny i początki 
chrześcijaństwa, i że — moim zdanien — 
prawdziwa znajomość Ewangelii i zrozumienie 
chrześcijaństwa bez znajomości Miszny jest 
niemal niemożliwa. Dlatego też uważałem so- 
bie za obowiązek uzupełnić tę przykrą lukę w 
naukowej literaturze polskiej, by dać w ten 
sposób światu naukowemu, badającemu dzieje 
kultury, i teologom, nie mającym możności 
wglądu w oryginał, materiał do badań tej tak 
decydującej w dziejach ludzkości epoki. 


PRZEDE WSZYSTKIM — AKTUALIA. 

— Które traktaty zamierza Pan puścić, czy 
całość, czy za porządkiem, czy wybór? 

— Osiągnięcie całości jest — rzecz jasna — 
moim ideałem. W dzisiejszych atoli warunkach 
uważam, że do ideału tego musi się dążyć eta- 
pami. Przede wszystkim więc chcę dać rzeczy 
najbardziej reprezentatywne, ważne dla kultu- 
ry i dla wspomnianego na wstępie założenia. 
Najpierw tedy chcę puścić „Seder Nezikin', ja- 
ko podstawowy dla poznania zarówno ustawo- 
dawstwa karnego oraz cywilnego Talmudu, po 
tzym dla jego etyki itd. 

Ten „Seder“ więc pójdzie naprzód. Ponie- 


waż jednak nie mogę ignorować i innych trak- 


tatów, przeto. o ile „Nezikin* chcę wydać od- 
razu w całości, to z „sederów' innych — tym- 


czasem traktaty wybrane. I tak z „Sederu Zra- 
im“ wyjdzie tymczasem jedyny traktat „Bra- 
chot*; inne traktaty, jako dziś nieaktualne i 
związane Ściśle z terenem palestyńskim, mogą 
poczekać Nie tak już jest z „Sederem Moed“. 
Z tego pójdzie „Szabat“, „Psachim*, „Joma“, 
„Sukka“, ,„Rosz-Haszana*, „Megila* i „Chagi- 
ga“. „Eruwirw * opuszczam tymczasem, jako 
zbyt nudny dla nieprzygotowanego czytelnika 
polskiego, traktaty zaś tyczące pomniejszych 
świąt też sobie mogą tymczasem spocząć, ,„Se- 
cer" trzeci ,„Naszim* da nam tymczasem trak- 
taty: „Jebamot”, „„Ktubot', „Nedarim*, „Gitin*, 
„Sota“ i „Kiduszin*; „Nazir“ jako mniej waż- 
ne, narazie pomijam. To — zdaje mi się — na 
początek wystarczy. 


ZERWANIE Z TRADYCJĄ 

— Którym traktatem zamierza Pan otworzyć 
wydawnictwo? 

— Praktykowane jest powszechnie w świe- 
cie naukowym, że jako pierwszy wychodzi 
traktat „„Brachot”. Z tą tradycją nie myślę się 
godzić z dwu powodów. Po pierwsze, że trak- 
tat ten dla nieprzygotowanego czytelnika może 
być ciężko strawny, powtóre traktat pierwszy 
chcę wypuścić jako próbny, który by miał 
wpierw to zadanie przejść przez cały ogień 
krytyki, zarówno co do sposobu tłumaczenia, 
jak i stosowania przednowy oraz komentarza. 
Na to traktat „Brachot' jest za długi. Po trze- 
cie wreszcie w programie moim leży dać naj- 
pierw „Seder Nezikin* w całości. W „sederze* 
tym dwa są jedynie traktaty krótkie, nadające 
się na próby: „Makot” i „Horaiot*, — Co do 
„Makot”* nie jest on zrozumiały bez traktatu 
„Sanhedrin*; wobec tego nolens volens zde- 
cydowałem się na ,„Horaiot*, jako pierwszy i 
ten obecnie wychodzi. 


MISZNA, KS. TRZECIAK I — PRZEKUPKI. 

— Jaką metodę stosuje Pan w swym wydaw- 
nictwie? 

— Co do samego tłumaczenia, dążę o ile 
możności, by przekład był dosłowny. To się 
jednak nie wszędzie da osiągnąć bez szkody 
dla zrozumienia tekstu. Poza tym chodzi mi o 
to, by przekład był do pewnego stopnia arty- 
styczny, żeby miał pewną patynę starożytności 
i powagi. Dlatego też bez używania słów prze- 
starzałych i dziś powszechnie niezrozumiiałych, 
stosuję pewien rodzaj archaizmu w stylu, gdyż 
nie niogę się pogodzić z myślą, aby dzieło sta- 
nowiące fundament systeinu religijnego było 
tłumaczone językiem, jakim się pisze „Trędo- 
watą” Mniszkówny, prace „naukowe“ ks. Trze- 
ciaka, sprawozdania z burd ulicznych i jakim 
rozjuszone przekupki czynią sobie wzajemnie 
pewne propozycje... 


ATMOSFERA DUCHOWA. 


— A komentarz? 

— Komentarz idzie w trzech kierunkach: 
filologicznym, historycznym oraz uwzględniam 
realia. Co do filologicznego komentarza, śledzi 
on tekst niemal słowo za słowem i rozbiera po- 
chodzenie oraz najwłaściwsze znaczenie każ- 
dego terminu. Komentarz historyczny daje po- 
trzebne objaśnienia dla zrozumienia tekstu, a 
realia informują o każdym terminie, którego 
sam przekład bez objaśnienia dać nie potrafi. 
Do całości wprowadzić ma czytelnika obszer- 
ny wstęp naukowy, przedstawiający genezę 
każdego traktatu, jego kompozycję, całą atmo- 
sferę duchową itd. Ale na tym nie koniec. Gdy 
ukaże się już kilka traktatów, chcę wydać w 
osobnym zeszycie „Wstęp do Miszny*, wpro- 
wadzający czytelnika:w całość, w logikę Misz- 
ny i jej metody wyłuskiwania przepisów z tek- 


stów biblijnych, konieczną bibliografię, osoby 
działające na terenie Miszny itd. 


CO DOTĄD — TO LICHE. 

— Czy miał Pan na terenie języka polskie- 
go poprzedników? 

— O ile moje wiadomości sięgają, ttumaczo- 
ny był dotąd na język polski tylko jedyny trak- 
tat „Pirke Awot*, ale poza jedynym tłumacze- 
niem Bernfclda, który go wydał dla użytku 
szkolnego, inne tłumaczenia tego traktatu są 
tylko w modlitewnikach. Co do ich jakości, to 
wszystkie one są niczadawalniające. Dość lichy , 
jest Bernfeld, może najlepszy Szenhak. Poza 
tym na terenie polszczyzny — ażeby się wyra- 
zić stylem biblijnym — panuje pustka i próż- 
nia, „tohu wawohu'. 

W moim przekładzie korzystam — rzecz ja- 
sna — z doświadczeń tłumaczów w językach 
innych. Czynię to jednak bardzo ostrożnie i 
krytycznie, gdyż chodzi mi o to, by przekład 
polski miał swoiste oblicze. I tak np. nie stosu- 
ję ułatwień, jakie lubili tłumacze niemieccy, 
zarówno żydowscy, jak i chrześcijańscy, któ- 
rzy, gdy w oryginale występowała forma nega- 
tywna, np. w „Horaiot”, „Perek“ drugi, „Misz 
na 2-3-4“, przemieniali ją na pozytywną. Ko- 
rzystam atoli ze wszystkich tłumaczeń Rabbe- 
go, Fiebiga, Stracka, Windfuhra, Holtzmanna, 
Beera itd, jako też Sammitera, Hoffmanna i 
całego legionu ttumaczy żydowskich, zarówno 
piszących po niemiecku, jak i po niemiecku 
literami hebrajskimi, tzw. „pismem kobiecym 
Raszi'ego*. 


WSZĘDZIE TEN CENZOR! 

— Czy daje Pan tylko sam przekład, czy też 
i oryginał? 

— Rzecz jasna, że i oryginał, i to oryginał za- 
opatrzony punktacją. Tekst przy tym jest bar- 
dzo skrupulatnie ustalony; wielką pomocą w 
tym są mi prace poprzedników niemieckich, 
kiórzy z ogromną pedanterią ustalali właściwą 
lekcję. A nie jest to rzecz łatwa. Pomijając u- 
sterki dawnych rękopisów, średniowieczna cen- 
zura kościelna i żydowska narobiły takiego 
spustoszenia w terminologii i tekstach, że dojść 
dziś do właściwego tekstu jest rzeczą niesłycha- 
nie trudną. Ale w Bogu nadzieja... 


„NIE RZUCAJ PEREŁ PRZED WIEPRZE". 

— Jaki cel, poza czysto naukowym, przy= 
świeca Panu w Pańskim przedsięwzięciu? 

— Pomijając już cel wspomniany na wstę- 
pie, chodzi mi o odparcie tekstami różnych 
błędnych pojęć o Tałmudzie i wobec zwykłych 
„gojów”, i znacznie gorszych, tzw. „żydowskich 
gojów*, czyli żydów, którzy w życiu swoim ni- 
gdy Talmudu nawet z okładek na oczy nie wi-. 
dzieli, a którzy aż nadto często zaczynają po- 
woli wierzyć w kłamstwa szerzone przez pro- 
pagandę książkową antysemitów. — W ciągu 
mojej skromnej praktyki bowiem, zdarza mi 
się niemal co krok spotykać Żydów, którzy za- 
pytani przez „gojów”, ile jest prawdy w „pra- 
cach“ ks. Trzeciaka i innych Trzeciaków, od- 
powiadają negatywnie, ale jakoś półgębkiem, 
z ogromnym zakłopotaniem i bez przekonania, 
a po tym wszystkim przychodzą do mnie i w 
„zaufaniu“ znów pytają: „czy też przecie tam 
czegoś nie ma na rzeczy?”... Ta zaraza od We- 
wnątrz jest znacznie gorsza niż ta zewnętrzna, 
ujawniająca się we formie antysemickiej hecy. 
Poza tym nie przestałem jeszcze wierzyć w 
zdrowy rozum ludzki. Wiem bardzo dobrze, że 
do panów w guście naszych kochanych „Żydo- 
i rzeczoznawców“ przekładem takim nie trafię, 
ale to nawet nie leży w mojej intencji; wszak 
już Chrystus dał przykazanie: „Nie rzucaj pe 
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rel przed wieprze!“ — W społeczeństwie pol- 
skim nie zginęli jeszcze — moim zdaniem — 
ludzie, do których jeśli argument logiczny w 
pracy polemicznej nie trafi, ta traf napew- 
mo, jeśli polemika zostanie poparta oryginal- 
nymi tekstami. I na tych iudzi czę. Na tych, 
dla których poznanie prawdy nie stało się je- 
szcze monetą wyszłą z obiegu, dla których 
prawda jest rzeczą świętszą, ponad czyjś brud- 
ny interes... 
e X * 

Źegnająe dr Zadereckiego i życząc mu szczę- 
śliwej podróży, wyszedłem z dworca głęboko 
zamyślony nad faktem, że ta, czego zaniedba- 
li żydzi przez tyle setek lat pobytu xv Polsce, 
to teraz odrabia ten rdzenny Polak z takim po- 
święceniem i gorliwością. 

Szczególnie zadumały mnie te bezwzgłędne 
słowa prawdy, jakie wwraził on o „żydowskich 
gojach'... h 

Benzion Zangen. 


o - 
: s 
W jutrzejszyjn numerze „Nowego Dziennika“ za- 
wiescimy oryginalny artykuł p. Tadeusza Zaderec- 
kiego p. t. 


CHODŻKO A MIDRASZE. 


Kronika literacka 
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„Featr dła dzieci żydowskiek', Dnia 27 bm. ed 
bedzie się w Warszawie premiera nowej Żydew 
skiej placówki teatralnej, mianowicie teatra dla 
dzieci. Teatr ten, jak wiadome, powstał z inteja: 
tyney znanej aktorki żydowskiej p. Hląry Segale_ 
wicz, W Warszawie powstał komitet, w skład któ 
rego weszłi przedstawiciełe Związku żydwskieh ar 
tystów, „Gentosu* i „żydowskiej organizacji szkoł 
nej”. Przed kilku dniami odbyła się konfęreneja 
prasowa, na której podano do wiadomości, że 
pierwszą premiera będzie „Czarowniea" (zoldfa- 
dena w nowym opracowaniu scenicznym I. Man_ 
gera w reżyserii J. Rothbauma, muzyka H. Kolna 

Konkursy „Związku żydowskich artystów w 
Polsce", Dla podniesienia repertuaru teatru żydow 
skiego w Polsce rozpisał związek żydowskich ar- 
tystów w Polsce dwa konkursy, obejmujące dwie 


nagrody bo-1000 zł, dwie nagrody po 500 żł i dwie | 


pagrady po 300 zł. Trzy nagrody przezaaczpięe są 
dla najlepszych sztuk amtorów żydowskich z ży. 
cia żydostwa polskiego, trzy zaś nagrody dla 
żydowskich inscenizacji lub (lumaczeń wartościo- 
wych utworów literatury polskiej. 

Testament Sz, Anskiego, twórcy „Dybuka”. Pi- 
saliśmy już, że dnia 23 bm. odbedzie się w Nowym 
Jorku w 20-lecie premiery „Dybuka”, uroczyste 
przedstawienie tego utworu, który odegrał tak do 
minującą rolę w historii teatru żydowskiego. Re_ 
żyserem będzie Dawid Herman, który przed 20-tu 
laty wystawił „Dybuka* w Warszawie. Jak wia 
domo, Anski zmarł, nie ujrzawszy swego utworu 
na scenie, a Herman wystawił „Dybuka* w „szlo 
szim' autora. Anski zostawił testament, który do 
tychczas nie został ogłoszony. Teraz ten testament 
odczvtany będzie przed przedstawieniem nowo_ 
jorskim. 

Nowa premiera teairu Morrisa Schwarza w No 
wym Jorku. W tych dniach wystawił Morris 
Schwarz nową premierę, którą jest sztuką „Grani 
ca" Alberia Ganzerta, Sziukę tę grać się będzie w 
dniach powszednich, w sobotę zaś i niedzielę grać 
się będzie nadal komedię Pregera „Syinche Plach 
te” która w Nowym Jorku cieszy się olbrzymin 
powodzeniem. 

„Życie: snem“ Calderona w teatrze lwowskim. 
Onegdaj wystawiono po raz pierwszy nietvlko we 
Lwowie ale i w Polsce „Życie snem“ Calderona. 
Sztuka wystawiona została w nowym tlumaczeniu 
Edwarda Boye. Reżvserem jest Antoni Gwojdzińs- 
ki, dekoracje Pronaszki. 

„Dziady' w Sofii W nierwszej nołowie marca 
odbedzie się premiera „Dziadów“ Mickiewicza w 
Teatrze Narodowym w Sofii. Reżyserem będzie 
Leon Schiller, który „Dziady“ wystawi w insceni 
zacji, jaką zaprezentował przed laty w Teatrze 
Polskim w Warszawie, dekoratorem. zaś Andrzej 
Pronaszko, 

Komedie Antoniego Słonimskiego. U Gebethnera 
i Wolffa ukazać się mają komedie Antoniego Sło 
nimskiego z rysunkami autora. Tom komedii Sło 
nimskiego zawierać będzie „Murzyna Warszaws_ 
kiego”, „Lekarza bezdomnego” i „Rodzinę“. 

Nowa powieść Michała Rusinka, U Gebethnera i 

Wolffa ukazała się nowa powieść Michała Rusin 
ka autora „Burzy nad brukiem", Tytuł nowej po- 
wieści brzmi „Pluton z dzikiej łąki“, a Hem jej 
życie krakowskiej młodzieży robotniczej. 
„Nawa monografia o Baudelairze. John Charpen 
tier wydaje dzieło nad którym pracował od kilku 
lat. Dzieło ta poświęcone będzie twórczości Bau, 
delaire'a twórcy „Kwiatów zła”, (—si) 


Prof. Dr Majer Bałaban 


20. II. 1877 x 20. II. 1937 


W pracy badacza-historyka tkwi swego ro- 
dzaju instynkt ujarzamiania i opanowywania 
chaosu. Z namiętnością budowniczego, ogar- 
niętego głodem twórczości i budowy, wydziera 
historyk z lamusa przeszłości i zapomnienia 
fakty, zbiera, bada materiały i wznosi pomniki 
tej przeszłości. Pasja ta nioże się stać jednak 
przyczyną wstrząsów psychicznych i podat- 
nym gruntem dla rozwoju różnych komplek- 
sów. 

Mieliśmy w Polsce cały szereg historyków 
pochodzenia żydowskiego, którzy początkowo, 
pełni zapału i ciekawości dziejów swych pra- 
ojców na ziemi polskiej, przysiąpiłi do pracy 
badawczej, z braku jednak odpowiedniej at- 
mosfery oddalali się coraz bardztej od swych 
dawnych dociekań, a znalazłszy nowy ośrodek 
zainteresowań, który znajdował się często po» 
za obrębem żydostwa, wstępowali w nowe Śro- 
dowisko, asymilowałi się, i po mniejszych lub 
większych walkach psychicznych (najczęściej 
z kompleksem wiecznych wyrzutów sumienia 
renegata i chęci ich stłumienia) odpadali od 
żydostwa. Miast swemu cierpiącemu narodowi 
poczęli służyć obcym. Przykładem: Ludwik 
Giuuaplowicz, Aleksander Kraushar, Ernest fa- 
mióski — Deiches i in. 

W tym świetle ukazuje się dopiero narode- 
we znaczenie katedry i seminarium historii 
Żydów w Polsce na Uniwersytecie Józefa Pił- 
sudskiego w Warszawie, wywalczone i kiero- 
wape przez dzisiejszego Jubilata prof. M. Ba- 
łabana. Tu, obok podobnej instytucji w Insty- 
tucie Nauk Judaistycznych, mają młodzi adep- 
ei historii Żydów w Polsce możliwość wyzwo 
lenia w atmosferze żydowske-naukowej swej 
pasji historycyzmu, w harmonii ze swym na- 
stawieniem narodowym. 

Droga do katedry nie była Drowi M. Bała- 
banowi ułatwiona poparciem czynników de= 
cydujących, nie starał się też Bałaban ułatwić 
"sobie tej drogi, nie poszukiwał dla swych ba- 
dań dziedzin uznanych w świecie nankowy1n. 
Wśród ugorów budował nową drogę na mia- 
rę królewską. 

Nie była też praca ta ułatwiona Bałabanewi 
dobrymi warunkami materiałnymi. Zmuszony 
do przerwania studiów uniwersyteckich, do 
tułaczki po miasteczkach dla pracy nauczy- 
cielskiej w szkołach bar. Hirscha, umiał jed- 
nak z uporem nie wyrzekać się swych celów. 
Nie osłabiły też jego energii trudności w uzys- 
kaniu pracy w gimnazjum, na jakie napotkał 
po uzyskaniu dyplomu, z powodu swej przy- 
należności narodowej. Wróciwszy do rodzin- 
nego Lwowa „zagnieżdził* się w archiwach 
tamtejszych i począł wydobywać z nich nie- 
zmane, rewelacyjne dokumenty. A każdy do- 
kument dła niego, to jakby bryłka drogocen- 
nego kruszcu dla poszukiwacza złota. Artyku- 
łami swymi w „Przyszłości* i „Wschodzie* 
zwrócił na siebie uwagę świata naukowego. 
Rozprawkami o Żydach przemyskich, e Hercn 
Hombergu, e swym dziadku — burmistrzu 
Lewku, o dysputach frankistów tł in., objawił 
badaczom inało im znany, nieco egzotyczny 
świat ghetta, istniejący na gruntach dawnej 
Polski. Potem pojawiły się monumentalne 
dzieła, nagradzane przez najwyższe instytucje 
naukowe, jak dzieło o żydach lwowskich na 
przełomie XVI i XVII w., wspaniałe dzieło o 
Żydach krakowskich T. I. 

W uznaniu działalności naukowej otrzymał 
Bałaban stypendium uniwersytetu lwowskie- 
go dla przygotowania docentury, lecz właśnie 
— wybuchła wojna. Przebywając w czasie 
wojny we Wiedniu, odkrywał Bałaban w tam- 
tejszych àrchiwach nietknięte jeszcze skarby 
dokumentów dotyczących żydów galicyjskich. 
Działając jako rabin wojskowy w lubelskim, 
gromadził materiały dla swego pięknego dzieła 
„Die Judenstadt von Lublin". Wędrując z woj- 
skiem od miasteczka do miasteczka, zbierał i 
badał stare pinałsy, notował, porządkował sta- 
re dokumenty, chrenił je przed zaginięciem w 
pożodze wojennej, poruczając odpowiednim 
ludziom opiekę nad nimi. W okresie tym gro- 
madził też materiały do pracy o zabytkach hi- 
storycznych Żydów w Polsce, mającej olbrzy- 


mie znaczenie dla dziejów sztuki Żydowskiej. 
I znów prace o karaitach, o procesach rytual- 
nych, o drukarniach żydowskich w Pol- 
sce i t. d.i t. d. 

Mimo tych prac i kierownictwa szkołą war- 
szawską „Tachkemoni* starczyło Bałabanowi 
energii dla walki o wyższą uczelnię judaistycz- 
ną w Polsce i cel swój osiągnął przez założenie 
Instytutu Nauk Judaistycznych, którego rek- 
torat piastował przez szereg lat. Trudno wyo- 
brazić sobie z jaką odpowiedzialnością dźwi- 
gał uczony ten, tak niezwykle zagłębiony w 
swych badaniach, urząd swój, bo ciężkie jest 
położenie finansowe żydowskiej instytucji na- 
ukowej, a rektor jej musi dbać nietylko o po- 
ziom naukowy uczelni. Mimo to nie ucierpłałą 
na tym jego działalność naukowa, o czym 
świadczy ogłaszanie artykułów, dzieł i podrę- 
czników szkalnych oraz wygłaszanie odczy- 
tów w językach: hebrajskim, żydowskim, pol- 
skim, niemieckim i rosyjskim. 

Nie zamyka się też prof. Bałaban w swaj bi- 
bliotece leez Iwią ezęść swej energii poświęca 
zorganizowaniu badań nad dziejami Żydów w 
Polsce, Zarzucone dokumenty wynajduje Be- 
lgban, wydobywa je z miejse nieznanych i. 
przesyła dla skupienia ich, do środowisk ar-: 
chtwalnych. (Dla archiwum kahału krakows=! 
kiego n. p. zdobył szereg eennych dokumentów 
z rąk amtykwariuaszy, dyplomy królów pols=- 
kich dla Żyódw z rąk sukeesorów Ludwika 
Gumplowicza, stary pinaks krakowski po za- 
służonym  badaczu błp. F. H. Wetsłeinie, a 
przede wszystkim uratował eały zbiór doku- 
mentów, stanowiących dziś arekiwura kahakhu 
krakowskiego, które dawniej leżały na stryektu 
i były używane do „specjalnych“ petrzeb szpi- 
tala żydowskiego). Patronuje on też uparzęd- 
kowaniu archiwów gmin żydowskich we Lwo- 
wie i w Krakowie. (Ostatnie archiwum, upe- 
rządkowane niestety tylko do r. 1868 czeka z 
utęsknieniem zakończenia pożytecznej pracy 
zrejestrowania późniejszego materiału i uprzy- 
stępienia archiwum badaczom.) Dła zorgani- 
zowania badań nad historią Żydów w Połsee 
skupił Bałaban w seminarium przy katedrze 
na Uniwersytecie Warszawskim cbętnie gar- 
niących się doń młodych historyków żydews- 
kich z całej Polski, którzy wracając do swych 
miast i miasteczek, starają się zaopiekować hi- 
storycznymi zabytkami ij dokumentami miejs- 
cowyini, mającymi wartość dla dziejów Ży- 
dów w danej miejscowości. W seminarium zaś 
prof. Bałabana, będącym kuźnią młodej histo-, 
riografii żydowskiej powstała wielka liczba 
prac, wśród nich cały szereg wielce wartościo- 
wych, które stanowić będą wspaniały materiał 
dła przyszłego historyka Żydów w Polsce. 

I ta organizacja. zapewniająca nauce historił 
Żydów polskich ciągłość i rozwój, stanowi 
wiekopomną zasługę prof. Bałabana. Należy, 
bowiem podkreślić, że i przed Bałabanein dzia- 
łali w dziedzinie historii żydów w Polsce bada- 
cze jak wyżej wymieniony L. Gumplowicz, 
Kra ha". Matiasz Berson, Markus Braun, Ch, 
N. Dem>icer i in. — ci jednak, pracując w odo- 
sobnieniu, zajmowali się tą nauką, mimo swe- 
go wielkiego zamiłowania, jedynie dorywczo. 
Brak im było warunków do gruntownych ba- 
dań — materiały były nieznane, rozprószone, 
bez opieki. Dopiero prof. Bałaban pierwszy 
oddał całą pracę życia zorganizowaniu możli- 
wości dla rozwoju nauki dziejów Żydów w 
Polsce, uprzystępniając źródła, wychowując 
uczniów mających korzystać z tych źródeł i 
rozbudowywać te dziedziny, pod które on kładł 
fundamenty swą wspaniałą działalnością nau- 
kową. 

Jako jeden z uczniów Jubilata życzę Mu w. 
dniu jubileuszu 60-lecia, by tak drogi Mu i z 
takim trudem utworzony Instytut Nauk Juda- 
istycznych znalazł należne mu zrozumienie 
wśród społeczeństwa żydowskiego i by danym 
było czcigodnemu Profesorowi rozwijać nadal 
twórczą i owocną działalność naukową na ka- 
tedrze uniwersytetu warszawskiego — bezpiee | 
cznie dla Niego i Jego uczniów... 


MGR. MEIR BOSAK, 
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Na horyzoncie politycznym 


Anglia się zbroi 


Po raz pierwszy może od wojny światowej 
rząd W. Brytanii, uchwalając nowe kredyty na 
zbrojenia w wysokości 400 milionów f. ezt., 
dał wyraz zaniepokojeniu o bezpieczeństwo 


swojego kraju wobec nienstających zbrojeń - 


Trzeciej Rzeszy. + aj 
Po wojnie swiatowej W, Brytania, idąc za 


przykładem Francji i innych państw, stopnio- | 


wę redukowała siły zbrojne w dążeniu do usta- 
bilizowamia pokoju i zmniejszenia naprężenia 
finansowego, które było głównym czynnikiem 
gospodarczych powikłań powojennych. Układ 
morski zawarty w 1922 r. w Waszyngtonie s- 
normował zbrojenia wielkich mocaretw mor- 
skich, w związku z czym W. Brytania zdołała 
przeprowadzić bardzo znaczne oszczędności. 
Również siły powietrzne W. Brytanii, które 
pod koniec wojny zajmowały drugie miejece w 
świecie — 3.300 jednostek, zajęły szóste miej- 
ece. Armia zawodowa, która nigdy nie była 
zbyt liczna, została zrednkowana o 24 batalio- 
ny piechoty, 9 pułków kawalerii i 61 baterie 
artylerii. Dzięki tym redukcjom globalna emr- 
ma wydatków wojennych, która w r. 1925 wy- 
nosiła jeszcze 110 milionów f. szt., spadła w r. 
1932 do wysokości 89 miln. f. ezt. 

Od r. 1922 siły powietrzne Anglii zaczęły po- 
woli wzrastać, ale program rozbudowy lotnic- 
twa ulegał stale odnaczaniu. W r. 1930 nowa? 
konferencja morska, tym razem w Londynie, 
rozciągnęła ograniczenia zbrojeń morskich na 
krążowniki, kontr-torpedowce i łodzie pod- 
wodne. Wkrótce, ma skutek powikłań w poli- 
tyce międzynarodowej, opinia publiczna An- 
glii zaczęła domagać cię zwiększenia zbrojeń, 
rząd jednak nie czynił w tym kierunku żad- 
nych kroków, ufając w rezultaty konferencji 
rozbrojeniowej, która odbyła się w 1932 r. Do- 
piero w 1934 r. szereg poważnych powikłań na 
arenie polityki międzynarodowej, jak nieuda- 
ha interwencja Ligi Narodów w Mandżurii i 
powstanie Trzeciej Rzeszy narodowó-socjali- 
stycznej, zmusiły rząd angielski do postawie- 
nia sprawy zbrojeń na porządku dziennym. 1 
marca 1935 r., na dwa tygodnie przed dekre- 
tem kanclerza Rzeszy o powszechnej służbie 
wojskowej, rząd angielski przeprowadził pro- 
gram szybkich zbrojeń. 

„Zwrotnym punktem w programie zbrojeń am- 
gielskich stała się wojna włosko-abisyńska. An- 
glia, która w obronie swych interesów, ekon- 
centrowała w październiku 1935 r. na morzu 
Śródziemnym gros floty, stanąwszy wobec naj- 
bardziej nowoczesnych i doskonale zaopatrzo- 
nych jednostek morskich Italii, zrozumiała na- 
gle, że jej siły morskie są niewystarczające. 
Być może, że ówczesna koncentracja floty W. 
Brytanii, największa koncentracja morska w 
dziejach świata, zapobiegła wojnie światowej, 
dla Anglii miała ona jednak znaczenie ekspe- 
rymentu, który wykazał dowodnie, zarówno 
rządowi jak i opimii publicznej, że trzeba się 
zbroić i to od a do zet. Zajęcie strefy nadreń- 
ekiej przez wocjka niemieckie, heznżyteczność 
sankcji wobec Italii, zbliżenie między ltalią i 
Rzeszą, przymierze Niemiec z Japonią, ostate- 
cznie otworzyły Anglii oczy na niebezpieczeń- 
stwo dalszej zwłoki w dozbrojeniu się. 

Ostatnio uchwalony kredyt 400 milionów f. 
szt. na cele obrony W. Brytanii obejmuje zbro- 
jenia ma morzu, w powietrzu i na lądzie. Obec- 
ny stan sił morskich W. Brytanii wyraża się 
w ogólnej liczbie 1,294.990 tonn. Od czasu woj 
ny załogi floty wojennej zostały powiększone 
o 6.000 ludzi. Na poszczególne kategorie okrę- 
tów przypadają w. Anglii następujące cyfry: 15 
pancerników, 5 lotniskowców, 56 krążowni- 
ków, 173 kontrtorpedowce i 57 łodzi podwod- 
nych. Ilość krążowników ma ulec powiększe- 
niu o 14 jednostek, ponądto cała flota bojowa 
zostanie zmodernizowana. Armia lądowa ule- 
ga stopniowej mechanizacji. Osiem pułków ka- 
walerii zostalo zmechanizowanych, ponadto for 
muje się dywizja zmotoryzowana. Cała arty- 
leria jest zmotoryzowana i zaopatrzona w naj- 
nowsze działa, W ciągu jednego roku budżet 
na armię lądową został powiększony o prze- 
szło 12 i pół miliona funtów szt. Główne jed- 
mak wysiłki rządu angielskiego idą w kierun- 
ku powiększenia sił powietrznych. W kwietniu 
1935 r. lotnictwo wojenne metropolii angicl- 
akiej składało cię z 53 eskadr, t. j. x 580 apara- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 20 lutego 193% 


(o czeka łódzką Rade Miejską? 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


ŁÓDŹ, w lutym. 

Nie zatwierdzenie przez p. ministra spraw 
wewnętrznych kandydatury p. Barlickiego, wy- 
suniętego przez większość socjalistyczną na 
stanowisko prezydenta Łodzi wywołało wiel- 
kie wrażenie i zaciążyło znamiennie na prze- 
biegu ostatniego posiedzenia rady miejskiej. 
Niespodzianka była tym większa, że zaakcep- 
towanie p. Barlickiego uchodziło do ostatniej 
chwili za pewne. Kwalifikacje samorządowe 
kandydata nie ulegają żadnej wątpliwości, 
działalność niepodległościowa i uczciwość oraz 
energia również. Prezydent Godlewski ma ob- 
jać takie samo stanowisko w Lublinie i trud- 
no sobie wyobrazić, by mianowano nowego 
tymczasowego prezydenta. Wszystko więc 
przemawiało za tym, że samorząd łódzki usta- 
bilizuje się, że większość obecna dostanie swo- 
bodę ruchów. Stało się jednak inaczej. Lako- 
niczna wiadomość Pat-a nie pozwala nam się 
zorientować w motywach niezatwierdzenia, a 
los trzech wiceprezydentów socjalistycznych 
znajduje się „w toku normalnego urzędowania“ 

Fakt pozostaje faktem, a narazie sytuacja 
się komplikuje. PPS szykuje się do kontrakcji. 
Odezwa ma zawiadomić mieszkańców Łodzi o 
zaszłych wypadkach. OKR. PPS. powziął po- 
noć uchwałę powtórnego wysiawienia p. Bar- 
lickiego na stanowisko prezydenta miasta na 
następnym posiedzeniu wyborczym. Tu należy 
przypomnieć, że PPS a raczej większość socja- 
listyczna uchwali budżet tylko w tym wypad- 
ku o ile przedłoży go wybrany zarząd miasta. 
Zarząd socjalistyczny, a budżet ułożony pod 
kątem widzenia programu socjalistycznego (o 
ile możności) Rok gospodarczy zaczyna się 


1 kwietnia. Budżet winien być zatem gotowy. 


31 marca t. j. w ciagu pięciu tygodni. A tu ani 
niema socjalistycznego zarządu ani projektu 
budżetu, nie mówiąc o uchwaleniu go. Od do- 
brej woli władz zależy czy zgodzą się na jedno- 
miesięczne, czy też dwumiesięczne prowizo- 
rium budżetowe czy też rozwiążą obecną Radę 
Miejską naskutek niespełnienia jej zadania. 
Wisi więc nad łódzką Radą Miejską widmo 
rozwiązania, po którym zkolei nastąpi okres 


| rządów tymczasowego prezydenta z radą przy- 


boczną. Bardzo zainteresowani są w tym finale 
endecy, często przypierani do muru przez So- 
cjalistów i zmuszani do demonstrowania wsku- 
tek tego swego prawdziwego oblicza społecz- 
nego. W tej Radzie i tak nic nie osiągną, lepiej 
im będzie bez niej; mimo swej awersji do rzą- 
dów komisąrycznych, każdy tymczasowy pre- 
zydent, mianowany przez rząd jest im bliższy 
niż radykalny socjalista Barlicki, a jutro mo- 
że być zupełnie z nimi zgodny. Czy czynniki 
decydujące będą zainteresowane w rozwiąza- 
niu obecnej Rady Miejskiej — niewiadomo. 
Zbliża się jednak chwila stworzenia nowego 
obozu, który po pewnym czasie może zechce 
wejść w szranki wyborcze i sięgnąć po udział 
w rządach miasta. Dla tych więc grup obecny 
stan płynny, mogący każdej chwili ulec likwi- 
dacji jest arcywygodny. 

Socjalistom natomiast zależy za wszelką ce- 
nę na utrzymaniu stanu obecnego. Tym się tłu- 
maczyło ich pojednawcze i spokojne dotych- 
czasowe stanowisko. Dlatego też mimo burd i 
prowokacji endęckich zachowywali nadzwy- 
czajny spokój. Dlatego też wykorzystają wszy- 
stkie swoje możliwości, całą swą siłę by stan 
obecny utrzymać. 


Te rozważania nasuwały się w czasie czwart- 
kowego posiedzenia Rady i urozmaicały nud- 
my początek obrad. Drobne tarcia z enedeka- 
mi, ich karczemne zachowanie się, błaznowa- 
nie Kowalskiego nikogo już nie interesują. 
Wszyscy. szykowali się do punktu gdzie miały 
być omawiane sprawy pomocy dla sierot po 
zamordowanych przez Szaniawskiego Zandlu 
i Berkowiczu. Moment żydowski rozpoczął się 
jednak wcześniej i zderzenie endeków z socja- 
listami i wynikła z tej przyczyny awantura za- 
kończyły posiedzenie przed wyczerpaniem po- 
rządku dziennego. 

W czasie dyskusji nad projektem PPS w 
sprawie obciążenia sfer posiadających specjal- 
nymi podatkami dla nędzy i na pomoc zimową 
zabrał głos adw. Kowalski. Zdawałoby się, że 
sprawa ta nie ma nic wspólnego z problemem 
żydowskim. Tak jednak może myśleć każdy 
inny, a nie rasowy endek jakim jest Kowalski. 
Cierpiąc na kompleks żydowski, adw. Kowal- 
ski twierdził, że: „Najważniejszym zadaniem 
jest podniesienie żywłołu polskiego, a znisz- 
czenie Żydów“. Na dowód, że Żydzi „trzymają 
Polskę w niewoli“ przyniósł ze sora książkę 
telefoniczną, która ma uwidocznić że Żydzi ma- 
ją telefony (!) Na pytanie dr. Ellenberga, że 
wobec tego, że i on ma telefon a więc jest chy- 
ba... Żydem, mówca nie odpowiada. Kowalski 
skarży się smętnie, że Żydzi oszukują przy po- 
datkach i twierdzi, że trzeba wymyśleć takie 
podatki, by zniszczyć (!) Żydów. Przemówie- 
niu temu towarzyszą okrzyki endeków: „Ży- 
dzi na Madagaskar!“ Kowalski chce również 
współpracować z socjalistami, by razem zwa|- 
czać Żydów, co wywołuje ironiczne okrzyki 
na ławach socjalistycznych. Gdy socjaliści 
chcieli przerwać dyskusję wbrew endekom, 
głos zabiera adw. Strauch (syj.) który chce 
przemawiać przeciw gilotynowaniu dyskusji, 
aby móc w trakcie dać odprawę endekom. En- 
decy nie chcą na to pozwolić, tupia w podłogę, 
biją w pulpity, słychać okrzyki: Żyd nie bę- 
dzie mówi! Mimo to adw. Sztrauch podnies:o- 
nym głosem przemawia, energicznie odpowia+ 
dając endekom. Na okrzyk Kowalskiego: Ży” 
dzi są nieszczęściem Polski*, adw. Sztrauch z 
miejsca replikuje: Wasza demagogia jest nic- 
szczęściem Polski! Wywołuje to nowy atak 
wściekłości u endeków. Po uspokojeniu ende- 
cy zgłaszają poprawkę do wniosku, by opodat- 
kować przede wszystkim Żydów, co przewod- 
niczący ź miejsca odrzuca jako sprzeczne z kon- 
stytucją. 

Widać już, że endecy są zdenerwowani stają 
coraz to przed innymi sprawami na które nie 
mogą się zgodzić, a co potem jest skierowane 
przeciw nim — obrońcom robotników“ jak się 
sami mienią. Tak było przy wniosku PPS o za- 
pomogi po 100 zł dła sezonowców. Już, że to 
|był wniosek PPS, powodowało endekami, py 

się temu przeciwstawić. Bali się jednak głoso= 
wać przeciw temu, skorzystali więc z pierwszej 
okazji jaką był okrzyk mówcy socjalistyczne- 
go pod ich adresem: „Wy jesteście zdracami 
Polski!“ — by rzucić się do ataku, wywołać 
taką awanturę, że przewodniczący nie mogąę 
jej opanować zaniknął posiedzenie. 

„Międzynarodówką*, „Czerwonym Sztanda:« 
rem“ i „Hymnem Młodych“ zakończyło się pią: 
te posiedzenie Rady. 

Ile ich jeszcze będzie? 


L. G. 


D O 


Straszna katastrofa samochodowa 


Drohobycz, 19. 2. (Tel. wł.) Wczoraj wydarzyła 
się w Drohobyczu katastrofa samochodowa, w 
której 5 osób zostało ciężko rannych. Katastrofa 
miała przebieg następujący: auto kierowane przez 
szofera Fuchsa z Drohobycza jechało do Stryja, 
wiioząc handlarzy bydła na targ. Za kolonią Pol- 
minu auto napotkało na zaprzęg konny, który 
usiłowało wyminąć. Niestety konie spłoszyły się 
i stanęły dęba. Szofer raptownie skręcił w bok 
i wjechał całym pędem na słup telegraficzny. 
Auto rozbiło się całkowicie. Ciężko ranni zostali: 
Eizyk Kammermann, szofer Fuchs, Josie Barger, 
Szane Kaumermanu i Chaim Rotenberg. Wszyst- 
kich odwieziono do szpitala. 
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tów liniowych. W programie, który ma być 
wykonany na 31 marca 1937 r., przewidziane 
jest powiększenie floty powietrznej do 129 e- 
skadr, t. j. do liczby 1750 aparatów liniowych. 
Ponadto flota „kolonialna“ licząca obecnie 25 
eskadr, ma być do 1939 r. powiększona o 12 
eskadr. K. D. 


Za kulisami niezatwierdzenia 
b. posła Barlickiego 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.) Powoli zaczynają 
się odsłaniać kulisy ustąpienia wicemin. spray 
wewnętrznych Kaweckiego. Okazuje się, że w% 
cemin. Kawecki chciał zatwierdzić p. Barlickiegą 
na stanowisku prezydenta miasta Łodzi, czem 
przeciwstawiły się opinie, których nie można by 
ło nieuwzględnić. 

Obecne interregnum w Łodzi potrwa zdaje sił 
czas dłuższy, gdyż większość socjalistyczna raŭ 
miejskiej zamierza ponownie wysunąć kandydą 
turę Barlickiego. Liczy się z tym rząd i wstrzy 
muje ‘się od zatwierdzenia trzech wiceprezyden 
tów aż do ostatecznego wyboru nowego prezy 
denta miasta. 


ZA DROGO! 

W restauracji w Szwajcarii. 

Gość: — Panie starszy, ten ser jest tak drogi, 
jak gdyby sam Wilhelm Tell wystrzelał w nim 
dziury. (Le Rire) 


LL 


„NOWY DZIENNIK* eobota 20 lutego 1937 


f leżniając je od uciążliwego importu. Laboratorium 
* spółdzielni, oprócz obsługi własnej wytwórni, przyj 


Mocna tendencja na rynkach rolnych 


Na zagranicznych rynkach zbożowych w ty- 
godniu sprawozdawczym panowała nadal ten- 
dencja mocna i zwyżkowa. Ponieważ na wiel- 
kich rynkach, na których na dużą skalę doko- 
nywane Są tranzakcje terminowe, zyski z ope- 
racyj zbożowych są znaczne, przeto nic dziw» 
nego, że jest to dużą zachętą do gry spekula- 
cyjnej. Wystarczy wskazać, że w transakcjach 
zawartych w początku listopada r. ub. na ryn- 
kach północno - amerykańskich na maj 1937 r. 
zysk wynosi 12-20 cent. na buszlu pszenicy (3-4 
zł. na 100 kg.) Jak na dzisiejsze czasy nie jest 
to kwota do pogardzenia. To też prawdopodo- 
bnie tendencja mocna potrwa aż do chwili wy- 
sprzedania posiadanych zapasów, kiedy kupie- 
ctwo zacznie się „odkupywać" i kiedy nastąpi 
ponowna zniżka. 

Na ogół zaś na rynku pszenicznym w kam- 

panii bież. większa zniżka przewidywana nie 
jest, obliczają nawet, że niesprzedane zapasy, 
znajdujące się głównie w Kanadzie, spadną 
poniżej przypuszczalnego poziomu. Początkowo 
na dz. 1 sierpnia 1937 r., kiedy zaczyna się no- 
wa kampania, zapasy te miały wynosić 38 
miln. q., później liczbę te obniżono do 32 miln., 
a ostatnio — według angielskich źródeł — u- 
stalono je tylko na 15 miln. q. Wskazują przy 
tym, że Kanada będzie miała w roku bieżącym 
urodzaj raczej słaby skutkiem uszkodzenia za- 
siewów przez szkodniki (koniki polne). Wy- 
razem tego są ceny na wrzesień, znacznie prze- 
wyższające „dolara za buszel'* od którego w 
warunkach amerykańskich zaczyna się opłacal- 
ność produkcji zbożowej. 
- Również mocno kształtuje się koniunktura 
1 na krajowych rynkach zbożowych. Poziom 
cen jednak jest nader niejednolity. Skutkiem 
wstrzymania eksportu ceny na rynkach, na- 
stawionych na eksport (Poznań, Bydgoszcz, 
Toruń) cokolwiek osłabły, natomiast na ryn- 
kach nastawionych na konsumcję wewnętrzną 
(Warszawa, Katowice, Wilno) ceny wyraźnie 
zwyżkowały, kształtując się o 1.50 — 2.00 zł. 
ję RR wyżej, niż na rynkach eksportu- 
ących. 

Bardzo mocno układają się również ceny 
ziemiopłodów, którymi wypadnie zastąpić wy- 
marzłe zasiewy, lub które skutkiem uszkodze- 
nia przez mróz rokują słaby zbiór. Do pierw- 
szych należą wszelkie oleiste (rzepak i rzepik, 


siemię lniane, mak), do drugich — koniczyna | wiście dość wysokie. 


czerwona. Natomiast koniczyna biała, znacznie 
odporniejsza na zimno od czerwonej, staniała. 


Stosunkowo znacznie wzrosły ceny łubinów, 
używanych nie tylko na zasiew, ale i do ży- 
wienia ryb. Na ogół sytuacja na rynkach na- 
szych kształtuje się mocno, na szczęście więc 
obawy gwałtownego załamania się cen (poza 
rynkami dzielnicy zachodniej) skutkiem 
wstrzymania eksportu nie sprawdziły się. 

Na rynku zwierząt rzeżnych — po krótko- 
trwałej znaczniejszej zwyżce — ceny osłabły. 
Zniżka dotknęła zarówno trzodę chlewną, jak 
bydło i cielęta, we wszystkich sortymentach 
tych artykułów, nawet najwyższej jakości. 

Na rynku masła znaczniejsze zmiany nie za- 
szły, ceny utrzymały się. Pod wiosnę spodzie- 
wana jest wprawdzie większa podaż w związ- 
ku z cieleniem się krów w gospodarstwach 
włościańskich, przypuszczają wszakże, że po- 
daż ta zrównoważona zostanie wzmożonym po- 


pytem w okresie postu. I 
J 


Na rynku ryb sytuacja układa się dość nie- 


wyraźnie. W okresie postu konsumcja niewąt- | 
pliwie wzrośnie, ale zdaje się jeszcze w jj 


wzrośnie podaż, i to zarówno ryb stawowych 


jak rzecznych i jeziorowych. Chodzi o to, że : 


wiele kontraktów na ryby stawowe zawarto 


więc zabierać zakontraktowany towar od pro- i 
ducentów i wyrzucać na większe rynki miejs- ` 
kie. Już obecnie podaż jest tak duża, że two- 
rzą się co tydzień pewne pozostałości. Te sa- 
mie przewidywania dotyczą i ryby dzikiej, któ- 
rej połowy styczniowe były małe skutkiem 
grubej powłoki lodowej. Wraz z ociepleniem 
połowy te niezawodnie wzrosną, wzrośnie też 
i podaż. Gdyby przewidywania się sprawdziły, 
to ceny mogą spaść, w każdym razie kształtu- 
ją się one już dzisiaj dość słabo. 

Na rynku jaj tendencja mocniejsza przy 
zwyżkujących cenach, tak skutkiem zwiększo- 
nej w poście konsumcji, jak i małej stosunko- 
wo podaży towaru wyższej jakości, w najbliż- 
szej przyszłości bowiem rozpocznie się już o- 
kres lęgowy, kiedy jaja najlepsze pozostają w 
gospodarstwie. : 

Rynek warzyw kształtuje się dość mocno, 
ceny cokolwiek się poprawiły. Dotyczy to nie- 
mal wszystkich warzyw przechowywanych. 
Pojawiły się już pierwsze nowalijki — rabar- 
bar, sałata i rzodkiewka, hodowane w spec- 
jalnych przyśpiesznikach. Ceny ich są oczy- 
W magazynach więk- 
szych znależć też można i w niewielkich iloś- 
ciach pędzone szparagi po wysokich cenach. 


— ÓW A 


Spółdzielnia wytwórcza żydowskiej 


inteligencji 


Spokojnie, bez rozgłosu powołano niedawno do 
Życia w Krakowie placówkę gospodarczą, która 
stanowi norum na naszym terenie i mieć może 
znaczenie drogowskazu dla akcji gospodarczej sa- 
mopomocy żydowskiej inteligencji zawodowej. 

Mamy na myśli spółdzielnię wytwórczą chemi- 
ków żydowskich, powstałą z inicjatywy Związku 
Chemików Żydów w Krakowie przy poparciu nie- 
których przemysłowców żydowskich i związku ży- 
dowskich towarzystw spółdzielczych w Polsce, ek- 
spozytury we Lwowie. 

Spółdzielnia wytwórcza żydowskiej inteligencji 
sawodowej, której indywidualne możliwości zarob- 
kowania kurczą się z dnia na dzieli, jej geneza, 
struktura, cele i zadania godne są zapoznania z ni- 
mi szerszego ogółu i mogą mieć przykładowe zna- 
ezenie. 

"Chemik żydowski dzieli dolę i niedolę żydows- 
kiego inteligenta. Wraz z nim jest ofiarą zwichnię- 
tej równowagi między podażą a popytem na ryn- 
ku pracy, cierpi w wynika pogłębiającego się kry- 
zysu gospodarczego, ma nader ograniczone możli- 
wości specjalizacji, a w końcu — dźwiga na sobie 
ciężar „kompleksu żydowskiego”, nie mając pra- 
wie żadnego dostępu do fabryk państwowych, a 
nader ograniczone możliwości w przemyśle o ka- 
piłale żydowskim (powodów lepiej nie analizo- 
wać). 


zawodowej 


Grono wybitnych przemysłowców żydowskich o 
wyrobionym poczuciu odpowiedzialności społecz- 
nej poparło swoim autorytetem inicjatywę kra- 
kowskiego związku chemików, z którego szeregów 
wyszło pierwszych 20 udziałowców spółdzielni wy- 
twórczej. 

Spółdzielnia postawiła sobie za cel zatrudniać 
wyłącznie w każdej dziedzinie swej wszechstron- 
nej działalności bezrobotnych chemików. Zarów- 
no kierownictwo, składające się z doświadczonych 
fachowców, jak wszelkie działy spółdzielni, a więc 
laboratorium analityczno - chemiczne, wytwórnia, 
magazyn i ekspedycja, biuro handlowe i akwizy- 
cja obsługiwane będą przez chemików, zjednoczo- 
nych w spółdzielni. 

Przy opracowaniu programu produkcji kładło 
kierownictwo nacisk na fabrykację artykułów, wy- 
magających stosunkowo niewielkich inwestycyj i 
niewielkiego kapitału obrotowego, mogących na- 
tomiast dać zatrudnienie jaknajwiększej ilości rąk 
i mózgów o dużych kwalifikacjach zawodowych. 
W pierwszym rzędzie zacznie spółdzielnia produ- 
kować półfabrykaty chemiczne dla obsługi śred- 
niego i ciężkiego przemysłu, starając się iść po 
linii rugówania artykułów tego rodzaju, importo- 
wanych z zagranicy, aby istniejącym w kraju 
przedsiębiorstwom chemicznym nietylko nie stwa- 
rzać konkurencji, ale ułatwiać im prfcę, unieza- 


mować będzie chemiczno-techniczne analizy oraz 
przeszkalać młodych absolwentów wyższych uczel- 
ni, pozbawionych — po opuszczeniu ław szkol- 
nych — często przez długie lata kontaktu z pra- 
cą zawodową. Osobny dział spółdzielni będzie u- 
dzielać porad fachowych i wypracowywał plany 
i elaboraty dla drobnego i średniego przemysłu 
chemicznego. 

Jak z powyższego, pobieżnego szkicu wynika, 
będzie działalność spółdzielni wszechstronna i po- 
żyteczna także z ogólno-gospodarczego punktu wi- 
dzenia. 

Nie przesądzając powodzenia tej śmiałej inicja- 
tywy, zależnego nie tylko od form organizacyjnych, 
zapału organizatorów i protektorów, oraz od środ- 
ków finansowych, ale — w dużej mierze — od cha- 
rakterów współpracowników i ich zdolności kola- 
boracyjnych, stwierdzić należy, że poczyniona pró- 
ba uproduktywnienia inteligenta żydowskiego za- 
sługuje conajmniej na życzliwy rezonans całego 
społeczeństwa, 


Produkcja obuwia mechanicznego 


Według ostatnich obliczeń, w roku ubiegłym 
wyprodukowano w Polsce 3.688 tys. par obuwia 
gumowego mechanicznego, 2518 tys. par kałoszy 


t i 2.016 tys. r śmiegowców. 
właśnie na okres postu, kupcy zmuszeni są i j p 5 


W porównaniu z r. 1935 produkcja obuwia gu- 
mowego zmniejszyła się o 176 tys. par, zaś pro- 
dukcja kaloszy wzrosła o 819 tys. par, a Śnie- 
gowców o 403 tys. par. 


Czechosłowacka fabryka w Irlandii 


Donoszą z Pragi, że czechosłowacka fabryka 
skór „Plunder i Pollak S. A” w Litomierzycach 
zamierza założyć fabrykę skór w Irlandii. Zau- 
ważyć należy, że będzie to już druga czechosło- 
wacka fabryka skór na tym terenie, ponieważ ist- 
nieje tam już 1-na fabryka czeska, założona przez 
praską farmę „Traub”. Poza tym założyła-w An- 
glii fabrykę skór również węgierska firma „Wole 
fner” z Budapesztu. 

Motywem założenia fabryk skór przez firmy 
czechosłowackie i węgierskie w Irlandii i Anglii 
jest podwyżka cła na skóry zagraniczne w tych 
państwach, która utrudnia w dużym stopniu im- 
port skór obcych. 


Z GIEŁDY 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 19. 2. Pszenica 80%% ziern. szklist. 230.25—80.75 
dworska czerw. stand. 3030.50 biała stand. 29.75-80.25 
targuwa stand. 29.25—29.50 Żyto dworskie stand. 25.10—25.39 
targowe stand. 24.90—25.10 Owies dworski stand. nieżu- 
deszcz. 23.50—24 lekko zadeszcz. 22.75—23 torgowy stand. 
lekko zadeszcz. 22—22.50 Jęczmień dworski stand. 24.—26 
targowy stand. 23.75—24.25 Otręby żytnie stand. i pazen- 
ne stand średnie 17—17.25 Mąka pszenna gat. I. wyciąg. 
LUA 48—49.50 IA 4505 46—46.50 IB 55% 45—45.50 IO 60% 
43—48.50 ID 65% 41-41.50 IID 65% 39—89.50 IIE 6095! 
36.50—357 IIG 65 0% 84.50—35 IIIA 7095 29.50—30.50 IIIB 7595 
24—25 pastewna 19.75—20.25 razowa 95% 36—36.50 Mąka 
żytnia okr. krakowskiego I gat. 5097 26.25—36.50 65% 35.25 
—$85.50 razowa 95% 29.50—80 Mąka żytnia okr. poznańskie 
go I gat. 5097 36.75—87 63% 85.75—86 II gat. 65% 29.50— 
30.50. Tendencja mocna — podaż i dowozy lokalne małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 19. 2. Akcje: Bank Polski 100—101 bez ku- 
ponn Lilpop 12.85—18. 

Papiery procentowe £0 prem. poż. inweat I. em 64.35 
II em. 65 dolarowa 61.50 stabilizacyjna 459 kupon 173.58 
Tendencja niejednolIta. 

Dewizy: Belgia 89.15 Holandia 289.30 Kopenhaga 115.60 
Londyn 25.87 N. Jork czek 3.2814 N. Jork tel. 5.281, Oslo 
134 Paryż 24.61 Praga 18.41 Sztokholin 135.40 Włochy 27.88 
Tendencja niejednolita. 

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 


Warszawa 19. 2. Kuray orientacyjne Dillonowska 64.38 
Warszawśka 55.50 konsolidacyjna 51.63 drobne 49.25 Stabi- 
lizacyjna 440 Śląska 56. Tendencja cośkolwiek mocniej- 
sza. 


= N—>L+— LZ ZIZI. OZ nn 


GIEŁDA ZŻURYCHSKA 
Zurych 19. 8. Dewizy: Paryż 20.4094 Londyn 214514 
N. Jork 4.388/3 Bruksela 73.90 Mediolan 23.10 Amsterdam 
239.70 Berlin 176.40 Wiedeń 81.75 Sztokholm 110.66 Oslo 
107.80 Kopenhaga 95.771, Praga 15.28 Warszawa 82.95 Bia 
łogród 10 Ateny 3.90 Konstantynopol 8.45 Bukareszt 3.25 
Helsinki 9.47 Japonia 125. Tendencja niejednolita. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 81.50 przy tendencji ałabszej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 19. 4. Kursy zamknięcia: Warszawska 58.— 
Śląska 52.50. Tendencja utrzymana 
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W Przytyku -- spokój 


Warszawa, 19. 2 (Tel. wł) Przybył tu jedem 
ze znanych działaczy żydowskich, który wrócił z 
Przytyka po dokonanin inspekcji w tamtejszych 
żydowskich organizacjach społecznych i biiższym 
zaznajomieniu się z sytuacją w Przytyku i okoli- 
cy. Jak się okazuje, po burzliwych 1 pamiętnych 
zajściach, zapanował całkowity prawie spokój. 
Życie zaczyna powoli wracać do normy, ku zupeł 
nemu zadowoleniu całej ludności chrześcijańskiej 
i żydowskiej. Chłopi w dalszym ciągu zakupują 
u Żydów. Żydzi kupują produkty rolne n chło- 
pów. Nastąpiło poważne odprężenie i uspokoje- 
nie i gdyby nie pewna jespcze „akcja” inteligen- 
tów, mieszkających w samym Przytyku, snać mie- 
zadowolonych z takiego, jak obecnie obrotu rze- 
czy, stosunki byłyby zupełnie normalne. 


— eo jest b. charakterystyczne — uirzymauje 
najlepsze stosunki z Żydami. 

Chłopi okoliczni zaczynają powoli orientować 
się, zdając sobie dokładnie sprawę, iż smutne zaj 
ścia, jakich niestety, widownią był Przytyk, były 
wyłącznie dziełem szajki bojówkarzy endeckich, 
dążącej jedynie do siania zamętu i fermentu... 

Warto podkreślić, jż konstruktywna pomoc ży” 
dowskich organizacyj społecznych dała b. dobre 
wyniki Nastąpiło pewnego rodzaju przewarstwo 
wienie Mdności żydowskiej. B. wielu Żydów tru- 
dni się mleczarstwem, b. rozwinięty jest wyrób 
beretów, zatrudniający wiele osób, dalej Żydzi 
zatrudnieni są w przemyśle przewozowo-trans- 


Warto zaznaczyć, iż nawet sławetny Korczak, | portowym, w szeregu innych galęzi przemysłu itp. 


Osobliwa sekta 

Wiedeń. 19. 2. (ZAT) We Wiedniu pow- 
stał „ruch Żydów chrześcijan“ który dąży 
do założenia odrębnego kościoła żydowsko 
chrześcijańskiego. Żydzi-chrześciianie oś- 
wiadczają, iż nie chcą zerwać ze swym na 
rodem i nadal jako chrześcijanie pragną na 
leżeć do żydowskiej wspólnoty,, pretendu- 
jąc również do udziału w pracy w Palesty- 
nie. Przywódcą tego ruchu jest niejaki Ab- 
raham Pollak, który mieszka we Wiedniu 
i wydał już kilka książek i broszur poświę- 
tonych powyższym koncepcjom. Według 
jego oświadezeń projektuje się założenie w 
Palestynie kolonii chrześcijan Żydów z pod 
kreśleniem wspólności łosu żydowskiego, 
gdyż nowa organizacią nie chce odgrodzić 
šie od ogółu żydowskiego. 


oz 


Dszustwo na 47.000 złotych 


Warszawa, 19. 2. (Tel. wł.) Władze śledcze 
przylnały wiadomości, że na terenie Warszawy 
peruja szajka zajmujacą się fałszowaniem prze- 
tazów francuskich i odbieraniem na ich podsta- 
wie pieniędzy z poczty. 

Podćzas sortowania w urzędzie pocztowym 
przekazów zauważono, że jeden z wożnych pod- 
rzucił przekaz na sumę 4000 zł. na nazwisko Ro- 
sena. Policja przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niu owego Rosena i stwierdziła, że sublokator 
Kaczmarski miał w swym posiadaniu fałszywe 
blankiety pocztowe. Kaczmarski prosił Rosena, 
aby pozwolił mu kierować na jego nazwisko prze 
Byłki pocztowe. Rosen zaś nie wiedział nic o oszu 
kańczej działalności swego sublokatora. 

Po nitce do kłębka, wykryto całą bandę, w 
skład której wchodziło 7 osób. Całą niemal sumę 
wyłudzoną przez oszustów w kwocie 47.000 zł. 
odebrano. Dzisiaj rozpoczęła się w tej sprawie 
rozprawa przed sądem okręgowym w Warszawie: 

—=>— 


Hutnictwo żelazne w styczniu 


Według danych Związku Polskich Hut Żelaz- 
nych, wyprodukowano w styczniu br. 58.534 tony 
surówki żelaza wobec 54.745 t. w grudniu 1936 r. 
Bo Oznacza wzrost o 8.9%. Produkcja stali pod- 
riosla się z 95.010 do 96.006 ton. czyli o 2%, a 
wytworów waloownianych z 66.269 do 74507 t., 
a więc o 12.4%. W styczniu br. huty żelazne o- 
trzymały zamówienia krajowe na wyroby żelaz- 
ne w ilości 26.806 ton wobec 10.758 t. w grudniu 
ub. r. Z powyższej liczby przypadało na zamówie- 
nia prywatne 25.792 t, a na rządowe 1.014 t. Eks- 
port wytworów walcownianych wyniósł 18.179 t 
wosec 21.866 t. w grudniu ub. r. czyli o 15.9% 
mniej, a wywóz rur żelaznych i stalowych 1.822 
Ł wobec 3.618 t- czyli o 49.6% mniej. 

— C D m 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU. 
' Nowy Jork, 19. 2. Kursy zamknięcia: Berlin 40.23 Lon- 
yn kabel 4.89 15/32 Paryż 4.6514 Zurych 22.82 Rzym 
K2674 Amstordam 54.68. Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 19. 2. Ceny transakcyjne: owies 15 ton 22.15, 30 
jon 22.25, Ceny orientacyjne żyto 23.75—24 pszenica 29.25 
29.50 owies 21.75—22 wszystkie gat. mąki żytniej o 50 gr. 
wyżej, wszystkie gat. mąki pszennej o 75 gr. wyżej, 
wszystkie gat. otrąb o 25 gr. wyżej. Reszta bez zmiany. 
Dzgólne usposobienie stałe. ` 


ŁONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 19. 2. Notowania w Ł za tonne: Cynk 27/8 
termin 277/8 Cyna 2401/—34 termin 2411, Banka 248 
Btraits 24334 Ołów 80 termin 30 Miedź 63 5/8— 34 termin 
R5/8--34 Biektrolit 68—691/, Złoto 1431. 


Z POWODU ZGONU drogiego nam błp. Dra WILHELMA 
MASCHLERA adwokata w Tarnowie wyrażają w bólu 
pogrążonej rodzinie najgłębsze wspólczneie. A 
HONIGOWIE ! MAURYCOWIE FELDOWIE 
TARNÓW. 

Drowsj HELI HERSCHTAL oraz RODZINIE z powo- 
du śmierci Ich ukochanej MATKI błp. HOROWITZOWEJ 
wyrazy gębokiego współczucia składa 

S. VERSTENDIŻANKA. 


Sto lat fotografii 
Niepce. a nie Daguerre 

W roku bieżącym Świat cały obchodzi set- 
ną rocznicę wynalezienia fotografii. Powszech 
nie utarło się zdanie, że wynalazcą jej był 
Daguerre, od nazwiska którego pochodzi też 
nazwa „dagerotypia” która jest jedną z faz 
fotografowania. Należałoby jednak sprosto- 
wać niesprawiedliwość, którą jest pominię- 
cie prawdziwego wynalazcy zasady fotogra- 
fii, Niepce'a. W swej przeogromnej naiwnoś 
ci powierzył Niepce tajemnicę fotografii prak 
tyczniejszemu Daguerre' owi. 

Józef Nicefor Niepce urodził się dnia 7 
marca 1765 r. w Chalons - sur - Saone, gdzie 
ojciec jego piastował godność egzekutora po 
datkowego. Młody Niepce był doskonałym 
oficerem, ale po kampanii italskiej musiał 
zrezygnować z kariery wojskowej z powodu 
osłabienia wzroku. Niepce był bogaty, wy“ 
kształcony i mógł spędzić życie na nieróbst- 
wie. Pasjonował się jednak poszukiwaniami 
naukowymi, którym poświęcił się z samoza- 


(o stanie się z naszymi dziećmi? 


Szukanie drogi w życiu jest bezsprzecznie 
koniecznością. Ale niemniej koniecznością jes 
czasem zaprzestanie tego szukania, zwłaszcza 
tam, gdzie — na pewnym odcinku — droga zo- 
stała już wykryta, gdzie zamiast błądzić po krę- 
tych ścieżkach i bezdrożach, można o wiele ła- 
twiej, o wiele prościej, dojść od zamierzonego 
celu bitym, szerokim gościńcem. 

Przeżywamy obecnie okres może jeden ž 
najbardziej tragicznych w dziejach naszego 
istnienia. Pytamy się wciąż znowu, czym się 
to wszystko ostatecznis skończy, co nas jesz- 
cze czekać może, co będzie z nami. Ale bez po- 
równania częstsze i bez porównania bardziej 
dręczące jest pytanie: eo będzie z naszymi 
dziećmi? Jak je wychować, jak nimi pokiero- 
wać, by wyrosły na ludzi dzielnych i na Ży- 
dów, świadomych swego żydostwa, przywią- 
zanych do swego narodu węzłem miłości ser- 
decznej. 

Że ten cel w wychowaniu stawia sobie obec- 
nie coraz więcej żydowskich rodziców, $wiad- 
czą chociażby rosnące z roku na rok rzesze 
młodzieży, jakie garną się do gimnazjum he- 
brajskiego, w tej $wiadomości, że tu nabrać 
można i zdobyć wiadoiności z dziejów kultury, 
własnego narodu, że tylko przez systematycz- 
ne i ciągłe obcowanie z wytworami żydows- 
kiego ducha, kształtuje się jażń i wyrabia się 
duchowe oblicze pełnego Żyda i człowieka. 

Oczywiście, jest to jedyna możliwość. Szu- 
kanie jest zbędne, bo droga jest prosta. Ale 
jakże często się zdarza, że dziecko, które przy- 
bywa do hebrajskiego gimnazjum, z atmosfery 
obcej, często i wrogiej, w atmosferę życzliwą, 
przyjazną, czuje się mimo wszystko — nieswo- 
jo. Wszyscy: nauczyciele i koledzy, odnoszą 
się do niego serdecznie, z wyrozumiałością, a 
jednak... A jednak istnieje jakiś zgrzyt, jakaś 
dysharmomia, a dziecku zdaje się często, że 
siedząc na ławie szkolnej, siedzi — na ławie 
oskarżonych. 

Oskarżają je istotnie — koledzy. Oskarżają 
zaś tym, że oni, starzy wychowankowie tej he- 
brajskiej szkoły, steją pod względem znajomo- 


ści przedmiotów judaistycznych na poziomie... 


bez porównania wyższym, od tych nowoprzy* : 
byłych. Pytani, odpowiadają śmiało, składnie, 
swobodnie, podczus gdy tamci są ciągle w tyle 
i trudno im nadążyć. A każda odpowiedź kole- 
gi jest dla nich jak gdyby wyrzutem: „Dlacze- 
i go i ty nie wstąpiłeś, jak my, do tej szkoły już 
iod pierwszej klasy powszechnej? Dlaczego i 
„twój ojciec, twoja matka, nie zrozumieli, że to 


parciem, aby potem umrzeć w 68 roku ży- | jest dla ciebie nieodzowne? A skoro już spóź- 
cia w kompletnej nędzy. Początkowo praco- niłeś się, skoro stałeś przez szereg lat zdała od 
wał nad mechaniką, potem zaś przerzucił SIę | nas, dlaczego nie dbałeś ty i nie dbali rodzice 
ną chemię, starając się ulepszyć istniejącą | twoi, byś niógł, wstępując do hebrajskiego gi- 
już od kilku lat litografię. Wynalazł sposób | mnazjum, dorównać „tybulcom*, dlaczego nie 
utrwalania rysunku za pomocą światła. uzupełniałeś zawczasu wiadomości judaistycz- 
W tym samym okresie pracował nad zbli- | nych, by zaoszczędzić sobie przykrości? 
żoną dziedziną malarz i dekorator teatralny, | Takie uczucie rodzi się u wszystkich tych, 
niepozbawiony talentu Ludwik Jakub Man-, których opieka domowa nie docenia, czym jest 
de Daguerre, urodzony w Cormeilles. Malarz stopniowe wdrażanie dziecka w świat żydows- 
ten był typem karierowicza. Dowiedział się | kiej kultury. Dzieci wstydzą się, ambicja ich 
o pracach Niepce'a i zaproponował mu spół- | Cierpi — zy ri Bp wystarczy To za- 
kę. Naiwny Niepce powierzył sprytnemu ma | czasu pomyśleć ı zasu-nowić się nad kon- 
Bow KA P ad z wszystkimi i A EA ag a EA 
A> PAR saose s, im będzie zaradzić i zapobiec. Trzeba sobie u- 
Z pd a si | ęraii- dle świadomić, że chcąc dziecko swe z początkiem 
Aja a i Ę 7 owu k przyszłego roku szkolnego oddać do hebrajs- 
siebie zasadę swojego wynalazku, polegające | kiego gimnazjum, należy je z hebrajskiego od- 
go na cnwytaniu obrazów na płytę, ale | powiednio przygotować! Naturalnie nie w o- 
utrwalenia. Założono spółkę Niepce - Dague- ; statniej chwili, gdy już nadchodzi termin zgło- 
rre. Gdy było już bardzo blisko triumfu, Niep | szenia się do egzaminu, lecz wtedy, kiedy moż- 
ce umarł z wyczerpania 5 lipca 1833 roku. na jeszcze pomyśleć o solidnej, skutecznej pra- 
Pozbawiony skrupułów Daguerre wykorzys- cy przygotowawczej, zgodnej z programem, 
tał sytuację, zmuszając niemniej naiwnego i, kiedy można spodziewać się, że nie trzeba bę- 
łatwowiermego od ojca syna Niepce'a dojdzie drzeć o wyniki egzaminu. 
Ra =. w ZE i ej a że SE  Opisrajaç p na wiadomościach, jakie do- 
ZOS cznym właścicielem wynalazku. | chodzą nas ze strony miarodajnych w tej spra- 
W przeciwieństwie do swego wspólnika Dagu | wie kół, uważamy za wskazane poinformować 
erre umarł w roku 1851, otoczony czcią i po rodzicielskie sfery, że w interesie nowo wstę- 
ważaniem. Nazwisko jego stało się synoni- | Puiącej do gimnazjum młodzieży, egzamin z 
mem wynalazku. Daguerre stał się dla Niep- | Hebrajskiego odbywać się będzie odtąd zgod- 
ce'a tym, czym stał się Amerigo Vespucci nie z wymaganiami ustalonego programu. Czy- 
dla Krzysztofa Kolumba. on to dziś WRA dziś JE nie zapóźno. 
n HW © n eszcze czas poinformować się i — przygoto- 
ra Niepce, w roku 1988, oddano mu należny | "ać sie E "4. 
hołd i naprawiono częściowo krzywdę, wzno | , $: tym lepiej, pewniej i solidniej — im weze- 
sząc pomnik w jego rodzinnym mieście Cha- 2 
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Nieznajomość usiaw 


Problem nieznajomości ustaw i skutków ta- 
kiej nieznajomości jest w polskim ustawodaw- 
stwie bez względu na jego dziedzinę mniejwie- 
cej jednolicie rozwiązany. 

Przedstawimy tę rzecz w skrócie, chronologi- 
cznie i porównawczo. Dawna powszechna austr. 
ustawa karna z roku 1852, która obowiązywała 
w Małopolsce i Cieszyńskim do 1 września 1932 
r. powoływanie się na nieznajomość ustawy 
kwalifikowała jako bezpodstawne tłumaczenie 
się, stanowiąc wyraźnie, że nieznajomością u- 
stawy karnej nikt nie może się tłumaczyć, a 
w konsekwencji, że taka nieznajomość nikogo 
odnośnie popełnionego przestępstwa nie unie- 
winnia. 

Polski unifikacyjny Kodeks Karny, obowią- 
zujący na terenie całego Państwa od września 
1982 r. rozciąga swoje przepisy i sankcje karne 
na wszystkich bez względu na ich znajomość 
lub nieznajomość ustawy. Ogólną bowiem za- 
sadą odpowiedzialności karnej wedle tego Ko- 
deksu jest, że jej ulega kazdy, kto dopuszcza 
się ezynu, zabronionego pod grożbą kary przez 
obowiązującą ustawę. Bez względu na to z ja- 
kiej winy ktoś ustawę tę narusza, nieznajomość 
jej nikogo nie zwalnia od winy. Jedynie dzia- 
łanie pod wpływem błędu faktycznego co do 
istoty czynu wyklucza przestępstwo. Nieświa- 
domość bezprawności działania może jedynie 
sądowi dać podstawę do nadzwyczajnego zła- 
godzenia kary i to pod warunkiem. że ona jest 
podmiotowo i przedmiotowo usprawiedliwioną. 


Podobnie kwestię nieznajomości ustawy i 
skutki tejże urządza nowe Prawo o wykrocze- 


niach. I tutaj nieznajomość prawa nie uspra- ; 
wiedliwia popełnionego przekroczenia, nie tu- ; 


niewinnia, a jedynie i wyjątkowo może spro- 
wadzić złagodzenie zagrażającej z ustawy kary. 

Prawo cywilne, które obejmuje ogół ustaw 
określających prywatne prawa i obowiązki 


mieszkańców względnie obywateli Państwa w i 


ich wzajemnych stosunkach prawnych i obro- 
cie prawnym taksamo postanawia, że skoro 
jakąś ustawę cywilną należycie ogłoszono, to 
nikt nie może się wymawiać tym, że była mu 
nieznaną. 

Obowiązujący od 1 lipca 1934 r. nowy Pols- 
ki Kodeks Zobowiązań, który swoimi przepi- 
sami normuje obszerną dziedzinę cywilnych 
stosunków prawno - prywatnych również nie 
akceptuje nieznajomości przepisów ustawy a 
błąd co do istoty umowy i zobowiązań uznaje 
jedynie za powód dv rescysji i to wówczas, gdy 
jest on istony, przez stronę niezawiniony lub 
gdy został on wywołany albo wyzyskany pod- 
stępem przez współkontrahenta. Na takiej sa- 
mej płaszczyźnie rozwiązuje się zagadnienie 
nasze w prawie administracyjnym. I w nim 
imputuje się każdemu znajomość ustaw, a 
przeciwieństwo takiego stanu rzeczy sprowa- 
dza te skutki, jakie ustawy administracyjne 
na indywidualne wypadki ich naruszenia prze- 
widują. 

Jak widzimy kardynalnym aksiomatem na- 
szego ustawodawstwa jest przypisana każde- 
mu w drodze fikcji ustawowej znajomość u- 
staw i na zasadżie takiej sugestii opartą jest 
odpowiedzialność za ich nieznajomość. Należy 
mieć na uwadze, że normy ustawowe nie po- 
winny mieć charakteru i celu prowokującego 
odpowiedzialność obywatela. Przeciwnie, ma- 
ją go od niej ochraniać. Wstępnym do tego wa- 
runkiem jest, by ustawy udostępniono ludno- 
ści. Ma to szczególne znaczenie i uzasadnienie 
w naszych stosunkach. Ubóstwo ludności, nis- 
ki stopień oświaty, brak komunikacji utrud- 
niają przeciętnemu obywatelowi nabycie kosz- 
townych wydawnictw ustaw, ich poznanie i 
zrozumienie. — Czynniki rządowe, niewątpli- 
wie świadome tego stanu rzeczy mają obowią- 
zek znaleźć odpowiednią drogę i właściwe środ- 
ki, by tej ludności udostępnić zaznajamianie się 
z prawem i obowiązującymi przepisami. 


Inilacja ustaw 


„Wiek XX. okazuje na polu prawodawstwa 
nieznaną przedtym aktywność. Maszyna ustawo 
dawcza dziś nigdzie nie próżnuje. Pracuje 


wszędzie bez wytchnienia w tempie stale przy- 
„spieszonym. Tak powstała produkcja en mas- 
ise. W tym względzie idziemy za przykładem 
innych krajów. Nieznacznych stosunkowo roz- 
, miarów zbiór ustaw pozaborczych rozrósł się 
! w wolnym Państwie w istny labirynt o niezli- 
czonych przybudówkach. Budowla ta co do 
wymiarów jest prawdziwie monumentalna. 
Jednak architektonicznie i strukturalnie jakoś 
się nie wiąże, wykazuje rysy, czyni wrażenie 
' jakiejś dysharmonii. Jest ona przy tym jesz- 
, cze nie na ukończeniu. Coraz to nowe przyłą- 
jczają się do niej przybudówki. W istocie co- 
raz to nowe ustawy, rozporządzenia i dekrety 
składają się na coraz to nowe jej kondygnacje. 
Pod tymi masywami przepisów życie w takim 
, labiryncie przy akompaniamencie chaosu nic- 
! tylko się nie rozwija, ale kurczy się, karło- 
wacieje. 
Odczuwa się dziś u nas i to powszechnie 
przygniatającą inflację ustaw. Przy takim po- 
| stępie rzeczy mało, a wkrótce nie zaświadczy 
się odcinka życia, w któryby ustawodawca nor- 
mująco nie ingerował i któregoby nie obwa- 
rował kolczastym zasiekiem nakazów i zaka- 
zów ustawowych. W takim labiryncie trudno 
Żyć, a jeszcze trudniej się orientować, by się 
nie potknąć i nie popaść w kolizję z prawem. 
Na każdym kroku grozi nam też taka lub inna 
odpowiedzialność. Zakłada się, że ustawy prócz 
uporządkowania stosunków, umożliwienia ży- 
cia i zapewnienia mu rozwoju, mają również 
znaczenie instruktywne, wychowywać społe- 
czeństwo. 

Wyższy stopień takiego wychowania aspi- 
ruje nasza Konstytucja Kwietniowa, gdy pra- 
gnie, by wymiar sprawiedliwości, na ustawach 
oparty kształtował poczucie prawne. W prak- 
tyce jednak te szczytne zadania i wzniosłe ce- 
, le ustaw i prawa w ogólności nie dają się rea- 


. Czy weksle przyjęte przez adwokata jako ho- 
| norarium stanowią składnik obrotu podatko- 
wego. 
N. T. A. rozpatrywał skargę adw. I. W. prze- 
ciwko Komisji Odwoławczej przy Izbie Skar- 
bhowej w przedmiocie wymiaru podatku prze- 
mysłowego. Jak wynikało z akt sprawy, adw. 
I. W. miał wierzytelności do P. 7 tytułu zastęp- 
stwa adwokackiego, a potrzebując pieniędzy 
przyjął od dłużnika weksle na sumę 20.000 zł. 
z podpisami dłużnika i innych osób, weksle te 
zaopatrzył własnym podpisem i zdyskontował 


JEDYNE ZGRGANIŻOWANE 


Przejazdy grupowe i indywidualne: 


sprawnie i najtaniej 


DO PALESTYNY x: 


„UNION LLOYD" 
Kraków, Szpitalna 36. tel. 181-81 


w Banku. Spór, który powstał między władzą 
skarbową a adwokatem, sprowadził się do kwe- 
stii, czy okoliczność, że adwokat przyjął weks- 
le a nie gotówkę, odbiera sumie wesklowej 
charakter zarobku brutto. Jak stwierdził N. T. 
A. ustawa o podatku przemysłowym nie mó- 
wi o wynagrodzeniu w gotówce, a więc wyna- 
grodzeniem w rozumieniu tejże ustawy będzie 
to wszystko, co podatnik otrzymuje wzamian 
za swe usługi. Chociaż więc adw. I. W. twier- 
dził, że weksle te stanowiły jedynie zabezpie- 
czenie jego wierzytelności, fakt ich zdyskonto- 
wania przeczy temu i wobec tego nie ulega żad- 
nej wątpliwości, że weksle dane zostały na umo 
rzenie zobowiązania P. — stanowią więc wyna- 
grodzenie i podlegają obowiązkowi podatko- 
wemu (N.T.A. 1. rej. 6347/34). 


Czy zaleganie z komornym przez zmarłego lo- 
katora głównego stanowi przyczynę wypowie- 
dzenia najmu jego dzieciem współnie z nim 
do śmierci mieszkającym. 

W. S. właściciel nieruchomości w Przemyślu 
wystąpił do sądu o eksmisję przeciwko cór- 


>= EG > Por E DO 
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lizować, bo w dużej mierze temu stoi na prze- 
szkodzie nadmiar ustaw. Stąd wniosek, że ma- 
sowość ich produkcji musi być zahamowana. 

Należy czymprędzej przejść do deflacji usta-, 
wowej. Obowiązujące ustawy winno się pode, 
dać rozumnej ryczałtowej komasacji. Ogranł=' 
czyć je należy do miary i granic rzeczywistej 
potrzeby t. j. faktycznej konieczności. Zbędne, ! 
nieaktualne, ze sobą sprzeczne lub wzajem się 
wykluczające przepisy powinny być uchylone. 
Przez to, horyzont prawa się wyjaśni. Ułatwi 
i umożliwi ten zabieg takie ukształtowanie u-. 
stawodawstwa, tak dostateczne poznanie pra- 
wa, że kolizje z nim i odpowiedzialność za nie 
będą znacznie ograniczone. Procedura ta prze=, 
de wszystkim wprowadzi do naszego prawa ład. 
Następnie przyczyni się ona także do ustalenia 
porządku społecznego. Nieodzownym ich wa= 
runkiem jest stałość przepisów prawa. By bo-. 
wiem prawo mogło wejść w szpik i kości orga- 
nizmu społecznego, by się mogło uświadomić 
w jego jaźni i promieniować na zewnątrz, na 
to potrzeba czasu i pewnej stałości jego prze- 
pisów. 

Obecnie obowiązujące prawo z naprowadzo= 
nych przyczyn znajduje się stale w stanie płyn- 
nym pod złowróżbnyim znakiem przypływu í 
zalewu całego naszego życia. Dla poprawy mu- 
si nastąpić ilościowy i jakościowy jego odpływ, 
by je z powrotem doprowadzić do poziomu za» 
kreślonego wymogami życia. 

Wtedy dopiero prawo będzie życiowym i 
twórczym jako realna treść kultury prawnej, 
a przez nią jako wartościowa składowa ogól- 
nej kuitury. 

Poruszyliśmy powyższe zagadnienia z dzie- 
dziny naszego życia prawnego, uważając je za 
kapitalne dla obecnego współczesnego życia w 
ogólności. Uwagi nasze mają dać impuls do 
inicjatywy odpowiedniego ich rozwiązania. 


kom zmarłego Józefa B., który za życia swego 
zalegał z zapłatą ponad 3 raty kon:ornego. Sąd 
grodzki i okręgowy orzekły eksmisję. Pozwa- 
ne córki założyły kasację wywodząc, że przepis 
art. 12 ust. o ochronie lokatorów, stanowiący, 
że pozwane wstępując ze śmiercią ojca w umo- 
wie najmu spornego lokalu odpowiadają nie- 
podzielnie za wynikające stąd zobowiązania, 
wyłożyć nalcży w ten sposób, że jako spadko- 
bierczynie majątkowo odpowiadają za zaległy 
przez zmarłego ojca czynsz, nie zaś tak, że za= 
leganie ojca z zapłatą więcej niż dwóch nastę- 
pujących po sobie rat komornego mogło być 
przyczyną wypowiedzenia im najmu. Sąd Naj- 
wyższy był odmiennego zdania i orzekł, że za- 
leganie z komornym lokatora zmarłego stano- 
wi przyczynę wypowiedzenia również przeciw= 
ko jego wstępnym, zstępnym i rodzeństwu, 
wspólnie z nim do jego śmierci mieszkającym, 
H. Ar. 
CA Z ECCE WERTERA 


NADESŁANE WYDAWNICTWA 


Prof. Salomon Spitzer: Pięcioksiąg Mojżesza w 
tlumaczeniu polskim wraz z komentarzem. Wyda 
wnietwo „Praca Społeczna i Kulturalno-Oświato= 
wa” Warszawa, i 

W rzadko wytwornej szacie ukazał się pierw 
szy zeszyt tłumaczenie Pięcioksiągu, dokonanega 
przez prof. Sałomona Spitzera. Zaznaczyć odraz 
rależy, że tłumacz nie ograniczył się do samego 
tylko przekładu, lecz zadanie swe pojął o wiela 
szerzej. Poza wyczerpującym wstępem, zawiera 
jącym ważne szczegóły o stanowisku nowoczes< 
nej i tradycyjnej egzegezy w Sprawie autorstwa 
i jednolitości Pięcioksiągu, poza przeglądem naj 
wybitniejszych komentatorów biblijnych, tłumaca 
zaopatrzył sam tekst w liczne rzeczowe przepisy, 
obfitujące w objaśnienia językowe, historyczne, 
geograficzne i rytualne. Adnotacje te dają nie< 
wtajemniczonym możność zapoznania się z roza 
ległą literaturą przedmiotu, wprowadzając czy« 
telnika w tak bogatą i tak rozległą dziedzinę egx 
zegezy. | 

Tekst ilustrowany jest obficie rysunkami Lis 
liena, Całość obliczona jest na 12 zeszytów, 
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nisterstwa Skarbu podanie podpisane sca 


Lewory Birena i 
l m nie do Po ski 1%. 


450.060 zł. grzywny I 4 lata wiezienia 
-- Czy Wyrok uniewinniający 


sa dra Wysockiego. zasądził każdego z os 
karżonych na dwa lata więzienia. grzywnę 
w wysńąkości AS oraz opłaty sądawa 
w wysokości 20.300 
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Akçja Keren Hajesodu 
załaczą eoraz szersze 
Doreczna akcja na rzecz Keren A 

W Rrakowie zątączą gorąz gzéreze kręg. 

zysty komitet, wsparły ò liczną eia wspo współ 
pracowników K. H. dakad sargi aby y 
roku bieżącym nietylko podnieść wydatu 
liczbę dekiąrantów, ale także podnieść eapo- 
wiedhią do potrzeb chwili bieżącej pożtom 


Świądczeń ną rzecz centlanego fuddiiszu odbu | 


dowy Palestyny. Premias należy, Że zpołg- 
częństwe żydowskie Krakowa zqalazło źrązu 
mienie dla wyjątkowej sytuacji, W jakiej zqaj 
duje się dzieło palestyńskie i hojną dłonią 
zasila Keren Hajesod. „Świadczy o tym g duża 


liczba zuzełoię A A Saaai poiki 


RZE Bardzo często samprzyżnie Geira 


ją deklarae je do biura kómitętu: qąkżę | mam 
wsród wzeółptacowników. pisograniczajacyęh | eo 
się dó daniny na Keren Ha esd, lecz a! 

nie- wąpółdziałejących w toj deniogioł | akcji, 
znajjmję się kiika nawych jednostek, które | 


prześcigają sje w gorliwości. Akeja na. Ke- |» 


ren Hajesog zaciera wszelkie rążnicę | 

ne I zawodowe, stwarzając 

nicnijnej pracy dla pożytku ogółu. dia przy- 
szłości żydowskiej Palestyny. 


Konietencia Krajowa 5.5, Pos tii 
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W niędzielę, dnia A WY sv salach kolslu Lon- 
dynsklegoa, $trądom 11, odpędzia się Krajowa Kon 
ierencja & & P. P. „Kitagidyja” dla zach. Maia- 
polski i Ślaska, z następującym, parzędkiem <liep- 
nym: 

1) Otwarcie; prof. M, Męhletoja; h Wybkór pre- 
zydium i Komisji; A) RE n t Syżuaeja w zyję- 
yiźmie i w naszym ruchu świa 
"łartakower; 4) Sprawozdanie nstępującej Egré- 
katywy —— prot. M. Mitlsteln; 5) Probięniy" kut- 
tury, młodzieży i „Hęchaluca” — Perec er, 
netetat flistadruth Haowdtm su Dalistswie; 8) 
Dyskusja: 7) Wybór nowych władz; i) Wnioski, 
fnterpełacje i rezołurcje; 9) Zamwimięcio 
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„Obrona. państwa a lofniciwe" 

W nitlsie Społecznym w Krakowie odbyło się z 
śniujatykyy sTeewojowedy tra Mstaszyńskiegy zè 
branie, poświęcone zorganizowaniń Pady Dkręgo 

kzakowęłytwy. 


Naj pray. 
Na wstępie ania, któremu zewodni 
gon. Narbot peata, dówistea ORK. wiej | p2 


woda dr Mołaszyńsii wygłostł referat n. t. Obra | * 
na. panet ya a immnictweo“. 

W reiorucię robrazawaną zostałą sytuacja euro 
pejska oraz gwałtowne tempo yi z 7 
mych naszych zęsiadówy, „ARE, m skrojned | 259 
tercia. ver lin eirs m -R 


Z koei gen. Łuezyńsk] przedstawił tok pracy A. 
Brokbebp Krakowskiego, Sre 

z poparziern całego społeczeństwa, sikdi an 
kadry pilafów wajskowych ł a zadko Finn 
„właśnie ciałem, które z ramienia społeczeństug u_ 
pojmie opieke I nieść hadrie pomoce Aerolkluhowi 
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welenię ną sprowądze 
Epon ez geme opłaty « c 

niy iym ©. podawali i, iesz 
każą w ną na ae przy ezyma olek” ak- 
kolwiek obywatel -gzechosłowacki, zamiesz 
ale y Potącę pddę zamierza wespół z Bi 
ronem prowadzić przedsiębiorstwo przemy 
słone. Żezwołeńie dotyczyłą maszyky do 
w etykiet; | orąż me i o” gyrobti 
ER 


Sprawa, naskutek a a się oskarżo 
nych, przeszła do wyższej instancji, gdzie 
Sąd Apelacyjny zniósł wyrok orzekający 
grzywnę w wysokości 201.500 zł na każde- 
go z oskarżonych, nie dopatrujac się prze 
stępstwa karno skarbowego, zasądzając na 
-tomiast oba na karę więzienia za oszustwo 

Tym razów sprawa nie została jednak wy 
czefpana, a zi z kolei do Gg Naj 
acyszęgo. kióry zmiósł drugi wyrok, zasa- 

gaigey aku oskarżonych ną kary wiezieuja 
Simge na Slanomisky, Że dopuścili się prze 
stępatwa karna skarkowego wobec czego 
sprawę ł ponowhie Sądowi peła 
cyjierńu; gdzie odbyła się wczoraj yć 
Ddróczónę ja jednak, “Celem uzupełnienia 
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ZALE aż E nd straty. 

dbyłi się w sadzię krakows- | 
int Bie Binat, pód przew, wieepreze- 
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na ul. Floriańskiej w Krakowie 
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tu głowy oaz wstrząs mózgu, po czym, u- 
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W. P, Br. WILWKENOWŁ ARMERÓWĄ, 
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Bosiąwienie diagnozy i iza “sumienne wyłączanie 
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dries Vigczefom stotice Nr + wsxuiOlogicz- 
ta sztika M. Grabowckiej, W. opracowany See- | 
picznyju re J. Kaurhowshitgo. 
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Bir FaN A. 
Wyprzedaną sal teatu „Bagatela była na Zuch 
poprzednigh wieczorach bałetu Fiarnelfa widow- 
BR aromami razy uży" MEZYGW agp pih 
kraacyj Zdaj Halamy, K. ia ag qele aja 
pijskiego zespołu. Dziś piesni: Q gądz. Š 
wiecz. 
— CYRULIK BERAKOWSKI W SALĘ SASKIEJ: 
a EH ogazm pt „Czyz. goli” pedhił qykred- 
ublicżność Rrakowską. Wypełńióra po brze- 
gi sar zituzjasrycznia "przyjmtbwała wykonaw- 
sów, Kuliwuina iutarpieiację piopezsk p L Car- 
perg, perlisty. humps przewniej p. 1 -Skiętczyń: 
skej- boperamvąt | wdzięk pM. Sejmowy, pia: 
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sbó, pelen flgezji i kermonii taniec pp. Radwas 
row brdźą zółny podziw. Frio rewriersów. ko 
bięcych z p. M. Żejmówmą jest już na nsłach sa- 
łego Krakowa. Całość programu godna wtdzenia. 
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niedzielę ZA bm. ferijal owe RR "Stefana 
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LE. 


Pat ogłasza życiorys płk, Koca 


Płk. dypl. Adam Koc urodził pA w raku t894 
w Snwatkach, gdzie uczęszepał da gimnuazjnmą 
rosyjssicgo i bral ezynny udział w pirażku 
sakola ym. Zwycięskie zakończenie strajku daja 
mu możność przejścia i ukończenia «skały pol: 
skiej. W latach gimnazjąłnych i akaderniokich 
płk, Koc pracuje czynwie w arganizacjsch vite 
podlpgłościnwych, należąc ad mbu t3299 do 
związku walki czynnej, a potem da Związku 
strzeleckiego, W tym okresie mib. TE masy 

był pod pseudonimem «Witold, W końcu r. 
1913 uzyskuje stopień podporucznika Świszku 
strzeleckiego oraz odznąkę „oficera związku *. 

Z chwilą wybuchu wielkiej wojny 1914 poku 
płk. Koc udaje gię do Ucajć zię dopro- 
wadza do połączenia Związku etrzęlęgkiege į 
drużyn strzeleckich w ramach zarganizowonej 
przez siebie Polskiej Organizacji Wojskowej na 
tyłach pad rosyjskich. Przez cały comza okupa- 
eji rosyjskiej w Wangzawie — tle kgńea ipają 
1045 r. p. płk. Kec nt, komendantem okregu 
warszawskiego P, Q. W. 

W końcu maja 1915 r. ' adne: niesłychanie 
niebezpieczną gragą przez Fiulandię przeduw 
staje eię do Pierwezej Brygady, skąd zostaje 
qikemeadsnwany do pras suganiascyzjnowof" 


skowych w Lubelęzczyźnię, Zanuazony z pawo- 
du prześladować policji a do opu 
sapenia terenu swajej pracy, udaja sią Z par 


wrotem do brygady, ia di ną froncie plu 
ionem oras kompania, W bitwie pod Sacho- 
dem płk, Koc jest bar nipike TRRBY. 

Fo kryzysie przysięgowym Legionów, płk. 
Koc zpstaje intęrnewany pesos Niemców w 
Benjarpipowie, gdzie przebywa de kwietnia 
1918 r., a po WIP puszczeniu x obozu jeńców e- 
bejmaje na rozkaz komendan nta główmego P, 
Q. W. ówczesnego pik, Smigiego-Rydza komen- 
dę naczelną Polskiej Oranye Wojskowej 
w Warszawie, spnawyjąe swój zip w Biadly» 
chamie aiężkich warunkach cal pom 
nej wśród terrora wieda okupao k. 
Adam Kaç organizoje zhesjną pon oh obupan 
tami i w dpin powrotu komendanta z Magde 


hipa mobiłznje P. O. W. a następnie przepro. ` 


rashrejenie Mimneów pa pra ebesaszo 
okypzeji, Ton ukers prsy płk. Koca 
ja na enoghiipe podkreślenie, gdrk trudza 9 
bardziej ważne 1 odpowiedzialne stanowiske ed 
funkcji naczelnego komendanta P. O, W, W 
tych przełomowych cwasach, ktedy losy Połski 
byly związane śoiśle x losamł tej organizacji. 
W wojskn polskim płk. Kao pełni kolejne 
szereg ważnych i odpowiedzialnych funkeyj w 
sztabie głównym, W r. 1920 w czacie ofensywy 
bolszewickiej na Warszawę plk. Koe organizu- 
je dywizję echotniczą piechoty i na jej ezele 


i aRaljenig Koga aa 
Sevde d eM deS z EAS ideo- 
p duai, która ct być przy 

w zwycięstwo n wyr 


cen kaad jA 
-. ; = Ti : fac Be L 


maom, an: RIANENWTEMI że: ywa 
4 sostaje wyzóżniony w mzkazję Tar. Śnie 
gleo- Rydza, na zakońcacnie wojuy za pracą 
bojowa, dowodzenęj przez niego dywizjł pier 
chody. 

P wojnie zajmuje znowu waźnę słanowiska w , Miami 


sztabie głównym min. spraw wojsk. a po ukończe * 
niu wyższej szkoły wojennej jest zasiępcą komen 
danta dosw-go centrum wyszkolenia armii. W la 
tach 1926—27 jest szefem &ztab dow. korpusu ze 
Lwowie, Wybrany w r. 1928 do Śejrmmu, jest 

agiriez, goy rigens i > yk Malo <A 


pęsceeja Kluby Palaziga 
karcie BIWA. Jednoczośoie w r. 1829 AA 


Wa r, A naczelny wa R Prax śnie) 
zakl Te „Gaz u! 
1930 zostaje Wc na gim: gi y ER Ja 


+a ckarpu i tað Xtarnje pałttyką finaqsawą i 
walutowa Pańsima Pałagiego, Ró Równocerświe pełni f 
iunieje kemiserza reidowègo Panku ay, 
pem na Sejm wę wraęśniu 
w ic w AE cią 
lutego i9; 
foe zostaje mianowany prezesem Panky Polikie 
go. Okres działalności Skarbuyio finansowej poz_ 
wala płk. Kocowj na nawiązanie stosunków z naj 
ti powsztyśi ezynadkami gownodaneryji i 
pz NAA a > twiaja i ma pozyskanie Azęki 
swim Wd i wszachatrannyja walorowa esabi 
shm w u 8 sirach trwalego szacunku į zaufanie 


W maju 4935 r. pik. Adpm Kos zostaje mia- 
nowany przes marsz, Śmigłego-Rydzą komen 
daqiem uaczelnym Zwiąaku Legienistów pols 
kih. Równocześnie Naczelny Wódz po prze: 
mówieniu w dn. 24 waja 1936 r, powierza pik, 
PP pracę usd konsolidacja ogółasuarode- 


"FL. Koe miapowany hyl prata Marszałka 
Pileudskiega jako jeden a iżetwneh dziesię- 
ciu, kawalerem orderu „Virtuti Militari" i 
ay lk. ea tego erderu. Z orderów | 
ojąwych p e posteda krzyk uiepedlęgte- 
ści z mieerami i czterokrotny lerzyż walecznych 
Prócz tych posięda konundasię Polonii Reeti 
tuty z gwiazdą i szerog adznaczeń polskich i 
zagranicznych. 


Dlaczego niezatwierdzono wyboru 
Barlickiego? 


Łódź, 19, 2 p W dzisiejszym „Łodzianinie” 
ormanie O, K. .P.P.$. w Loda ukazal sig 
znamienny i p. t. „Diaczegę nie zatwier- 
dzono towarzysza Barlickiegę?* Bubtytuł zaś 
brzmi: Przesądzony los Rady Miejskiej w Ło- 
dzi. Obok tytułu jest umieszczony emblemat 
P. P. S.: zaciśnięta pięść na tle trzech strzał 
anlyfaszystowskich. „Łodzianin'** stwierdza, że 
eocjaliści nie ustąpią od kandydatury Bzelic- 
kiego, choćby musieli pięć razy go wybierać. 
Decyzja Miuistorstwa nie jest przypadkowa i 
kończy się nowym układem eil, Jest tọ jedno 
z dalszych ogniw łańcucha kursu rządu ņa præ- 
wa. Proletariat jest zdecydowany do walki. 
Nie sgodzi się on na żadną inną osobę i deo 
prozydentem zostanie Barlieki, albe 
prezydenta w Łodzi nie będzie. Walkę badaio 
on toczył dotąd, aż po eamsoji i endecji pozo 
stanje przykre wspomnienie na przyszłość. Po- 
za nim pismo podaje garńć szczegółów o atosun- 
kach Barlickiego s ebecnymi dypnitersami 
Min. Spraw Wewnętrznych. Obeeny wieemini. 


Star pogody 


Wirszawa. 19. 2 PAT. Koummikat mełgorojągi | sù w hidzie i Brześciu n. B. I w Wijgie I Lwowis | bm.: 


ster Paciorkowski był parę lat uczniem Bar- 
hiekiego, zaś nakan osadzenia Barliekiegn w 
Brześciu był podpisany przes ówuzesnego mi- 
nistra spraw wewnętrznych Składkewskiego. 


Czy p. Godlewski będzie 
prezydentem Łodzi? 


Łódź. 19. 2. (G) Donieśliśmy już że na 
wczorajszym posiedzeniu Rady m. w Lubli 
nie prezydent miasta Łodzi Godlewski — 
miał być y na stanowisko prezyden 
ta Lubi Tug w środę z rena p. Godlewski 

do Lablina zawiadomienie 


s. 
kandydaturę. Jednak wczo 
południsm pres, Godlewski otrzymal talcią 


pgs „ad NSW ażęby sw: agde » wygofał | 
śżżnie w w ścdirm związku z Cri pia 
Barlickiego. 


mglistę z opadami źnieżnymi w Wielkopolsce | 


na wybrzeżą, Temperatura e godz. 14 wynosiła 0 


a dnia 19 2 1937: Stan y w Polsce dziś A FP BE TE 
azry ia pogod 


o godz, l4.ej: W dniu dzisiejszym połudzia, 


dziądzu 1 Łedm, 5 w 


pa 
trwałą w Polsce pogoda pochmurne i miejscami | Cieszynie "2 


Felicja Goldberg Alęksander Wenzelberg 
Kraków , Nowy Targ 
zsręczenj w. lntym 1937 r. 


Ataki prasy niemieckiej 
na Polske 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Węuszawaą. 19. 2 (Sin) Prasa niemiecha 

swe pelna jast staków na Palskę z po 
przeznaczenia na vełormę rolną sze 

vegu wesjątków niemieckich w Wielkopoł 

sot i E STA Lagi © RE 
Jernczrw, meitai o 63 

pancor. Wśród nich znaj się takje 

gwiska jak: Bólow, Kaiser 

ky skoiewę, że wywi 

8 kię spó lo eb | ata Złem 

a w ZN Ta Ta nn È wyno 

si 2 heklarów, 


Wyrok w procesie o zejścia 
w Wysokim Mazowieckim 


Łomża, 19. 2. PAT. Dzić dwadniowej 
rozprawie przeciwko 20-tu db a 0 u. 
dział w rozruchach antyżydowskich w Wyso” 
kl Mazowieckim w dn, 14 września ub. r. sąd 

kazał 13 oskarżonych, w tym dwie pe 10 mie- 
sięcy, 4 no 8 miecięcy, 7 po 6 miesięcy wię: 
sięnie i prz powóńztiwą eywilne w posta- 
si srmbolicząej złotówki tytulem strat wate- 
sialnsch i merelsych wszystkim poezkodowa- 
mrm. Selu oskarzonyeh resiwło usiewinnia” 
nych. Sprawy 2-ck pozastolych zostały wyłą- 
Gw. 


Studenci Akademii Stomatola- 
gicznej strajkują 


sa 19. 2. Ge du sa o godz. 
ap: astateczny wyznaczy 
prez rektora Akademi $ icznej,. 
prof. Modrakowskiego dla  straikujących 
AC Studenci nie zgłosili się jednak 

zaj ee praktyomye ych. Na wodę  Stane, 
sR zebranie profesorów akademii, ha 
którym senat zajmie się wytwonzoną sytu- 


ację. 


| Liferaci do Berezy 


Warszawą. 19, 2 (Sin) Dziś wywieziano 
do EnA Kartuskiej literatów: Paaternaka 
Tykocińskiego, Wahla i Rakowskiego. 


Z4 

Lodołamacze na Wisle 

Term, 19. 2. PAT. W dniu wczorajszym lodo- 
ławacze wytamały rynnę w pokrywie lodowej na 
Wiśle de km 818,5 tj. 1 km powyżej Grudziądza. 
Zatory lodowe, które się utworzyły ua km 827 i 
868 zostały dzięki akcji lodgłamaczy usunięte. Q- 
becnie lód na Wiślę jest miękki i porQwaty o gru- 
bości 20 do 50 cm. W wielu miejscach pokrywa 
lodowa podbita jest krą aż do samego dna, co w 
znaeznym stopniu utrudnia postęp akcji lodowej. 
Temperatura pawietrza w Toruniu wynosi plus 
9 st. Cels. ty Słońcu. 

— Ka 


KRONIKĄ ŁÓDZKA 


Pierwsza rozprawa 0 przekrecze” 
nie ustawy o uboju rytualnym 
Łódż. 19. 2. (G) Władze administracyjne stwier 
dziły ostatnio, że szereg rzeźników żydowskich, 
którzy maja prawo sprzedawania mięsa zadniego 
w sprzedaży detalicznej sprzedaje chrześcijańs_ 
kim rześnikom całe ćwiartki mięsa po cenach zna 
cznie uitszych od targowego. 23 rreźników chrze 
ścijańskich I żytoweskich stanie w związku z tym 
we wtorek przed sądem starościńskim. Będzie to 
pierwsza w Połsce rozprawa o to wykroczenie. 
u « e 
Łódź. 19, 2. (Gy W Kominie I8-letnia Załia Śnie 
R zostala pamordowena nożem puzez swego 
Tadeusza Kwiatkowskiego. Powodem 


mąrzecenago 
| mordu była zazdrość. 


Przewkiywany > bat, ssh peis do wieczora r 
je dwie 


mlojsoami opady, dy, oy w postaci deszczu. Ciep 
zad gównie w 7 wiatry południową 
olga i zachodnie, 
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Próby konsolidacji państw arabskich 


Jerozolima, 19. 2. ŻAT. Koła arabskie w Gene- 
rwie rozwijają obecnie ożywioną działalność zmie 
rzającą podobno w kierunku utworzenia federa- 
cji krajów arabskich na Bliskim Wschodzie, Jak 
się korespondent ŻAT-nej dowiaduje z kół zbli- 
żonych do działaczy arabskich na terenie genew- 
skim, projektowany jest związek arabskich 
państw obejmujący Irak, Transjordanię, Jemen, 
oraz Syrię i Palestynę(?) wraz z Transjordanią. 
Za punkt wyjścia do realizacji tego projektu ma 
podobno być wyzyskany zawarty nie dawno mię- 
dzy Saudią a Irakiem t. zw. układ państw arab- 
skich, dążący do unifikacji kultury arabskiej 1 
islamskiej. Czynione są starania, aby do projek- 
towamego aliansu przystąpił także Egipt i acz- 
kolwiek akces Egiptu jest nader watpliwy, to jed- 
nak w pewnych kołach arabskich uważają, że się 
tego nie wyklucza, przy czym dowód takiej moż- 
liwości upatrują podabno w tym, że rząd Iraku 
zwrócił się do sekretariatu Ligi Narodów z za- 
powiedzią wstąpienia Egiptu do Ligi Narodów. 
Według projektu wspomnanych genewskich kół 


KRONIKA LWOWSKA 


Tragiczny dzień 
'w Drohobyczu 


Lwów, 19. 2. M. Dzień wczorajszy był dla Dro- 
hobycza niewątpliwie dniem tragicznym. Z rana 
wydarzyła się tuż za kolonią Polminu katastrofa 
samochodowa, która pociągnęła za sobą pięć krwa- 
wych ofiar, a wieczorem miasto wstrząśnięte zo- 
stało wiadomością o olbrzymim pożarze, jaki wy- 
buchł w samym centrum miasta na Małym Ryn- 
ku w sklepie Aby Lederberga. Spalił się dom,- bẹ- 
dący własnością magistratu, a mieszczący szereg 
sklepów. W czasie pożaru kilka osób zostało po- 
parzonych. Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. 


Uparty samobójca 


Lwów, 19. 2. M.. Ubiegłej nocy usiłował popeł- 
nić samobójstwo przez skoczenie z 20-to metro- 
wej wieży radiowej 24-letni Marian Leszczyn, bez- 
robotny sukiekt handlowy. W czynie tym przesz- 
kodziii mu strażnicy. Liszczyn nsiłował już kilka- 
krotnie popełnić samobójstwo na tle nędzy i cho- 
Toby. 


Ponowne aresztowanie księgowe- 
go wydziału pow. w Jarosławiu 


Jarosław, 19. 2. Na polecenie prokuratora przy 
Sadzie Okręgowym w Przemyślu został ponow- 
nie aresztowany b. księgowy Wydziału Powla- 
towego — Strauus, w związku z uzupełnieniem 
śledztwa. 

Wymieszany w powyższą aferę b. lekarz Ośrod- 
ka Zdrowia dr Igu. Holzberger przesłuchiwany 
był w dniu wczorajszym przez sędziego śledcze- 
go i następnie z polecenia tegoż sędziego zawie- 
szony został również nad nim areszt. Pogłoski 
więc rozsicwane po mieście i następnie powtó- 
1zone przez niektóre dzienniki, jakoby dr Holz- 
berger umknął do... Iliszpawdii, nie polegają na 
prawdzie. 

W związku z powyższą alerą przebywa w Ja- 
rosławiu delegat z Ministerstwa Spraw Wewnę- 
trznych, który zbicra pewne dane administracyj- 
nej działalności jarosławskiego starosty p. Wąsa 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 19. 2. M. Na dzisiejszej giełdzie zbożowej 
zanaczyły się obroty w pszenicy, jęczinieniu, życie, 
owsie, mące oraz egzekutywne kupno mąki i owsa. 
Pszenica, żyto i jęczmień w dalszym ciągu zwyż- 
kują, tendencja nadał zwyżkowa, usposobienie 
silne. 

Płacono: pszenica jednolita 29.25 — 29,50. zbio- 
powa czerwona 28.50—28.75, jednolita biała 29— 
29.25, zbiorowa 28.25 — 28.50, żyto stand. I. 23.75 
— 24, jęczmień jednolity 24.50 — 24.75. Mąka pszen 
na razowa do 75 proc. 31.25 — 31.50. 


| a| 


Warszawa. 19. 2. (A) Na poniedziałek — 
zwołane zostało posiedzenie Centralnego Ko 
mitetu Syjonistycznego w Warszawie z u- 
działem kierownika resortu alii Agencji Ży- 
dowskiej Izaaka Grynbauma, który w 
czwartek przybył do Warszawy. Na konie 
rencji zostanie omówiona obecna sytuacja 
w syjoniżmie oraz sprawa 12-go zjazdu Kra 
jowej Organizacji Syjonistycznej w b. Kon 
gresówce, 


arabskich alians miałby nosić nazwę „Związek 
Krajów Arabskich na Bliskim Wschodzie” W kon 
stytucji swej byłby zbliżony do Małej Ententy lub 
Eententy Bałkańskiej z tą jednak bardzo ważną 
różnicą, że alians arabski miałby także możność 
wypowiadania się w wewnętrznych sprawach po- 
szczególnych krajów. Wzmożenie aktywności po- 
litycznych kół arabskich w Genewie jest przed- 
miotem komentarzy w kołach ligowych i budzi 
szczególne zainteresowanie wśród sier  żyćżli- 
wych dla żydowskiego dzieła odbudowy Palesty- 
ny. Jasnym jest, że projekty te są jeszcze bardzo 
dalekie od stadium jakichkolwiek konkretnych 
posunięć politycznych czy nawet dyplomatycz- 
nych. Sądząc na podstawie wzorów z niedalekiej 
przyszłości, to plan aliansu arabskiego na Blis- 
kim Wschodzie jest być może tylko próbą reak- 
tywizacji t. zw. komitetu syryjsko - arabskiego 
w Genewie, stanowiącego kilka zbankrutowa- 
nych państewek arabskich w Syrii z emirem Ar- 
slanem na czele, 


[Dwa bankiety 


Jerozolima. 19. 2. (ŻAT) Naczelne dyrek 
torium Keren Hajesod wydało przyjęcie na 
cześć bawiącej w Palestynie lady Reading. 
Przemówienia wygłosili: poeta Jaffe, dr 
Ruppin i Izak Ben Zwi. Mówcy podkreślali 
(że wbrew wszystkim przeszkodom politycz 
Inym a nawet fizycznym żydowskie dzieło 
odbudowy postępuje nieustannie naprzód. 

Lady Reading w entuzjastycznych sło- 
wach podkreśliła olbrzymie zdobycze żydo 
wskie i bohaterstwo ducha, ożywiające pra 
cę żydowską w Palestynie. 


+ 

Londyn. 19. 2. (ŻAT) Pod przew. lorda 
Melchetta odbył się wczoraj w Savoy Hotel 
bankiet z okazji założenia centrum Makka 
bi w Londynie. Lord Melchett podkreślił 
wielkie znaczenie Palestyny w żydowskim 
ruchu sportowym. Mówca zanalizował szcze 
gółowo zadania Makkabi na terenie Anglii 
podmosząc szczególnie więzy, łączące spor 
towców żydowskich z angielskim sportem 
wojskowym i zacieśniającego się coraz bar 
dziej ducha rycerskiego spotkań i zawodów 
Zaznaczył on, że pomimo ciężkich warun- 
ków Makkabi liczy 250000 członków w róż 
nych krajach. 

pcz mmm 


er e e 
Bojówki endeckie wzna- 
e e 9 ee 

wiają swą działalność 

Warszawa. 19. 2. (A) W ciągu ostatnich 

dwóch dni bojówki endeckie wznowiły 
znów swą działalność na uniwersytecie i po 
j litechnice w rezultacie czego sześciu studen. 
tów żydowskich odniosło ciężkie rany. W 
ciągu dnia dzisiejszego kolportowano znów 
nielegalne ulotki, wzywające do ekscesów 
antyżydowskich. 
« * 

Warszawa. 19. 2. (A) Z aresztu centralne 
go zwolmiono dwóch studentów endeckich 
należących do komitetu, który organizował 
blokadę uniwersytecką. W więzieniu pozo 
stało jeszcze czterech sludentów oraz uczeń 
Łysakowski, który został, jak wiadomo, wy 
dalony ze wszystkich szkół. 


Zwycięstwo Labour Party 


w Manchester 

Londyn, 19. 2. PAT. W wyborach uzupełniają- 
cych w Manchester został wybrany członek La- 
bour Parly Benn, 17849 głosami. Konserwatywny 
kontrkandydat Sperman uzyskał 13091 głosów. 
Mandat został utrzymany przez Labour Party. 


Marszałek sowiecki w Rydze 


Ryga. 19. 2. PAT. Agencja Leta donosi: 
Szef sztabu armii sowieckiej marszałek Je- 
gorow przybył dziś do Rygi. rewizytując 
en. Hartmanisa, szefa sztabu armii łotews 

ej. 


Dwie ambasady gen. Franco 


Salamanka, 19. 2. PAT. Gen. Franco podniósł do 


Represje wobec rzeżni- 


ków żydowskich 


Warszawa. 19. 2. (A) W związku z ostat- 
nim przemówieniem ministra Poniatowskie 
go i posłanki Prystorowej w sprawie trud- 
mości przy wykonywaniu ustawy ubojowej 
która jest rzekomo sabotowana przez lud- 
ność żydowską władze administracyjne po 
stanowiły zastosować szereg represyj Wo- 
bec rzeźników żydowskich, na których się 
obecnie chce zrzucić całą winę za niepowo 
dzenia ustawy. W ciągu ostatnich dni odby; 
wały się surowe lustracje w jatkach koszer, 
mych i codziennie sporządza się protokoły: 
o niestosowanie się do nowych przepisów. 


25 bm. wybór nowego 
prezydenta Łodzi 


Łódź, 19. 2. PAT. P, wojewoda łódzki Aleksander 
Hauke-Nowak wystosował do tymczasowego pre- 
zydenia m. Łodzi Godlewskiego pismo, zarządza- 
jące zwołanie posiedzenia wyborczego Rady miej-, 
skiej na dzień 25 lutego 1937 r. Na porządku dzien- | 
nym tego zebrania figurują dwa punkty: wybór 
prezydium zebrania i wybór prezydenta miasta. 


Wystawa malarstwa 
trancuskiego w Warszawie 


Warszawa, 19. 2. PAT. Dziś w Muzeum Narodo- 
wym w Warszawie odby:o się uroczyste otwarcia 
wystawy malarstwa francuskiego „Od Maneta po 
dzień dzisiejszy“. 

Wystawę, nad którą protektorat objął Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, zorganizowało, pod aus- 
picjami rządu francuskiego, francuskie tow. „D'ex+ 
pansion et d'echanges artistiques“ przy współu+ 
dziale Muzeum Narodowego w Warszawie. Otwar« 
cia wystawy dokonał p. Prezes Rady Ministrów. 
gen. Sławoj Składkowski w obecności p. ministra 
W. R. i O. P. prof. Świętosławskiego, wicemini« 
sira W. R. i O. P. Ferek-Błeszyńskiego, wicemin., 
spr. zagr. Szembeka, członków korpusu dyploma= 
tycznego, ambasadora Łukasiewicza, prezydentą 
miasta Starzyńskiego i innych przedstawiciełi 
władz oraz licznych zaproszonych gości ze sfer 
kulturalno-towarzyskich i artystycznych stolicy, 


Dalsza zsyłka do Berezy 


Sosnowiec, 19. 2. PAT. Władze administracyjne 
przesłały do miejsca odosobnienia w Berezie Kar= 
tuskiej za działalność komunistyczną: Mariana 


Leśniaka z Dąbrowy Górniczej, Joska Nunberga 
z Będzina, Walentego Osucha z Kazimierza, Kon- 
stantego Porębskiego ze Strzemieszyc i Mojżesza 
Sznycera z Będzina. 


æ SPORTU) 


KANADA—POLSKA 8:2 (3:1, 3:0, 2:1). 

W drugim dniu mistrzostw hokejowych świata, 
Kanada pokonała Polskę w stosunku 8:2. Wynik 
ten z najsilniejszym zespołem świata uważać na= 
leży poniekąd za wcale korzystny. 

Kanadyjczycy grali znakomicie, również i Po+ 
lacy wykazali bardzo dobrą formę, a w trzeciej 
tercji nawiązali zupełnie równą walkę. Obie brame 
ki zdobył dla Polski Marchewczyk. 

Poza tym Anglia zdecydowanie pokonała Węgrów 
7:0, (0:0, 2:0, 5:0). 


WAJSÓWNA, KUCHARSKI I SZNAJDER 
STARTUJĄ W KRAKOWIE. 

Jutro o godzinie 11 odbędą się w hali Okr. 0+ 
środka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej 26 atrakcyj« 
ne zawody lekkoatletyczne przy udziale Wajsówe 
ny, Kucharskiego, Sznajdra, Chmiela, Soldana, Ras 
koczego i innych czołowych lekkoatletów. 

Ze względów propagandowych ceny biletów b. 
niskie. 


DECYDUJĄCE ZAWODY W KOSZYKÓWCE. 
Jutro o godzinie 15.15 odbędą się na hali Ośr. 
WF. decydujące o mistrzostwie i spadku do klasy 
B zawody koszykówki męskiej. Grają: Makkabi— 
Modrzejówka, Cracovia—Ulsza i YMCA—Wawel. 


RUNDSTEIN (MAKKABI WARSZAWA) 
WALCZY W REPREZENTACJI POLSKI 
PRZECIW AUSTRII. | 
Jutro odbędzie się w Łodzi międzynarodowy, 
mecz bokserski Polska-Austria. Reprezentacja Pol+ 
ski wystąpi w następującym składzie: Rundstein, 
Czortek, Krzemiński, Wożźniakiewicz, Ostrowski, 
Chmielewski, Szymura i Piłat. Po raz pierwszy w 


stopnia ambasad poselstwa swe w Berlinie i Rzy- | reprezentacji zadebiutuje zawodnik warszawskiej 


mie. 


Makkabi Rundstein. 


aNOWY DZIENNIK" sabeis 20 luiako 1087 


Rada Ministrów r 
0 dint 


Henr 


czefiej igi Sa rada minit- 


o "zmianie SE 


a projekt prawa 


juokai ye 


pos ROW w 
iw iadli pae ów do „kanmiefi, de- 
á | eydujących w sprawach podziała 1 dżyciu 
Kredytów z z tych źródeł na tełe Rultikalnó- 
oświałówe. ~ 


"lak odbywała się debata zbrojeniowa 
w angielskiej Izbie Gmin 


Londyn. 19. 2 PAT. Dwudniowa debata 
zbrojeniowa, juka odbywała się w środę i 
czwartek W  Izbię Gmin, zakoń szyła się — 
jak z góry motna było przewidywać SU 
cehwalenigm przez olbrzymia wiekszość rza 
dowa projeklu 400 milionowej pożyczki na 
zbrojenia, w drugim czytaniu. dał pewien 
zwycięstwa i doskonale zdając sobie spra; 
wę z nieszczerości argumeniów apo — 
nie trudził się specjalnie dła obrony projek 
ty, mając poparcie zapewnione nie tyłka w 
Izbie, ale i W key bet 5 stroni PER 

r jelt poparli w dłyższych  brzómówje- 
nad T RECE skarbu Neyjlle Chamber Jain 
minister K obrany Iņpskip I 
RIET Baldwin, przy czym debata a 
kryt any podział pracy pomiędzy tymi true 
ma członkąrni rządu. Chamberlain motywa 
sval przeważnie stronę finansową pożyczki, 
łaskip strone techniczną zbrojeń,” a Baki- 
va zakonczýi debate pod kałem widzenia 

ege stosunku Pządu do ZATOKĄ, 89 s 
iykalac przy tym polityki agrat Ai 
ahs p stosunku do Ligi Narodów | 
umów A Krytyka opozycji W, 


głównie w tym kierunku, aby skonstruawać 
sztuczne Ba różnice pomiedzy po- 
trzebąjni GWFony na wypadek safioóbróńy 
W. Brytanii przed alaRiein, a na NĘPAĘE 
udzigłi "W. W. E S F akcii na szeg 
PAA bezpieczeństwa iv ten sposob Zn 
raad do WyRONieKOBIA sie, pzy {pya pa 
= przy polityce RBIOŁĘWLĘO kezpieczęnsi- 
wą. Ale ien szaluczny pedaal gys 


nie obalony przez premièra Balęwina, któ d 
ry dowiódł, że jedna i druga ewentuaność f 


wymaga jednakowej gotowości do obrony 
iżę 9 Hę chdzi o dynamikę obrony i zbró- | ¥ 
jeh lo pozostaje ona równorz z, w obu 
vypadijch, Opózycją nie zdohylą się RA 4 
deh rzeczowy alak sąmej E zd Ax qieh jako 
lakiej, albowiem w rzeczywistości Labour 
Party lajas ie sobjs doskonałe sprzwę z lądu 
nisemośći zbynjeń, woli, aby sbaoiedża te 
przeprowadzi rząd konserwatyszny, niż a- 
by ezar ten pozostawał ay dalszym ciągu 
jäke ewęntuelna spuścizna na wypadek - =- 


gdyby y PAAGA Lebon Pari zdołała I py 


Q| nowy dość Ho rządów. 


Po co jedzie Neurath do Wiednia? © 


Berlin, 19. 2 PAT. Ogłoszono dokładny program 


podróży ASA spraw zagr. Neuratha do Wied- Moya ta złagod 


nią, Aim Naurath z małżonką przyj „dą Wie- 
spia w. poniędziałek rago. MiPISIFOWI | tyn 
kędzie dowe niemiceko w akjadie 12 056 
poseł gysikluęgi Tauscniiz. W Wiedąw pin, . 
rath odbędzie rozmowy na temat realizacji kady 
g H lipsa 

Jak słychać. w Berlinie bawił w tym tygodnik 
ambasador xon Pappa w Gelu nączyniegia pa a 
nich przygęśowab, związanych 4.5 a VOD. 
poiha Ghod odzie jekony swyjie q dok 


sh 


in- 


terpelację ostatniej nywy kanclerza Sehuschniggą. 
zila niewąipliwie żywięne tutaj Q- 
RATY, Niemięcki ni kqła polityczne widzą w niej 
wolę w kięrpaku kontynrowania rokowań |p 

4 OPOZYCJA argona iaie również | dowód, że pia: | grada 
ny restauracyjne nie są w tej chwih grożne. We- 
iniopnacyi, otrzymanych ; z Wiednia, kancjerz 
gdbył ostatnio przyjazną rozmowę z 

zewyódcą suptriachiej opozycji narodowej &pt: 
eopoidem, co uważane jest rownież za pomyslny 


z 


| ohja. 


Rosenberg odwołany Z Hiszpanii 


GS Ty SOWIECKI W HISZPANH ROSENBERG, ZOWIAŁ ODWOŁANY gE 


"MOSKWĄ 
SWEGO RANO 


P: yż, 19. 2. PAT. Wzrast jaca drożyzna wywo- 

Rob olnicze igrzyska Par, PęNnęego czasu Forat i wagkszę w Boki 
otim ijskie pie wśród robątników, którzy z cgraz większą sj- 
P i gaszala zqdajia y niego ABA A płac w zäleż- 
Praga. 19, 2 PAR ad E rozpo” | ności o A wzrostu cen. Pewne wę co daje się 
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A reprezentujących ~ Czech ostówat ag Bae DRaa A ś w | force 
Szwajcarię, Fipląndję,. Norwęgię i wegy, igi W Didaga apushodg T Begeg 4 
Paa ycAi wycia się x z hi inc ple KAR Doh 


SKIC, 


„W aszawa, p. t ZE Dziś po dłuższej 
chozohie maa Warszawie zasłyżopy le 


kars nounge gsar apja g A 
Su 4, Hi ŻE, Yale ilodryk Nys 


mie A ody nein ar a olai R p „es |. ' 


tędcy -ak krysia g 
Robo p pk E dam i z, [bd 


ma “interwel n EAA poetą 
członków RB I 741 Jubryga w dalszym 
ciągu pozostaje obsg "zez Nizyujaro ua to 
leio niiny, -alożone z 64% do -OQO zabękników. — 
rod | adobe Van AaiGj SG pg0 męiękią Da 
izang są ną miejsc peliajAacie itore asaka 
Mieg graly przez osia ytisgją i 


szy, nie ka oe dotychczas rezultatu, 
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“| Praktyki wakacyjne 


Warszawa. 18. 2..PAT, P. prezes Rady Mi 
apoy Aae yk dla wszystkich minist- 
OLA m mając ne uwadze 
o uspza; pienie 1 hiednosiajnienie or- 
pizaci; raktyk wakacyjnych dia młodzie 
icter, usta N -ogólne wrai zbie 

ali i rozdziału praktyk w r b 

W myśł tego ekólnikia Boszczągólne iniu} 
stersiya zqrgemizują płatne praktyki w po- 
dległych sobie urzędach, instyiucjach i 
przedsżębi oreżwael1 pażei wawych oraz w 
nadzorowanych przez siebie PSC 
wach prywatn ch i zgłoszą do Min. WR 
QP Ticzbę zaołiarowanych "praktyk: adi 
przy tynt ich AA wymagane warunki, 
nysokość WYRA a j. awepi życzenia 
pracodawców. iął kontyngentów prak 
tyk miedzy szkoł: iiA miejsc kandy 

atom będzie dc ONA w resorcie minist. 
WA i OP, przy szyłą organem -kwalifiku- 
ięGyYM Lipady detów heda szkoły wyższe. 

O wynikaeh oł pr rakiyk studenci i 
pracodawcy "będ ą za a damigi bezpośred- 
hio pzez $akojy, É; R i OP w razie po 
trzeby” wyda dalsze B E OD w tej spra 
ayie. 


2 | Łabiegi o wprowadzenie paragraf 
aryjskiego w Związku Lekarzy R. 


Waryavs, 19. 2 (A) Donosilikmy już o 
akcji smiędkiej amiewajacej do wprowa 
zonis Panaro aryjakiega w Zwi Le 
"ry úsiwa Polskiego. Ghcąc zapewnić 
ATM RE xmiogkowi okręgi: wielko 
d, zanerei i śląski wystosowały pis- 
ae do zarządu Źwiązką w Warsząwie z pro 
pozycją odbycia wielkiego zebrania w Poz 
nana. ywiedź swiąnku ie znaną za 
kilka dni. Warto zaznaczyć, że Związek Le 
karzy xia Stąsku wprow już de sw ego 
Statitu paragraf ary isi, Eadegy qragneli 
RZE smie ten zákaz Er Are ng całą Pols 


i konkursie 
A a m 


Warszawa. +9. 2. BAT. Da chwili obecnej 
y $' siiędzynarodo konkursu im. 
Fr, Chepina Fozporządza następującyśi na 
grodkini Fa nagroda 5606 zł p. Prezydenta 
R. P., 2a nagroda 2500 zł p. ministra AVR 
iP, ża nagrada 2000 gł p. miu. spraw ga 
gran, dra nągroda 20UV Zł © st. Warszawy 
p-a ZARY ANa zł “ihgrmowi wargz,, 6-1 
Gd 23" Warsz, Ia a, f a 4 

zanizona Na CJA 

Sa w kaj 4 e jago doj do 
pierwszej, ofiarowana przez J, Zurąw 
lewa, 500 zł za najlepsze wy onanie jednej 
z sonat, oliarawana przeż istytut in. Fr. 
opima, skebany odlew BoŹŻmiernej mas 
ki Fr. Chopina, afiasowany przez Polskie 
Radio za najlepsze wykonanie mazurków, 


|5090 zł uagroda ia s. p. W. Zawady dla naj 


| zaszczylnięj wy ón onego ną konkursie ab 
solwenta łub absolwentii Wyż, szk. muz. 
im. Fr. Chopina praz 15 olejnych dypło- 
Mów honorowych. 


Jw Warszawie zilkwidowano 
strajk szewców 


Waręzawa. 10, 2. (A) Zapewiadany od 
tygodnia strajk szoweów zasłał w Warsza- 
wie zaż ny. Pestraktację, które wezyły 
się przez dwa dni doprawadziły do zmałezie 
mia wspólnej płatfosiny pprocediet iw 
poniedziałek. je umowy 


: | zbiorowej. Warszawą jest pierwszy w mis 


ŻĘ zażggniąć strajk robot 
Ow szewskiej, W 4 mia 
AA w samym okreg: 


Fi Er 


(rd 19. 2 


ŻAL. Z Ta Waga 
zynu broni w EA Aan zginęło dziś kiika ka- 
rabinów i i pewna ość myznicji. Nie ulega wąt: 


phwos: zę kradzięży tej dokonali terroryści 
arabscy. Na gazie po zagiuionaj broni niema 
śladu. Szukaniem zajęły się władzę wajekewy, 


Bł. p. 
Z Winkierów 


ANNA GUMPRICH 


zmarła przeżywszy lat 81 
Pogrzeb odbył się w piatek dnia 19 
lutego br. na cmentarzu żydowskim 
w Podgórzu o czym zawiadamia 

Rodzina 


Uprasza się o zaniechanie sxłudania 
kondolencyjnych. 


wizyt 


Kronika krakowska 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: 
Dr Dallet Zolia, Sarego 4, tel. 103-20. 
Dr Ierzhalt Anna, Floriańska 47, tel. 169-69. 
Dr Kaczyński Henryk, Topolowa 42, tel. 162-01. 
Dr Qsick Bernard, Kynek gł. 24, tel. 178-68. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: 
Rynck gł A-B 45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, 
Długa 4, Krakowska 19, Zwierzyniecka TĘ Bro- 
dzińskiego 1 


20 STOPNI CIEPŁA. 

Wczoraj w godzinach południowych termometr 
wykazywał w słońcu 20 stopni ciepła. Wspaniała 
pogoda oraz zwyżka temperatury przypominały 
w pelni dni wiosenne. 

Gorzej przedstawia się jednak sprawa ze „zna- 
kami na ziemi”, gdyż ulice Krakowa toną w bło- 
cie i topnicjącym śniegu. 


WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. SZKOŁY 
HANDLOWEJ. 

W dniu 6 lutego br. odbyło się w lokalu Ży- 
dowskiej Średniej Szkoły Handlowej w Krakowie 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Stow. Żyd. 
Abs. W. S. H. w Krakowie. Po sprawozdaniu us- 
tępujących władz dokonano nowych wyborów w 
następującym składzie: Wydział: prezes S. Ka- 
tzengold, wiceprezes B. Kleinówna, sekretarz J. 
Licberman, skarbnik E. Drobnerówna, członko- 
wie M. Egid, L. Goldsteinowa, I. Goldsioffówna, 
A. Lundau, Ch. Reif, Delegaci Walnego Zgroma_ 
dzenia do Komitetu Szkolnego: B. Kleinówna, A. 
Landau. Komisja Rewizyjna: L. Taffet, C. Nade- 
lowa, O. Herstein. Sąd Koleżeński: S. Cygler, 1. 
Rubiński, J. Liebermann. 


SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LUDOWY. 
Sala Hotelu Londyńskiego, Stradom 11. 

Dziś w sobotę, dnia 20 bm. wygłoszą referaty; 
godz. 15-ta dr Zachariasz Silberpfenig nt. „Ziemia 
i woda najistolniejsze problemy współ. Palesty- 
ny”; godz. 16-ta inż. Felicja Stendigowa nt. „Mał- 
żeńsiwo a wychowanie”. 


2 CYKLU WYKŁADÓW TOZ'u. 

Dziś w sobotę, odbędzie się w sali Stowarzy- 
szenia Kupców przy ulicy (Grodzkiej 43 odczyt 
p. dr Amcisen pod tytulem „Społeczne znaczenie 
chorób wencrycznych”. Początek o godz. 7 wiecz. 


TERMIN ZEZNAŃ O DOCHODZIE 
DLA LEKARZY. 

Izba Lekarska w Krakowie zawiadamia swo- 
ich czjonków odnośnie do notatek  dziennikar- 
skich o odroczeniu terminu do składania zeznania 
o dochodzie na rok 1657, do dnia 1 kwietnia br., 
że odroczenie tego terminu dotyczy osób fizycz- 
nyhe i spadków nicobjętych, prowadzących księgi 
handlowe względnie księgi uproszczone oraz go- 
spodarcze. Z terminu tegó nie mogą korzystać le- 
karze, którzy ksiąg tych nie prowadzą, a zezna- 
nie o dochodzie na r. 1937 winni wnieść do Urzę- 
dów Skarbowych do dnia 1 marca 1 marca 1937. 


MAGISTER RUSIECKI PREZESEM 
IZBY KONTROLI W KRAKOWIE 

Pan Plrezydent Rzeczypospolitej postanowie- 
niem z dnia 12 lutego 1937 r. mianował mgr Wl- 
iolda Rusieckiego, naczelnika Wydziału Okręgo- 
wej Izby Kontroli w Wilnie, z dniem 1 marca 
1937 r. prezesem Okręgowej Izby Kontroli w Kra- 
kowie, z uposażeniem według IV grupy. 


REWIZJE CENNIKOWE ~ 
50 MANDATÓW KARNYCH. 

Władze administracyjne przeprowadziły wczo- 
raj rewizję w związku z przymusem cennikowym. 
W 50 wypadkach spisano protokoły. 


„NOWY DZIENNIK“ eobota 20 lutego 193? 


Wielka debata publiczna nad sprawą uporządkowania Śródmieścia. — Co przyniósł ostatni konkurs?, 
— Konserwatyzm czy modernizm? — Pomysł obniżenia poziomu rynku. — Wędrówki Mickiewicza.— 
Głos w obronie „kocich łebków*. — Opinia prezydenta miasta. — Wyjście z stanu beznadziejności, 


Wymownym dowodem niezwykłego zainteresowa= 

nia najszerszych sfer społeczeństwa krakowskie- 
go sprawą uporządkowania historycznego śród- 
mieścia było odbyte onegdaj w Muzeum Przemy- 
siłowym 57-e zebranie naukowe Towarzystwa Mi- 
łośników hist. i zab. Krakowa. Po omówieniu 
przez Dra J. Dobrzyckiego na poprzednim zebra- 
niu dziejów powstania i zabudowy śródmieścia, 
zebranie ostatnie poświęcone zostało przedstawie- 
niu wyników ostatniege konkursu. 

Sprawa uporządkowania śródmieścia stanowi 
jak to w zagajeniu podniósł Dr. Dobrzycki, zagad- 
nienie z wielu przyczyn najważniejsze. Mimo zro- 
zumienia ważności tej sprawy, leżała ona od wie- 
lu dziesiątek lat odłogiem, aż dopiero ostatni kon- 
kurs stał się punktem wyjścia z martwoty. Wyni- 
ki tego konkursu przedstawił szczegółowo inż. Cze- 
sław Boratyński, który dla uniknięcia jakichkol- 
wiek nieporozumień podniósł na wstępie, że żad- 
na z nagrodzonych prac nie będzie przeznaczona 
do ostatecznej realizacji; plon obecnego konkursu 
posłuży jedynie po gruntownych rozważaniach za 
punkt wyjścia do opracowania ostatecznego pro- 
jektu wykonawczego, nicistnicjącego jeszcze do- 
tychczas. 

Omówiwszy szczegółowo cechy i właściwości 
wszystkich nadesłanych projektów, inż. Boratyń- 
ski stwierdził, że na podstawie odbytego konkur- 
su opinia sądu odnośnie do przyszłej postaci śród- 
mieścia krystalizuje się w sposób następujący: 

W pierwszym rzędzie uznaje się za konieczne u- 
sunięcie tramwajów z rynku. Dalej uznaje się za 
wskazane przeniesienie z rynku pomnika Mickie- 
wicza w jakieś inne mie sce. Co do ryzalitów Pry- 
lińskiego na Sukiennicach (z lat 1875—9) sąd jest 
zdania, że winny być usunięte, co jednak jest u- 
warunkowane przeprowadzeniem studiów kon- 
serwatorskich. Również zdaniem sądu wskazane 
jest obniżenie powierzchni rynku, co zaś dotyczy 
zabrukowania, to winien być użyty twardy ka- 
mień naturalny w kilku barwach, z wykluczeniein 
betonu. Oświetlenie stanowić winny stosunkowo 
niewysokie latarnie, o formach prostych. Zadrze- 
wienie rynku uważa sąd za konieczne, lecz zastoso- 
wane odpowiednio do istniejących budynków, a 
więc koło kośc. św. Wojciecha i na A-B. Reklamy 
dopuszczalne być winny tylko w obrębie parteru. 
Kioski w zasadzie dopuszczalne, lecz w formach 
estetycznych i w harmonii z otoczeniem. Odwach 


zdaniem sądu winien być usunięty przy równo- 
czesnym ujęciu architektonicznym wieży Ratu- 
szowej. Wyrażniej niż dotąd winna być zaznaczo- 
na płyta Kościuszki. 

Tyle sąd konkursowy. Niewątpliwie jego opinie 
ulegną jeszcze licznym modyfikacjom i uzupeł- 
nieniom. Realizacja tego planu będzie wysiłkiem 
wielomilionowym, sam rynek pochłonie przypu- 
szczuinie ok. 2 miliony zł. Realizacja zatem będzie 
musiała być rozłożona na szereg lat. W każdym 
jednak razie dzięki naciskowi ze strony prezyden- 
ta m. już w roku bieżącym zostanie przeprowa- 
dzone szczegółowe opracowanie projektu ostate- 
cznego oraz podjęte zostaną pierwsze prace oko- 
ło nowego zabrukowania rynku. 

Po niezwykle interesujących wywodach inż. Bo- 
ratyńskiego rozwinęła się obszerna i ożywiona dy- 
skusja. Wywody większości mowców nacechowa+ 
ne były negatywnym ustosunkowanieni się do wy- 
ników konkursu. Wyrażone opinie odznaczały się 
raczej konserwatyzmein, podnosiły konieczność 
unikania radykalnych zmian i nowości, występo- 
wały zwłaszcza jednolicie przeciw pomysłom ob 
niżenia poziomu rynku i stwarzaniu komunikacji 
zapomocą schodów. Nie brakło również skrajnie 
konserwatywnego poglądu, który domaga się wy- 
datniejszego obsadzenia rynku drzewkami, a poza 
tym pozostawienia stanu obecnego łącznie z „ko- 
ciemi łebkami', których broni gorąco, argumens; 
tując oryginalnie, iż potrzebne są ze względów 
zdrowotnych, jako “środek gimnastyki stóp dla 
mieszkańców miasta“. 

Na zakończenie inż. Boratyński odpowiedział na 
interpelacje, poczym zabrał głos Prezydent m. dr. 
M. Kaplicki, stwierdzając w dłuższym przemówie=, 
niu, że rynek krakowski jest historyczną święto= 
ścią nie tylko Krakowa, ale całej Polski, i że wo- 
bee tego wszelkie zamierzenia podjęte nad jego 
uporządkowaniem nie mogą być dorywcze i zbyt 
pospieszne, lecz muszą opierać się na wszechstron= 
nych studiach i gruntownych przemyśleniach. Ce- 
chą naczelną przyszłego projektu być musi pod- 
kreślenie wartości historycznych i estetycznych 
połączone z nowoczesną wygodą mieszkańców. Co 
do możliwości finansowych realizacji przyszłego 
projektu oświadczył Prezydent m., że prace będą 
rozłożone na szereg lat, bez ambicjonowania się 
na zbyt pospieszne wykończenie i bez specjalnych 
obciążeń na ten cel obywateli. 


Kiedy Grzeszolsey popełnili samobójstwo? 


Sprawa samobójstwa jest już prawie że całkowicie 

wyświetlona, są jednak jeszcze pewne momenty, 
które wyjaśnione będą dopiero w miarę upływu 
czasu. 

Dotychczas uchodziło za pewne, że Grzeszolscy 
otruli się w sobotę przed południem. Tymczasem, 
w świetle zapodań Grzeszolskiej, sprawa wyglą- 
dała inaczej. 

Okazuje się więc, że Grzeszolscy wyrównali ra- 
chunck hotelowy jeszcze w piątek wieczorem, po 
czym udali się do pokoju, gdzie postanowili po~ 
zbawić się życia. 


Grzeszolski napisał trzy listy pożegnalne i o pół 
nocy zażyli truciznę. Przed tym umówili się jesze 
cze, że o ile któryś z nich wróci do przytomności 
i zauważy, że drug żyje, zastrzeli go z rewolweru 
a sam pozbawi się życia. 

Tak więc okazuje się, że Grzeszolscy po zażyciu 
trucizny leżeli przez 20 godzin w pokoju, a wersja 
o widzeniu ich w sobotę rano powstała na podsta* 
wie zapodań służącego, który się pomylił. 

Obecnie stan zdrowia Grzeszolskiej uległ dalszej 
poprawie, o śmierci męża nie wie ona w dalszym 
ciągu. 


ODROCZONY PROCES PRZED SĄDEM 
PRZYSIĘGŁYCH. 

W marcu ub. roku leśniczy w Lipniku Franci- 
ezek Murzyn napotkał w lesie klusownika Woj- 
ciecha Jaśkowa. Ponieważ kłusownik rzucił się 
na niego, Murzyn strzelił do Jaśkowa, zabijając 
go na miejscu. 

Ten wypadek skierował przeciw Murzynowi 
nienawiść rodziny zabitego oraz jego znajomych, 
którzy ukłuli spisek, na życie leśniczego. Józci 


Nosal, Stanisław Lenart i Franciszek Jaśkow na- 
mówili włóczęgę Andrzeja Konopackiego, aby na- 
padł na leśniczego i zamordował go. 

Zasadzka nie udała się jednak i sprawa wysz- 
ła na jaw a wówczs przeciw trójce tej sporzą- 
dzono akt oskarżenia o nakłanianie do zabójstwa 
Proces miał się odbyć wczoraj przed sądem przy- 
sięgłych w Krakowie. Ponieważ jednak główny 
świadek Franciszek Murzyn — nie stawił się na 
rozprawie, proces został odroczony. 


DOTKLIWE OPARZENIE. 

Tragicznemu wypadkowi uległa wczoraj 24-le- 
tnia Petroncla Sacha, służąca zamieszkała przy 
ul. Dietla. Rozpalając w piecu przy pomocy ben- 
zyny spowodowała ona cksplozję, w wyniku któ- 


rej doznała dotkliwych poparzeń I i II stopnia 


na podudziach i obu rękach. 


ZŁODZIEJKA W KAPLICY CMENTARNEJ. 


Władysława Kurek (lat 37), zam. w Nowej Ol- 
szy, przy ul. Popsutej 50, zostaia zatrzymana 
przez organa śledcze, jako sprawczyni kradzieży, 
gotówki 78 zł. na szkodę Janiny Lanczak, zam. 
przy ul. Szlak 53, dokonanej w kaplicy cmentar- 
nej na cmentarzu rakowickim. 


— HAZAMIR. Dziś 3.50 próba chóru w lokalu 
Dietla 11. 

— CEIRE MIZRACHI - BRURIA. — Dziś 4.30 
pop. „Mesibat Oneg Szabat” z referatem kol. B 
Liebera. 

„EL - AL". Dziś 4-ta W. A. C. 

— SYJOŃSKI KLUB „COFIM'. Zebranie człon< 
ków Syjońskiego Klubu „Cofim* odbędzie się w 
poniedziałek dn. 22 b. m. o godz.. 20.30, w lokalu 
Syjon. Klubu przy ul. Grodzkiej 71, IL p. 

— DUŻY SUKCES REWII KAMERALNEJ W ŻYD 
TOWARZYSTWIE TEATRALNYM. Licznie zebras 
na publiczność przyjęła nader gorąco rewię kame< 
ralną Żyd. Tow. Teatralnego. Rewia powtórzoną 
będzie dziś w sobotę dnia 21 i jutro w niedzielę q 
godz. 8 wieczór w lokalu przy uł. Stolarskiej 9. 


SOBOTA, M LUTEGO 


Kraków 6.59 And. poranna 7.5 Kilka taformacyj 70 
Mnz. poranna z płyt 8 And. dla szkOł 1.90 „Spiewajmy 


. Diosenki* and. prow. prof. Br. Rutkowski 1157 Sygnał 


czasu. hejnał12.03 Miniatury instrumentalne (płyty) 13.40 
Dziennik połndn. 12.50 „Trybuna młodych“ 15.350 Koncert 
życzeń z płyt 14.80 Teatr Wyobraźni: „Poczajów“ słu- 
chow. dla dzieci starszych w opr. Marii Sterbówny w/£ 
opowizd. J. Parandowskiego 15 Wiad. gosp. 15.15 Dialog 
reklamowy 15.0 Koncert reklamowy 15.50 Płyty 16 Po- 
gad. aktualna 16.10 Wiad. s dnia... 16.15 Koncert ork. wi- 
leńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego I? Koncert starej 
muzyki wyk. Ferd. Macalik (viola dx gamba), Melania 
Sacewiczowa (fort) 17.50 Przegląd wydawnictw — prof. 
Hienryk Mościcki 18 Pogad. aktualna 18.10 Wiad. sport. z 
Warsz. 18.20 Płyty 18.45 Program na dzień nast. 13.50 Po- 
£ad. aktualna 19 And. dla Polaków zagranicą: „Młodzież 
polska z zagranicy na studiach w kraju" w opr. Ir. 
Gombrowiczówny 19.30 „Wieczór przy mikrofonie“ 20.30 
Nowości literackie — omówi W. Rogowicz 20.45 Dziennik 
wiecz. | porad. aktualna 21 D. c. „Wieczoru przy mikro- 
funie“ %2 Recit. kpiew. Halmi Einer, akomp. prof. L. 
Uralein 27.30 Muzyka taneczna w wyk. Małej ork. P. R. 
Pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. „Czwórki Radiowej“. 

Warszawa 6.30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza 13.30 
P. Kraków 15.15 Pyty 16 Nasz program 16.10 Życie kul- 
tur. stolicy 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 
18.45 p. Kraków. 

Lwów 6.50 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza 13.39 p. 
Kraków 15.30 Nasz program 1545 Plyty 15.504919 (Trzy 
nytajn'ki) w opr. M. Nowiny 15 Plogram 16.05 Płyty 
16.15 p. Kraków 18.55 Lwowski felieton aktualny 18.50 p. 
Kraków. 

Katowice 6.50 p. Kraków 12.50 Nasz program 13 Kon- 
cert życzeń 14.30 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Śląska 
15.40 Płyty, 16.15 p. Eraków., 18.20 Swaczyna u Dorotki — 
mud. dla dzieci 18.45 p. Kraków. 

Łódź 6.30 p. Kraków 12.50 Płyty 14.30 p. Kraków 15.55 
O wszystkim po troszku 16 Płyty 16.05 Nasz program 16.15 
p. Kraków 18.00 And. poetycka 18.55 Płyty 18.45 Chwil- 
ka artystyczną 18.50 p. Kraków 23.30 Koncert życzoń. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 15.20 Śpiewamy pieśni ludowe 19.15 Koncert ork. 
dctej 20.15 „Północ w operze“ — wesoły żart muzyczny 
w ukł. Gribitza 22.25 Muzyka klasyczna. 

Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 „Arlesiana" — o- 
pera Francesco Cilea, 

Rzym 20.40 Komedia 21,106 Wieczór wsieów 22.10 Koncert 
wokalny. 

Paris PTT. 17.90 Festival A. Ronssela 20,45 Recital kla- 
WeSYROWY: 21,15. pCarmen" — opera Bizeta. 

Praga 1655 Teatr dla dzieci 20 „Król włóczęgów” m 
operetka Frimla. 

Londyn 16 Koncert ork. bałałajkowej 18 And. dla dzieci 
13 Melodie z filmów dźwiękowych, 20.50 Muzyka lekka 
21.45 Muzyka kameralna. 

Sztokholm 19 Radioscenka 19,30 Kaberet 21 Dawna mu- 
zyka tanecznn. 


NAGRODA POLSKIEGO RADIA DLA NAJLEPSZEGO 
WYKONAWCY MAZURKÓW CHOPINA 

W związku z III Międzynarodowym Konkursem Im. 
Fryderyka Chopina, który odbywać się będzie w Warsza- 
wie, Polskie Radio ufundowało nagrodę dla najlepszego 
wykonawcy mazurków Chopina. Nagrodę stanowi maska 
rośmiertna Fryderyka Chopina wykonane w srebrze. 


SOBOTNI WIECZÓR W DOMU 
PRZY OTWARTYM GŁOŚNIKU 

W sobotę dnia 20 II. o godz. 19.30 organizuje 
Rozgłośnia Poznańska tak mile zawsze przez ra- 
diosłuchaczy przyjmowany „Wieczór przy mik- 
rofouio”. I tym razem przygotowany został bar- 
dzo urozmaicony program w wykonaniu orkies- 
try, zespołu revellersów oraz wybitnych miejsco- 
wych solistów. M. in. weżmie udział para artys- 
tów operetkowych: Jadwiga Fontanówna i Ka- 
zimierz Dembowski. 

Program „Wieczoru przy mikrofonie” trwać 
będzie z przerwą na „Nowości literackie”, „Dzien 
mik wieczorny” i pogadankę aktualną, przez dwie 
pełne godziny. Dzięki nowej muzyce i dobrym 
tekstom — wieczór ten sprawi  radiosłuchaczom 
prawdziwą przyjemność. 

Bezpośrednio po ukończeniu audycji z Pozna- 
nia wystąpi przed mikrofonem śpiewaczka es- 
tońska Helmi Einer, która wykona szereg arii 
„operowych, pieśni artystycznych i ludowych, po 
,ezym przez godzinę Mała Orkiestra Polskiego Ra- 
(tia pod dyr. Z. Górzyńskiego wykona szereg ut- 


'worów wspólczesnej muzyki tanecznej i rozryw- 


kowej z udziałem „Czwórki radiowej”, 


RADIOWY KONCERT STAREJ MUZYKI 

Muzyce dawnych kompozytorów poświęcony 
jest koncert dnia 0 II. o godz. 17.00 transmitowa- 
hy przez wszystkie rozgłośnie z Krakowa, — W 
programie figurują utwory mistrzów wieku XVIII, 
przeznaczone na violę da gamba i klawesyn, ut- 
wory francuskich klawesynistów oraz dwa sta- 
ropolskie tańce opracowane przez F. Macalika. 
Wykonawcami koncertu będą: F. Macalik (vigia 
da gamba) oraz M. Sacewiczowa (fortepian). 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 
SEKCJA ZYD. PIELĘGNIAREK 


PRZY ZWIĄZKU ZAW. SYD. PRAG. UMYSŁOWYCH 
poleca Żyd. wykwalifikowane Siostry de pielęgnowania 
chorych w szpitalach i domach prywatnych. Zgłoszenia: 
Kraków, WW. świętych & tel. 109-357 od poda. —41M. 


20 hrtego 1937 


TKALNIĄA chodników == 
Kraków, Józefa 3, Telefon 
173-98. Przyjmuje szmatki 
starą garderobę na wyrób 
chodników. Naprawiamy 
dywany, dorabiamy fren- 
dala. Sk 


WYKWINTNE obiady 1 zł. 
wydaje inteligentna rodzi 
na Żydowska. Brzozowa 
13 m 3. 550g 


DWUPOKOJOWE miem- 
kanie Bkawińska ed za- 
rau do wynajęcia. Wia'lo- 
moś6: Rakower, Krowoder- 
ska 48, toL 148-61, między 
goaz. 14-16. FiŻk 


LOKAL ekoło 4% m. kw. 
na I piętrze e i8-tu eknach 
weneckich, składający się 
Z obszernej hali : kliku po. 
koi, centralnie ogrzewa- 
nych do wynajęcia od 1-go 
czerwca. Kraków, Karme- 
licka 16. 283k 


Wykwintne bukiety ślubne 
GELBWACHSOWA, Starow:śina 17 


POSZUKUJĘ spólnika — 
krawca. Oferty do Adm. 
Nowego Dziennika pod: 
nKrawiog", 621g 


LEKARKA dentystka da 
współpracy poszukiwana. 
Oferty Będzin Poste - re- 
stante sub: „Btybol” 

B4TR 


UPRAWNIONY technik 
dentystyczny poszukuje 
spólnika z kapitałem, ce- 
lem założenia zakłada w 


Katowicach. — Zgłoszenia 
„Par, Katowice pod „1121“ 
B41k 


Zawiadamiam 


2 POKOJE frontowe na bla 
ro, handel lub lekki prze 
mysł korzystnie do wyua- 
jęcia. Wiadomość Dr. Gold- 
wasser, Sarego 7. 611g 


DWUOSOBOWY pokój u- 
meblowany, osobny, łazien- 
ka utrzymanie, śródmieście 
mł. 90 -— osoba. Telefon 
133-60. 618g 


3 POKOJE kuchnia, slo- 
neczne, komfort, fronto- 
we trzecie piętro Podgó- 
rze, Brodzińskiego 8 za- 
raz de wynajęcia. Wiado- 
mość: Tel. 170-98. 640k 


HURTUWNIA 


że z dniem 1 lutego b.r. przeniosłem 
p sklep detaliczny z ul. Giodzkiej 43, 


magazyny i biura z ul. Dąbrowskiego 15, do nowej wspólne, 


siedziby RYNEK 13, P Da 


LEOPOLD KUTTERER 


Zdrojowiska 


KRYNIOA. Pełnokomforto- 


KRYNICA  „PODHALE* 
pełnokomfortowy _pensj>- 
nat pod kier.  Brandowej 
poleca pokoje z wykwint- 
aym utrzymaniem, Tale- 


fem 316. 319k 
KRYNICA — gpensje:nat 
„RIVIERA" tel Z5 polecz 


pokoje pełnokomfortowe — 
centralne ogrzewanie saion 
bridgeowy, radio, kuchnia 
wykwintna 1 obfita. Ceny 
przystępne. Zarząd R. Gins- 
sowej £ A. Haberowej. — 

17lik 


ZAKOPANE znany pensjo- 
nat „JURAND” ul. Cha'a- 
bińskiego, tel. 1423 grunto 
wnie odnowiony Z BIELA- 
CA CIEPŁĄ ZIMNĄ WO- 
DĄ W POKOJACH polana 
się PT. Gościom, KUCH" 
NIA WYKWININA 8r. 
TUALNA, e€eny przyst?p- 
ne. T03% 


ZAKOPANE. Pelnokomtor- 
towy Pensjonat „WERSAL 
Krupówki. Grnntownie sd- 
nowiony. 30 słonceziych 
pokoi z bieżącą zimną | RO 
rącą wodą. — Sany 
Bridgeowe —  towarzy- 
skie. Znana kuchnia wy- 
kwintna. Zarząd: Ścherer- 


Rebsnowa, tel. 1299. 1525x 


rowerów, instrumentów mnzycznych, gramofonów 1 płyt 


obecnie tylko Rynek 13,1.p. 


Telefon 128-02. 


RESTAURACJA „WEISS. 
BROT“, Kraków, STARU" 
WIŚLNA 26 (przyst. tramw* 
8). telefon 144-25 znaną ze 
swej znakomitej kuchni — 
zawiadamia, iż w niedzie- 
lę 21 bm. o godz. 20.50 
transmituje dla Szan Go- 
ści koncert Jans KIEPU- 
RY. 632g 


KTÓRE małżeństwo ve- 
chce adoptować chłopczyka 
siedmioletniego bardzo in- 
teligzentnego z dobrej rv- 
dziny? Zgłoszenia do Adm. 
Nowego  Dzieunika pod: 
„Sierota* 625g 


WYPOŻYCZAM kostiumy 
purimowe, suknie ślubne 
wieczorowa, smokingi Kra 
ków, Gertrudy Zi. 602g 


Lokale 


POSZUKUJĘ komiortowe 
go trzechpokojowego mie- 
szkania od zaraz. Pożąda- 
ne dzielnice I, VII, VIIL 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 


pod „Eleganckie“ 593g 
BALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około itto 


m3, woda, elektryka, w 
oBłości lub częściowo Gd 
saras do wynajęcia. Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
teL 129-40, 


POKÓJ komfortowy, dwu- 
osobowy, słoneczny, osob- 
ne wejście, telefon, I pię- 
tro, wolny. — Zgłoszenia 
„Śródmieście* Biuro Ogło 
szeń Btattera, Rynek 8. 


r 


849 


1038k | 


SKLEP frontowy i piwni. 
ca do wynajęcia. Kraków, 
Karmelicka 16. 826k 


MIODOWA ulica połowę lo 
kaiu frontowego wystawą 
odstąpię. Zgłoszenia Nowy 
Dzieunik „Textyl*. 617g 


2 POKOJE kuchnia, nyża 
pełnokomfortowe od L IV. 
do wynajęcia. Krakowska 
51, dozorca wskaże. 616g 


POKOJ wspólny dla drugie 
go pana tanto do wynasję- 
cia Dietla 64, m. 12. 611g 


4-POKOJOWE, komforto- 
we mieszkanie dzielnica 
VII—VIII poszukiwane. — 
Zgłoszenia pod „Niezwłorz- 
nie do Adm. Nowego Dzien 
nika. 


4 POKOJE, kuchnia. kom- 
fort, I piętro, do wynaję- 
cia. Kraków, Brzozowa 7. 
852k 
4 POKOJE, kuchnia, kom- 
fort, I piętro do wynają- 
cia. Kraków, Starowiślua 
Sa 853k 
2 EE L 
CZTEROPOKOJOWE mie- 
szkanie na I piętrze nadają 
ce się dla lekarza lnb don 
tysty de wynajęcia. Bro- 
dzińskiego L Wiadomość 
u dozorcy. 632g 


DO wynajęcia 3 pnkoje ku- 
chnia nadające sią na mie- 
gzkanie lub biuro. Wiadn 
moś6 Czarnowiejska 25, m. 
13. fe 
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ZAKOPANE PENSJONAT 
dla DZiEOI „OPIEKA 
Drowej BLOCHOWEJ. Ta. 
mi pobyt dla dzieoł, zuiż- 
ki dla osób towarzyszących 
Tel 1557, ul. Kasprusie- 
Zagórze. EBI 


KRYNICA „BAJKA” na 
przeciw Nowych Łazłansz 
Telefon 294, — pod 2a- 
rządem Drowej R. Ló. 
WOWEJ 1 ©. GOLIGE. 
ROWEJ. Nowoczesny kom 
fort — centralne ogrzewa- 
nie- wykwintna kucania 
Ceny przystępne. 


KRYSZTAŁY 


zagraniczne | 


kraje „© 
najtaniej w firmie 


l. STEINMETZ 
ul. BRACKA 3. 


ZAKOPANE. PENSJONAT 
DLA DZIECI „SWOJA” 
uL Zamojskiego tel 10-61 
poleca pokoje komfortowe. 
Opieka pedagogicsas. =+ 
HELENA BAUMGARTEN. 


Wk 
ZAKOPANE — pensjonat 
„ORAWA” pod zarządem 


Bajtnerowej. Kuchnia ry- 
tnalna. Poleca pokoje sto- 
ączne. Ceny niskie. 

665 


Hauka 1 wychowanie 


JĘZYKI — Znakomitą me" 


todą Ansona — ZŁ kt- 
miesięcznie, Krowodetska 
5 853g 


KURSY KROJU, MODELO 
WANIA i szycia koncesjo 
ncwaua przez Kuratorium 
dyplomowanej nauezycielki 
Stelli  HOROWITZ<LAN* 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. Krój mode 
łowy. Osobny knrs konfe- 
kcji dziecięcej.  Świadee- 
twa nkuńczenia kursu. = 
WPISY: KRAKÓW, KAR- 
MELICKA 46 294k 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚĆ OBCYCH JĘZYKÓW, 
dostępna dla każdego. Pros 
spakty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 
n. pera 


„FTAŃOÓW"* Lekcje «błoi0- 
we — indywidualne. Każdej 
niedzieli „KOMPLET ta- 
neczny*. Konserwatorium 
Taneczne, Kraków, Byaek 
23. Tg 


ac W ZE A 
ANGIELSKIEGO kurs sbie 
rowy poniedzialek, Gzwar- 
tek od 6 do 7 pop. miesię- 
oznia zł. 5.— Zyblikiewicza 
jA 568g 


LEKCJI TAŃCÓW INDY” 
WIDUALNYCH — zbioro- 
wych udzielam.  Wiado- 
mośóć teL 145-860. 612g 


RUTYNOWANY korepety- 
tor a wyższym wyksztaice- 
niem poszukuje lekcji wza- 
mian ra mieszkanie. Łaska 
we oferty do Adm. Nowego 
Dziennika sub: „Ewentuał- 
na dopłata". 6035 


ANGIELSKIEGO, francu 
skiego, szybko, bardzo ta 
nio — tlumaczenia, Staro- 
wisina 77, drzwi 6. 5734 


ŻCHRÓŃCIEZDRÓWIE!: 


èy. 


al 
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Wzorowa pracownia dia 
napraw maszyn biūrowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 20 lutego 1937 


od 18. II. 


tylko 
w firmie 


3. 


na 6 osób (25 sztuk) 


Szklanki (6 sztuk) . 


Poczte szyfrową 
inseratową 
, należy salę dnie” ciągu 
|| tylko 
do skrzynki 


wmurowane] w bramia 
„Nowym Dziennikiem‘ 

a któsą opróżnia się 
6 tezy dziannie. 


Wolne posady 


KOREPETYTORA s ruty- 
ną, który pod gwarancją u- 
dzieli lekcji w zakresie 6 
kl. gimn. starszemu meż- 
czyźnie we własnym mie- 
szkanłiu za skromrym wy- 
nagrodzeniem zechce złożyć 


ofertę do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Nowa pi- 
sownia". 605g 


POSZUKIWANY pierwszo- 
rzędny fachowiec z branży 
konfekcji męskiej sz ma- 
łym kapitałem do spółzi. 
Oferty Nowy Dziennik „Fa- 
chowiec*. 6lig 


POSZUKUJĘ robotnika zło 
tuiczsgo reflektuje tyiko 
na pierwszorzędną silę. — 
Posada stała dobrze płat- 
na. Zgłoszenia Nowy Dzisa 
nik pod „Natychmiast“, -— 

sg 


PRAKTYKANTA poszuka- 
kuje od zaraz Biuro speł. 
„Pol.-Sped*, Pawla 8. — 

6292 


POWAŻNA wytwórnia la- 
lek poszukuje podróżujące 
go wprowadzonego w bran 
ży zabawkowej na woj. 
lwowskie lub krakowskie. 
Oferty Jarosław Skrytka 
Pocztowa 2. 840k 


DENTYSTY uprawnionego 
na dobrych warunkach po- 
szukuję. Zgłoszenia Adm. 
Nowego Dziennika pod: 
„Operatywa". 6017 


ZARZĄD GMINY WYZN. 
ŻYDOWSKIEJ W BOCHNI 
rozpisuje KONKURS na 
stanowiska „Chazena* przy 
nowej Synagodze w Boch- 
ni.  Reflektuje się tylko 
na dobre siły. Reflektanci 
mają się przedstawić osobi- 
ście w Gminie celem odby- 
eja próby. Kandydatowi 
przyjętemu zwróci się ko- 
azta przyjazdu. Reflektan- 
et nie przyjęci nie mają 
prawa do zwrotu kosztów. 

eng 


WIELKA 


WYSPRZEDAZ 


POINWENTARZOWA 


dENER 


Serwis stołowy porceł. karlsbadzki 


Talerze głęb. lub płytk. porcelanowe . „ — 
A deserowe porcelanowe . . . y 
A głęb. lub płytk. restauracyjne 
grube, porcelanowe . . . 
deserowe restaur. grube po rcel. 
Filiżanki porcelanowe (6 sztuk) . . 
arnusziii porcelanowe 
Serwis do kawy porcelanowy (15 szt.) 
Garnitur deserowy porcel. (7 sztuk) . 
Garnitur do kompotu lubrciast (7 szt.) . 
Zastawa szlifowana na 6 osób (25 szt.) . 


a e... » 


Lampy elektr. 3 płom. JAWIE EA 5 
„ Wiela artykułów loksnsowych po cenach 400/ę do 700%, zniżonyca. 


od 18. It. 


Kraków 
Szewska 


ZŁ 32.— 
„35 


sore Bać © 4 


—30 
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MASZYNISTY, który ró- 
wnież nakłada poszukuje 
drukarnia. Oferty s poda- 
niem wymagań kierować 
Biała, Skrytka pocztowa 


35, 850k - 


POSZUKUJB się rutyno- 
wanej stenotypistki polsko- 
niemieckiej, ze znajomo» 
fcią buchalterli. Zgłoszenia 
pizemne de Adm. Nowego 
Dzłennika pod „M. T.“ 
582g 


POSZUKUJĘ panny s do- 
brym szyciem na popołnd- 
mie dla dzieci w wieku 
szkolnym. Aleja Blowae- 
kiego 8/6 IL p. 


785k 


Posad poszukują 


PANNA inteligentna z do 
brego domu obeznana z szy 
ciem poszukuje praktyki 
w lepszym zakładzie kra- 
wiecko - damskim. Zgłosze 
nia do Nowsgo Dziennika, 
pod „M. B.* 


PODRÓŻUJĄCY s branży 
tekstylnej 1 sukiennej, do- 
b:ze zaprowadzony w Ma- 
łopolsce na Górnym Ślą- 
sku i w Krakowie, szuka 
posady. Adm. Nowego 
Dziennika „5.000. 554g 


URZĘDNICZĘA sympatycz 
na, kulturalna, szuka pan- 
ny tych samych zalet, ce- 
lem wynajęcia wspólnie 
pokoju. Zgłoszenia Adm. 
Nowego Dziennika pod 
„Sympatyczna * 598g 


STENOTYPĪSTKA polsko- 
niemiecka poszukuje |-po- 
sady także półdniowo. Zgło 
szenia pod „Biegła“ da 
Nowego Dziennika. 6282 


WYKWALIFIKOWANA 
siła biurowa: księgowość, 
maszyna, korespondencją 
polsko - niemiecka, poszu- 
kuje posady, ewent. na pół- 
dnia. Zgłoszenia do VN. 
Dziennika pod „Sumienna** 

6243 


TAPICER poszukuje pracy 
u klijentów prywatnych, -- 
wyrabia nowoczesne meble 
tapicerskie również prze- 
róbki. Zawiadornić pocztów 
ką. Maj, Kraków, Miodowa 


21. 752k 


EKSPEDIENTKA branży 
bławatnej rutynowana sì- 
ła poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Nowego Dzienni- 
ka pod „Samodzielna“. — 


POMOOCNICA krawiecka — 
poszukuje posady od zaraz. 


Zgłoszenia do Nowego 
Dziennika pod „Krawcowa' 
582g 


KOMBINACJE szyję hat- 
tuję oraz kompletne wypra 
wy Ślubne według najnow 
szych wzorów również 
montuję poduszki. 
Werblówna, Panlińska 16/1. 


MŁODY aplikant adwokae- 
ki, zdolny i pracowity, pi» 
szący biegle na maszynie 
poszukuje  Kkoncypientury 
w Krakowie za skromnym 
wynagrodzeniem ew. bez. 
Zgłoszenia Administracja 
Nowego Dziennika sub: 
„Fracowity". 596g 


MASZYNISTA DRUKRAFR- 
SKI rutynowany, specjali- 
sta w ilnstracjach obezna- 
ny wszechstronnie poszu- 
kuje pracy w miejsen lub 
na prowincji. Zgłoszenia 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka pod „Henryk“. 51?g 


MATERIALNIE  zięzaleś. 
na, 6 idealnym charakterze 
inteligentna, miła panna 
a dobrej rodziny poślubi 
pana na stanowiskm lat 35 
-42 przystojnego, łagodne 
go i poważnie myślącego. 


Zgłoszenia do N. Dzien- 
nika pod „Naszą przy- 
szłość”'. 532 


DENTYSTKA mająca do- 
skonały zakład pozna den- 
tystą Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
pod „Świetna przyszłość" 

6012 


KAWALEB, lat 47 bardzo 
solidny bez nałogów z go- 
tówką 15.000 pozna odpo- 
wiednią pannę z posagiem 
ewent. z zaprowadzonym 
sklepem w dużym mieście 
w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia pod „Poważny“ 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka*. 533 


| AAĄAAA AAA 


Polecamy ZNAKOMITE 


SPÓLNIOZKI fachowej s 
kapitałem do prowadzenia 
pensjonatu w Krynicy po- 
szuknję. Zgłoszenia Mdel. 
keit, Bochnia. 


835k 


KUPUJĘ używane meble 
placao najwyższe eeny. — 
Btaroviślna 28. Leon Bertig 
Telefon 107-43. 6337 


Sprzedaż. 


TANI TYDZIEŃ 
wyrobów tapicerskich. Ch. 
Goldschmidt, Krzyża trzy. 

604g 


PIEKARNIA w pełnym ru 
chu z całym inwentarzem 
śródmieście Krakowa do 
odstąpienia. Zgłoszenia No- 
wy Dziennik Kraków, pod 
„Piekarnia śródmieście". 

590g 


PIWO LWOWSKIE 


beczkowe i flaszkowe. Specjalność: 
PASTERYZOWANE PIWO FLASZKOWE 
pierwszorzędnej jakości, z zamknięciem kapslowym 
Eksportowe, Bawar i imperator. 


Biuro: 


ul. Zacisze 12. — Telef. 140-24. 


Matrymonialne 


KAWALER |. 40, kupiec, 
akadem., wykszt. szatyn, 
harmonijnie zbudowany, 
pierwsz. rodzina oženi się 
z osobą do 1. 30, %tóruby 
mu umożliwiła powiększe- 
nie udziałn w świetnie 
prosperującyia przedsię- 
'biorstwie import. sarow. 
Wymagany posag 40 tys. 
minim. Listy z grzeczno- 
ści na adres: M. Fischer, 
Kiaków, Długa %. 552g 


Krakowska Reprezentacja 
LWOWSKICH BROWARÓW 


interesy- handlowe * 


PRZYSTĄPIE z kapitałem 
do spółki do dobrze za- 
prowadzonego sklepu lub 
jakiejkolwiek wytwórni. — 
Poważne oferty Adm. No- 
wego Dziennika „Aktual- 
ny”. 610g 


PIEKARNIA dobrze 


pro- 
sperująca do  wydzierża- 
wienia Zgłoszenia pol: 


„„Przystępne waranki* do 
Adm. Nowago Dziennika. 
637g 


— Ból zębów też pan ma, biedny człowieku? 
_"— Nie, ale nie mogę wiecznie przysłuchiwać 
eog | się tej samej pieśni. 


Skład: 


ul. Dwernickiego 5. — Telef. 143-67. 


WODY KOLOŃSKIE. 0l- 
brzymi wybór. Wszystkie 
zapachy kwiatowe, kompo. 
zycje kwiatowe, fantazyjne 
oraz specjalne dla Panów. 
PARFUMIERIE „YLANG“ 
Krakow, Szpitalna 32, tel. 
149-46. 1957 


PURIM! Maski, lampiony, 
serpentyny. czapki. Fabry- 
ka B. Stcigbiigel, Kraków, 
Szewska 3. Żądać bezpłat- 
nego cennika ilustrowane- 
gol ig 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania poleca „Maszy- 
nodom“ Max Lówensteia, 
Kraków, Zwierzyniecka 11. 

r: 


MEBLE nowoczesne pole. 
ca M. Pleszowski, Kraków, 
Mały Rynek 2. Udogodnie- 
nia przy kupnie. 400k 


MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe i pokoje dziecię- 
oe, nowoczesne, szlajlako- 
wane,  najsolidniej i naj- 
taniej „Specjalność“ Eynek 
Gł. 12 podwórze. 1741k 


WYSPRZEDAŻ poinwenta- 
rzowa BIELIZNY: Wytwór 
nia „Lira“, Kraków Szew 
ska 18. 818k 


MEBLE nowoczeene, szafy 
kombinowane, sypialnie, Ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 3462k 


MEBLE PIERWSZORZĘD- 
NE oraz kuchnie lakiero- 
wane pokoje dziecięce, naj 
niższe ceny DOM MEBLO- 
WY SCHOR, Kraków. — 
SZPITALNA 40. 84k 


DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo- 
czesne „Dywan“, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże- 
nie czyszczenie. 641k 


MEBLE KUCHENNA, dti 
cime, przedpokojowe, naj. 
solidniej w wielkim wybo- 
rze. Oľfner, Kraków, Ma. 
ły Rynek t. 632g 


„RIGO“  nsuwa niezawo' 
dnie ODCISKI, 50 groszy. 
Drogeria 
SOHAPSENSORNA - 

Kraków, Place Nowy. 
TTE 


MEBLE nowoczesne, solid- 
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunki. Anisfeld — 
Plao Dominikański 4. 
418k 


DLA WYBREDNEGO-PARA 
ISTRIEJE TYLKO"NANA 


L> SCHICKMAN. Kraków, 
Grodzka 60 poleca jako 
praktyczne podarki na 
święta Purim | Pesach —— 
SERWETY NA MACE 
ORA2 PODUSZKI MONTO 
WANE we wielkim wybo- 
rao i po niskich cenach. 
607g 


pO 
MEBLE piękne, nowocza- 
sne, solidnie wykonane ku- 
pisz najkorzystniej wprost 
we FABRYCE „STYL“ — 
Kraków, Wiślna 8 obok 
plant. STR 


WAGI dla handlu, prze- 
mysłu, aptek, szpitali, — 
szkół dostarcza najtaniej 
„Centrala Wag“, Kraków, 
Wiślna 2 


NIECH również WP. sko- 
rzysta r reklamowej sprze- 
daży. Dwudziestoletnie do- 
świadczenie daje nam mo- 
żność wykonania pierwsze 
rzędnej bielizny znaną w 
calej Polsce fabryka bie- 
lizny „Paw“, Kraków — 
Floriańska 4. 


URZĄDZENIE skiepu ga- 
lanteryjnege do sprzeda- 
nia. Wiadomość Ch. L. Ho- 


rowitz, Stradom 8. 6307 
SPRZEDAM okazyjnie 
pieo gazowy,  lazienkowy 
„Junkersa“. — Zgłoszenia 
Straszewskiego 10, m. 4. 
6267 


DO sprzedania sklep galan. 
teryjno - papierniczy od 
zaraz z powodu wyjazd 
Kraków, Kazimierza Wiel- 


kiego 54. 588g 
WYPRAWY ślubne, WY» 
PRAWKI niemowięca, 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obsiander, Ry- 
nek 11. 328% 


WYTWÓRNIA swetrów — 
Jasna 8/3 dawniej Szewska 


24 poleca się. 843k 
POGOTOWIE stolarskie — 
dzwonić 151-91 zgłaszam silę 
natychmiast. Ślicznie odna 


wiam sypialnie, jadalnie 
inne meble, tanio. 544% 
MEBLE kuchenne, przał. 


pokojowe, pokoje dziecięce, 
mieszkalne, gwarantowanej 
jakości, najtaniej. Kra sów 
Bracka 6. 794% 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł 22.50 


PGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1-—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 


Zł. 10.—, 


—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy- 


dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 
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